
Pierwsi nie wytrzymują dziennikarze. Już pod koniec lipca nerwo
wo alarmują o ślimaczących się remontach szkół i przedszkoli. Na po
czątku sierpnia radośnie informują wypoczywających małolatków, że 
już za miesiąc nowy rok szkolny. Reakcje dzieci i młodzieży na takie 
zapowiedzi nie nadają się do druku... (Ciąg dalszy na str. 6)
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Tygodnik

M m l m y  iść raz©-;
G dy na  p o c z ą tk u  c ze rw c a  teg o  ro k u  ro zm a  

w ia ła m  z b u rm is trz e m  B e rlin a  Z ach o d n ieg o
— W a lte re m  M o m p ere in , u s ły sz a ła m  od n ie 
go, iż d o b rz e  się  s ta ło , że P o lsk a  z a is tn ia ła  w re  
szcie  w  E u ro p ie  ja k o  k r a j  o tw a r ty . Że te ra z  
d la  N iem có w  g łó w n y m  z ad a n ie m  będzie, by 
sło w o  „N iem iec ” zaczęło  zn aczy ć  d la  P o la k a  
„ p rz y ja c ie l” , „ p a r tn e r ” — a n ie  „ w ró g ”.

S ta rsz e m u , a  n a w e t ś re d n ie m u  p o k o len iu  
t ru d n o  p rz e łk n ą ć  bez em o c ji z m ie n n e  losy  hi 
strjrii. N a w e t w te d y , gdy  m u r  b e r liń sk i t r z y 
m ał s ię  m o cn o  P o lacy , po  c ich u  —• ta k  by  n ie 
b u rz y ło  to  fa sa d y  so c ja lis ty cz n eg o  b ra te r s tw a , 
z w ie rz a li się  so b ie , że m ięd zy  P o la k a m i a N ie 
m ca m i p rz y ja ź n i n ig d y  n ie  będzie, że b lizn y  
w o jn y  i podczas b ru d e rs c h a f tu  b ęd ą  w idocz- 
ne.

D!u m ło d y ch  i n a jm ło d sz y c h  tra g ic z n e  d o ś
w ia d cz en ia  ro d z icó w  to  ta k ż e  em o c je , a le  em o  
cje  to w a rzy sz ą ce  o p o w ieśc iom . P o n ie w a ż  jed 
n a k  m e d o tk n ię te , z d ru g ie j  rę k i p o d a n e  — 
w ięc  cii w iła m i n iez ro zu m ia le . N ie z ro z u m ia ły  
by l z a tem  ro d z ic ie lsk i s tra c h , gdy k ru sz y ł się 
m u r  b e r liń sk i , n iez ro zu m ia łe  p rz e ra ż e n ie , że 
oba p a ń s tw a  n ie m ie c k ie  p la n u ją  c a łk o w ite  ze 
sp ó len ie .

„N ie ch cem y , by n ie d a w n o  zb u rzo n y  m u r  
b e r liń sk i  p rz e su n ą ł  się  n a d  O d rę . b y  o d g ro 
dz ił n as, od E u ro p y ” — p o w ied z ia ł r e d a k to r  
n a cz e ln y  ro zg ło śn i z ie lo n o g ó rsk ie j — T a d e u sz  
K ru p a , a n o n su ją c  na  a n te n ie  im p re zę , ja k a  
o d b ęd zie  się  w G u b in ie  1 w rz eśn ia , w  51 la t  
po tra g ic z n y m  d la  c a łeg o  św ia ta  d n iu .

Im p r* za  pod  n a z w ą  „ C h o d źm y  ra zem "  po 
m y ś la n a  z o s ta ła  ja k o  w sp ó ln a . P o lsk i i N ie 
m iec, m a n ife s ta c ja .  M a n ife s ta c ja  a n ty w o je n 
na:. p a m ię ta jm y , że by l T A M T E N  1 w rz eśn ia , 
a le  nie z a p o m in a jm y , że ży jem y  D Z lS  i bę - 
o’zie m y m u sie li żyć ju tro . D la teg o  o rg a n iz a to 
rzy  p r  >ponują in n y , o d m ie n n y  o d . p o p rz e d n io - - 
ro czn ico w y ch  O bchodów , k lim a t. Z ap ro szo n o  
zespo ły  ..P u rp le  S c h u ltz " -z  R F N  i „ K o m b i” z 
P o lsk i Z a p la n o w a n o  d y sk o te k ę , b ę d z ie  m ia s te 
czko  Sati/ilów e.

C zy sp e łn ią  s ię  o c z e k iw a n ia  o rg a n iz a to r ó w ?  
C zy lim b ie  to  r z e c z y w iśc ie  k rok  n a  o w e j  
w -iiiiiiie j  d r o d z e ?  „ C h o d źm y  razem " —  z a ty 
tu ło w a n i tę  im p r ezę .

N ie  m a m y  w y jśc ia . M u sim y  iś ć  ra zem .

(.sad.)
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Rocznica
To jest dobra pora, aby na chwilę przysta

nąć, obejrzeć się za siebie, zadumać nad cza
sem minionym. Możno, sob ie  nawet pozwolić 
na szczyptę sentymentalizmu, na okruch kom 
batanckich wspominków legunów wąsatego ka 
prała.

Najpierw prawdziwy amok szesnastu miesię 
cy, w których uwierzyliśmy, że realny system  
można zdemontować metodą pokojowej ewo
lucji. Potem mroźny grudniowy prysznic i blis 
ko osiem dłużących się lat, w których ową 
wiarę i nadzieję próbowano nam wybić z gtów 
i serc. Niektórym nawet skutecznie. Z a wier

ność przekonaniom płaciliśmy różną cenę. Nie 
którzy najwyższą.

A  jednak słusznie pisał Bryll: „U nas, gdy 
ciemno żc ciemniej być nie może, krzyczą: wła 
śnie dnieje. I czasem dnieje’’. Stół okazał się 
Okrągły; czerwiec byl nasz, na miarę ówczes 
nyeh możliwości. Lud pracujący miast i wsi 
zastąpili obywatele.

Ich premier, ich prezydent? Oddaliśmy w 
końcu tylko stołek prezydencki. Na jak d łu
go? Mazowiecki, Balcerotoicz, Kuroń. Polska 
droga do socjalizmu. Wybory  sam o rząd o w e . 
Nasze wspólne ścieżki zaczęły się powoli roz 
chodzić. Nie każda ROAD prowadzi do Cen
trum. I bardzo dobrze.

Coraz trudniej mówić, że winni są ONI. 
Coraz trudniej rozpoznać Się w tłumie ściąga
jącym pod zwycięskie sztandary.

To jest dobra pora, aby na chwilę przysta
nąć. Ale nie po to, by wypinać pierś po me
dale, by zachłystywać się wczorajszymi już su 
k cesam i. Pomyślmy raczę] — co d a le j?

Jutro znów pomaszerujemy.  Z pewną góry 
cza, że co raz  więcej jest takich, którym nie 
chce się nawet ruszyć palcem w  bucie, ocze
kujących manny z postkomunistycznego nieba, 
uderzających się tylko w  cudze piersi, wysta
wiających innym rachunki za własne grzechy.

Kto idzie z nami?
EDWARD J. MINCER

i iB ira i in i Lewa strona smrodu
Aleksander Wat zauważył w „Moim w ie 

ku", że Rosjanie w miesiąc po zajęciu Wilna 
w  1939 roku zrobili z tego ,silnego ośrodka 
inteligencji polskiej” po prostu Azję. W szę
dzie gdzie się dało „królował” dziegieć, a w 
więzieniach zainstalowano... odwszalnie. Przy 
pomnijmy, że dziegieć to ciemnobrunatna,  
gęsia ciecz stosowana do celów dezynfekcyj
nych, zawierająca węglowodory. „aroma 
tyczny” jest węglowodór lepiej n. '  próbować. 
Odwszalnie natomiast miały dogodzić „o 
wyższości” kultury wschodniej nad zachod
nią — znaczy, że ta pierwsza... loszawa k u l 
tura była niby higienicznlejsza. Tak przynaj 
mniej argumentowała to pewna czekistka. 
Inny czekista powiedział, że Europa nie za
reagowała na próby światowej kokieterii ze 
strony sowieckiej dlatego pokazali „azjatyc
ką mordę’’ — jak nazwał rzecz... Wat.

Minęły dziesięciolecia i w Warszawie stoi 
tzw. pałac kultury. Pewien Amerykanin pol
skiego pochodzenia, w którego  w c ie lił  się  J a  
nusz Gajos, chce tam otworzyć farbiarnię, że 
niby w jednej z  sal tego pałacu w kilka go
dzin z totalitarki zrobiła się demokraćka■ Ja

ki smórd powstaje podczas przefarbowywa-  
nia czerwonego na białe — lepiej nie próbo
wać.

Ale pałac kultury (?) to komóreczka w po
równaniu z tysiącami pomników azjatyckiej 
spuścizny. W takim Świebodzinie, nieopodal 
ulicy Okrężnej mieści się bar „Oaza”. Sąsia
dująca ulica prowadzi pewnie okrężną drogą 
przez bezkresne stepy zaprzyjaźnionej Azji, 
wprost do Europy. „Oaza” jest oazą musztar
dówek, mordobicia i „wilgotnego języka poi 
skiego”. Przykro o tym mówić, ale jedynym  
śladem europejskiej obecności są tam: po
niemiecka apteka i schludne portale poger- 
mańskich warsztatów rzemieślniczych. To, ze 
Rosjanie zgruzowali zamek w  Siedlisku i po 
briihlowski pałac w  Brodach — można zro
zumieć. Ale „metamorfozy” jeziora w  Bro
dach, dziś zlewiska fekalii, nie tłumaczy na
wet radośnie rozśpiewana przyjaźń polsko-ra 
dziecka. Najgorsze jest to, że ów nawóz klo- 
aczny do niczego się nie nadaje. Europy bo
wiem nie interesują rozliczenia w rublach 
transferowych. Wschodnia, porewolucyjna  
subkultura, w której jak perz zakwitł  talent

Majakowskiego, ale też zwiędła życiowa wer 
wa Achmatowej, Jesienina, Błoka, Sołżenicy- 
na, Pasternaka, Mandelsztama,  B u łh ak o w a , 
Jerofiejewa, Rybakowa, rozlała się smrodli
wą kałużą nawet po zachodniej stronie Odry.

Będzie nam więc na Budowie sporo potu 
wylać, żeby ten „aromat" jakoś się wysubli
mował. Tymczasem próbujemy używać zacho 
dnich dezodorantów. Jakoś bez skutku. Jest 
pewien barbarzyński, stepowy sposób. Trzeba 
to wziąć klinem, w myśl wschodniej zasady, 
że na katza najlepsza jest „seta” Otóż należy  
tę stepową tradycję wypalić jak  trawę. Ogień 
musi być tak wielki,  żeby zebrały się ciemne  
chmury, po czym spadnie deszcz .  Byle nie 
kwaśny, jak  ten spod Czarnobyla.

Czas też na zburzenie „pomnika” pod Sule  
chowem z hasłem „Dobro Polski dobrem naj 
wyższym ”, stojącego tuż przed szlabanem... 
kolejowym. Albo czas na podniesienie s j l a b a  
nu lub zastąpienie słowa „Polska”, słowem  
„ojczyzna”. Chyba orłowi korona od tego nie 
spadnie.

PAN CZESIU

W a le r ia n  P iotrow ski Kilka słów o jązyku politycznym
Istotą życia politycznego w kraju budują

cym demokrację jest siouio.
S ło w o , poprzez które wyraża się koncepcje 

i programy polityczne, słowo, poprzez które 
wymienia się poglądy, icyraża aprobatę lub 
niezadowolenie.

W słowach wyraża się również stanowione 
prawo.

Przez słowo uzyskuje się zrozumienie i po
rozumienie. Ale słowo może być także zaczy
nem niezrozumienia, braku porozumienia, a 
co gorsze słowo może być również posiewem  
nienawiści, narzędziem zła.

Dzieje się tak wówczas, gdy człowiek poslu 
gujący się słowem  — nie tylko zresztą w  dzie 
dżinie życia politycznego — nie ma szacunku  
dla drugiego 'czloioieka, gdy arbitralnie i za
razem bezprawnie odziera go z rozumu, talen 
tu, cnoty i szacunku. Jednym z przykładów po 
sługiwania się złym słowem politycznym jest 
publicystyka p. Edwprda J. Mincera.

16 sierpnia br. przedstawił p. Mincer czytcl 
nikom Gazety Nowej swój loybór drogi poli
tycznej. Dowiedzieliśmy  s ię , że p. Mincer wy  
biera Porozumienie Centrum jako mniejsze zlo
—  chociaż widzi, że w Centrum zebrało się 
„■nieciekawe towarzystwo”, że zbyt wielu tam  
„nieudaczników, karierowiczów, koniunkturali 
stów, prawdziwie czarnosecinnej reakcji, popu  
łistycznego ple, ple”. Same wifc negatywy oso

bowe, moralne, intelektualne, polityczne  —  0- 
pisane w słowach o najciemniejszych  b a rw a c h  
znaczeniowych. To wszystka zostało napisane 
i ogłoszone bez próby jakiegokolwiek chociaż
by uzasadnienia i z pełną świadomością tego, 
źe chociaż bez nazwisk dotyka to ludzi —  wszy  
stkich ludzi Centrum.

Złe słowa poszły w  zielonogórski świat. 
Wprawdzie ten zielonogórski świat jest ograni 
czony nakładem i poczytnością Gazety Nowej
— to jednak słowa pisane mają to do siebie, 
że pozostają. W  szczególny sposób pozostają w  
pamięci złe  s ło w a , słowa zniesławiające , One 
trwa ją przez lata (a nawet wieki w  archiwach  
i bibliotekach) i być może wpływać będą na 
pogląd niektórych czytelników o moralności, 
charakterach, zdolnościach intelektualnych  
działaczy porozumienia Centrum.

Nie oszczędził zresztą p. Mincer w swojej 
publikacji i ludzi, którzy wybrali ROAD ja
ko swoją orientację polityczną, przypisując  
im epitet lewaków („nie po drodze mi z  lewa
kam i”). Dotknięci zniesławiającymi słowami 
publikacji p. Mincera nie mają możliwości re 
alnej obrony. Jak bowiem udowodnić, że się 
nie jest np. karierowiczem. I to właśnie zwię  
ksza ciężar zła omawianej publikacji.

Zarazem jednak zbiór złych słów io publi
kacji p, Mincera obnaża jej słabość. Staje się 
świadectwem tego, że p. Mincer zdecydował

się ogłosić swoje myśli polityczne nie w tros
ce o budowanie kultury politycznej, budowa  
nia zrozumienia czy nawet porozumienia, a 
także nie w dążeniu do zwalczania; zła. Jedy
nym  celem publikacji p. Młncera wydaje się 
być ukazanie nadrzędności własnego myślenia. 
Jak na publicystykę o aspiracjach jjolitycz- 
nych jest to bardzo mało.

Poza tym  zbiór słów pejoratywnych, użyły  
w publikacji p. Mincera tak bardzo kojarzy 
się z tym i inwektywami, k tórym i prasa komu  
nistyczna przed laty zwalczała „rodzimą reak
cję”, kapitalistów, kułaków i wszystkich, któ
rzy  2 polityką komunistyczną się nie zgadza
li i  jej się przeciwstawiali.

Umieszczenie tych słów w  Gazecie Nowej  • 
nie zmienia ich kwalifikacji, bo nie są to jed 
nak słowa nowe. Nie chcemy takich skojarzeń  
i niewątpliwie pragniemy wszyscy, by w  sło
wie pisanym, także pisanym polemicznie —  
człowiek byl poszanowany.

Ambicją i powinnością pisujących i tych. któ  
rzy ponoszą odpowiedzialność za pismo, powin  
na być troska o to, by słowo pisane i publiko 
icane —  nawet w tedy gdy ukazuje zło i stara 
się m u  przeciwstawić  —  zawsze  z m ie rz a ło  d o  
b u d o w a n ia  d o b ra , dawało wyraz prawdzie i 
sprawiedliwości.

(C iąg  d a ls z y  n a  s ir .  11)
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iTEIN CZŁOWIEK

Trzeba zrobić porządek z komunistami! To hasło rozbrzmiewa dziś 
między opłotkami Polski Gminnej. Dotarło wszędzie o więc i do tzw. 
placówek kultury. Poleciały głowy np. w Czerwieńsku.

CZESŁAW MARKIEWICZ

Ka z im ie rz  G a n e e w sk i zo sta ł 
S D K -u  la te m

Dziś b y iy  d y re k to r  ta m te jsz e g o  G O K -u , 
M a rek  O sy e zk a , o d b ie ra  w  sto so w n y m  
u rz ęd z ie  d z ie w ię ć se t ty s ię c y  z ło ty ch  z a 

s iłk u  d la  b e z ro b o tn y ch . N ie  siedzi w  w ięz ie 
n iu  an t w  o ś ro d k u  d la  in te rn o w a n y c h , n ie  
„ z a ła p a ł s ię ” też  do ja k ie jś  sp ó łk i czy in n eg o  
„ Ig lo o p o lu ”. B y ł c z ło n k iem  p a r t i i ,  t e j  k tó re j  
n ie  lu b iliśm y  i d a le j  n ie  lu b im y . Czy by ł 
fa ch o w c e m ?  A n d r z e j  M ilc z a r k ie w ic z  —  w ie 
c z n y  o p o z y c jo n is ta  i a k ty w is ta  o.ngiś D y sk u 
sy jn e g o  K lu b u  F ilm o w eg o , dz iś K lu b u  K u l tu 
r y  F ilm o w e j w  Z ie lo n e j G órze  — tw ie rd z i, że 
g o tó w  je s t  p ra co w a ć  n a w e t z d iab łe m , jeś li 
t e n  z n a  „czu łe  m ie jsc a ” d z ie s ią te j  m u zy . T y m  
ca a se m  z b ie ra ją  się c iem n e  c h m u ry  n a  e ta to 
w y m  f irm a m e n c ie  K a z im ie r z a  G a n c e w s k ic g o  
—• d z iś  jeszcze  d y re k to ra  S w ie b o d z iń śk ie g o  
D o m u  K u ltu ry ,  k ie d y ś  cz ło n k a  P o lsk ie j Z je 
d n o czo n e j P a r t i i  R o b o tn icze j. P o d w ła d n i „ K a 
z ik a ”, n a  w ieść  o „ z a g ro ż e n iu ” sze fa  n a j 
p ie r w  zask o czen i, p ó źn ie j zdziw ien i. A le  M ię
d z y z a k ła d o w y  K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  „S o li
d a rn o ść ” w Ś w ie b o d z in ie  zgłosił ju ż  w o tu m  
n ieu fn o śc i.

d y re k to re m  
p a m ię tn e g o  1981 ro k u .

' W tedy  n ik o m u  n ie  p rz esz k a d za ło  jego 
im ię , lo so w y m  zb ieg iem  ok o liczn o śc i id e n ty 
czn e  z p se u d o n im e m  J a n a  K ra s ick ie g o , k tó r y  
p a tro n u je  S w ie b o d z iń sk ie m u  D om ow i K u l tu 
r y  do  dziś. „ K a z ik ” e ta to w e  sz lify  z d o b y w ał 
w  p a r ty jn e j  p ro p a g an d z ie . C h y b a  d la te g o  jego 
p rz e c iw n ic y  p o w ia d a ją , że „p u szcza  p a rę  w 
g w iz d ek , z a m ia s t w  p a ro w ó z ”. Ju ż  n a  począ t 
k u  sw o je j k u l tu r a ln e j  k a r ie ry  n a ra z ił  się  „upo 
w sz e c h n ia c z o m ” m e rk a n ty ln ą  w iz ją  k u ltu ry . 
C h c ia ł po p ro s tu  na n ią  z a ra b ia ć . W k ró tce , 
n a  f ro n to n ie  b rz y d k ie g o  b u d y n k u  S D K -u , p o ja  
w iła  się  p ie rw sz a  w Ś w ie b o d z in ie  czasza a n tę  
n y  s a te l i ta rn e j .  P ó ź n ie j sk o m e rc ja liz o w a n o  
d z ia ła ln o ść  k lu b u  „U  J a n k a ” (n a zw a  pochodzi 
o d  m e try k a ln e g o  im ie n ia  zas łu żo n eg o  p a tro 
na).

„ K a z ik ” pu szcza  w  d z ie rża w ę  n ie k tó re  p o 
m ie sz c z e n ia  d o m u  k u l tu ry .  D ziś  w ypożycza  
s ię  ta m  k a se ty  w ideo , w y ś w ie tla  p o p u la rn e  
f i lm y , tu d z ież  o rg a n iz u je  się  w szy s tk o , za co  
lu d z ie  c h cą  p łacić. A u to k a r  d o m u  k u l tu r y  też  
je s t  d o  d y sp o z y c ji — o d p ła tn ie . W łaśn ie  sam o  
ch ó d  „ K a z ik a ” , ja k o  p ie rw szy  z „ p a ń s tw o 
w y c h ”, wiózł p ie lg rzy m ó w  do C zęstochow y. 
J e ś li  p rz y p o m n im y  sob ie  s ta ro te s ta m e n to w ą  
p r a w d ę , że  d iab ły  to  zb ie sio n e  an io ły , w szy 
s tk o  s ta n ie  się  ja s n e  ja k  „ s ie rp n io w y ” p o ra 
n e k .

N a te m a t f in a n so w y c h  u k ła d ó w  Ś D K -u  k rą . 
żą  p o  Ś w ie b o d z in ie  p lo tk i. P o d e jrz e n ia  b u 
d zi np . ro m a n s  G a n ce w sk ie g o  ze św ie tn ie  p ro 
s p e ru ją c y m  P rz e d s ię b io rs tw e m  H a n d lo w o - 
U s łu g o w y m  M A X . T y m c za se m  ... ty lk o  w y 
w ieszo n o  w  o k n ie  s a m o p rz y le p n e  .p la k ie tk i  
re k la m u ją c e  e le k tro n ic z n y  sp rz ę t  f i rm y  S am  
su n g , k tó ry  ro z p ro w a d z a  w ła śn ie  M A X . Z o r
g a n iz o w a n o  też tzw . c h o in k ę  i w y n a ję to  p r y 
w a c ia rz o m  sa lę . A le dz ięk i ty m  w szy s tk im  
s a m o f in a n s u ją c y m  ru c h o m , G a n e e w sk i „ że
b r z e ” z N aro d o w e g o  F u n d u s z u  R o zw o ju  K u l
tu r y  t y l k o  n a  p łac e  sw o ich  p ra c o w n ik ó w . 
N a to m ia s t  o b iek t, s e k c je  i in n ą  d z ia ła ln o ść

d o m u  k u l tu ry  u trz y m u je  z „ w ła s n e j” k iesze 
ni. D o b rze  to czy źle? N a to p y ta n ie  b ęd ą  m u  
sie li o d p o w ied zieć  w szyscy  d y re k to rz y  do m ó w  
k u l tu ry ,  k ied y  w  s ty c zn iu  n a d ch o d ząceg o  ro k u  
zo s ta n ą  o d c ięc i od c e n tra ln y c h  d o tac ji.

Je ś li p rz y jrz e ć  się  tzw . m e ry to ry c z n e j 
d z ia ła ln o śc i S D K -u , w id z i się  su k cesy  
zesp o łu  „ S y s te m ” w Ja ro c in ie , m ed a l 

ż a g a ń sk ie j  „ H a rc e rsk ie j  W iosny  K u l tu r a ln e j” 
d la  fo to g ra f ik ó w , a  tak ż e  ro d z ąc ą  się  kar-ie- 

J a c k a  S u ta , d z iś  s tu d e n ta  szk o ły  a k to r 
sk ie j, w c zo ra j re d a k to ra  sek c ji . t e a t ra l ln e j  
S w ie b o d z iń śk ie g o  D om u K u ltu ry . P o za  ty m  
w szy s tk o  g ra , czy li ru ty n o w o : c z te ry  zespo ły  
w o k a ln o -m u z y cz n e , zespó l m u zy k i k a m e ra in e j,  
o rk ie s tra  d ę ta , zespó ł m u zy k i ro z ry w k o w e j 
se k c je , se k c je  i jeszcze  ra z  se k c je : k o m p u te 
ro w a , p la s ty c zn a , k ró tk o fa la r s k a  itp . N ik t b o 

w iem  n iczeg o  m ąd rz e jsz e g o  n ie  w y m y ślił. M ło  
dzi lu d z ie  co raz  n ie c h ę tn ie j  p o d d a ją  się  „o b ró  
bce u p o w sz e c h n ie n io w e j” a i a t r a k c je  o tw ie 
ra ją c e j  się  E u ro p y  w y w a b ia ją  ich  z o b s k u r 
na  w y ch  p o m ieszczeń  k lu b o w y ch .

Zarzuca się G ancew sldem u, że dąży 
do całkow itej sam odzielności, dezin te
g ru jąc  w ten sposób środowisko. A prze 
cież organizow ano „Z ak inady” , im pre
zy... in tegru jące  młodzież szkół średnich- 
Tylko nie przypadały  one do gustu  dy
rekcjom  szkól. Młodzież jak  młodzież — 
lubi masówki. P raw dą jednak  jest, że ze 
Św iebodzinem  bardziej niż „Z ak inady” 
kojarzy się działalność K lubu  K u ltu ry  
Film ow ej, przyznającego ongiś „Sam o
w ary ” czyli N agrody E ntuzjastów  Kina.

(Ciąg dalszy na str. 6)

kom entarz anta

Świąteczne retusze
T i / f o:!la u'^y fize6 opinię, ze „Solidarność” przejęła od komunistów zamiłowanie JYJ ti0 ceremonii i szopek propagandowych, no bo te wielkie honory Ula komba-  

r tantów wojny z bolszewikami, okolicznściowe refleksje  po roku urzędowania 
Tadeusza Mazowieckiego oraz nowego rządu, skrupulatne odkurzanie Sierpnia i na
rodzin Solidarności” — żeby wymienić tylko niektóre z fetowanych właśnie rocz
nic. Niby jest bardzo podobnie, a jednak inaczej. Komuniści starali się zainstalować 
w świadomości społecznej własny kalendarz wydarzeń i obcy Polakom system war
tości, „Solidarność’ wraca do tego, co było rzeczywiście ważne, co łączy się z pra
wdą historyczną, naszą tradycją, uniwersalnym pojmowaniem 'wartości, demokracją 
i wolnością, z szansami rozwoju.

Dziesięć lal temu byłem w  Stoczni Gdańskiej, dzień po dniu wzbogacałem swój 
szacunek dla ludzt, którzy zbuntowali się przeciwko „ludowej władzy”, „socjalistycz
nej sprawiedliwości' i podobnie jak wszyscy obecni tam dziennikarze, umacniałem 
się w poczuciu, że oto jestem świadkiem tworzenia nowej historii, torowaniu drogi 
prawdzie i tak potrzebnej nadziei.

W rocznicowych wspominkach, relacjach i refleksjach odkrywam jednak pewien  
fałsz, , który mnie razi.- Chodzi o złudzenie, jakoby cały Międzyzakładowy Komitet. 
Strajkowy dokładnie wiedział, co jest wpisane między wierszami 21 postulatów, a 
strajkujący robotnicy od razu widzieli w wolnych związkach zawodowych przyszłą 
strukturę loładzy i konkurencję dla komunistów. Być może tak to wygląda z dzisiej
szej perspektywy, może myślał tak i kalkulował Lech Wałęsa oraz kilku najbliż
szych współpracowników  ; doradców. Stoczniowcy, hutnicy, transportowcy, jednym  
słowem, wszyscy ci, którzy się wtedy zbuntowali, postaicili swoje warunki powrotu  
do pracy i podporządkowania się władzy komunistycznej, w gruncie rzeczy podle
gali tamtej ideologii, tamtym regułom gry. Dominowały postulaty ekonomiczne, tzn. 
chodziło o podniesienie pensji, dostęp do towarów i usług, do tego niby wielkiego  
bogactwa, które jest tylko „ile dzielone”, „świadomie odbierane” czy nawet „ukry
wane przed ubożejącym społeczeństwem. Silny, niezależny związek zatuodowy  „Soli
darność przez kilkanaście miesięcy walczył głównie % „nieuczciwością", „niegospodar 
nością partyjnej nomenklatury i dopiero na kilka tygodni przed narzuceniem stanu 
wojennego postanowił wyodrębnić struktury polityczne, opracować plany reformy go
spodarczej. A le  w tedy wyjechały czołgi l zapełniły się więzienia.

Sierpień 19S0 roku powinien pozostać symbolem powszechnego buntu i tamtej, je
dnak naiwnej nadziei, że w  socjalizm można wpisać prawa jednostki, wolność spolecz- 
^ J ^ y j i o k i c  pensje^, mieszkania dla wszystkich , pełno półki w sklepach itd. Powinien

nie wystarczy sam 
»ystem polityczny i go-
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EDWARD J. MINCER

Żartobliwie priypominajq, że „oczko” oznacza szczęście, a w kar
łach zgarnia całq pulę. Jest ich bowiem dokładnie 21.

Być może każdy z nich mógłby stać się bohaterem osobnej opo
wieści, być może przeszliby przez życie niezauważeni. Połączył ich 
Wrzesień ’80 i Międzyzakładowy Komitet Założycielski NSZZ „Soli
darność" w Zielonej Górze.

W m ie sz k a n iu  p rz ew o d n ic zą ce g o  K A Z IM IE  
R Z A  S K O R U P S K IE G O  (a sy s te n ta  k ie 
ro w n ik a  a r ty s ty c z n e g o  L u b u sk ieg o  T e 

a tr u )  n a  p o czesn y m  m ie jsc u  w isi d u ży  p o r 
t r e t  C z es ła w a  M iłosza. T e ra z  S k o ru p s k i m oże 
p o w ta rz a ć  z u z a sa d n io n ą  d u m ą : „A  n ie  m ó w i- 

i p o w iew ać  p rz ed  oczam i a u to g ra fe m  
la u re a ta  N ag ro d y  N obla. G d y  czas pozw oli, 
w y c iąg a  z teczk i p o żó łk ły  to m ik  i c zy ta  w ie rsz  
„ Z a d an ie " :

„Wolno iiihh było odzywać s ię  skrzekiem
karłów i demonów  

Ale czyste i dostojne słowo było zakazane 
Pod lak surową karą, że kto jedno z n ich

chciał wymówić 
Już sam uważał się za zgubionego”.

T o  u lu b io n a  s tro fa , a  m oże w y z n a n ie  w ia 
ry ... W k a żd y m  ra z ie  n ie  m oże je j  z a b ra k n ą ć  
w p rz y g o to w y w a n y m  w ła śn ie  w  te a trz e  sp e k 
ta k lu  „ S p o tk a n ie ”.

A N D R Z E JO W I B U S S E  (e le k tro m o n te ro w i w  
R e jo n ie  E n e rg e ty c z n y m ) n ie  w ie rsze  w  g ło w ie. 
M niej w ięce j d w a  la ta  te m u  zg łosił p ro je k t  
P Inej a u to m a ty z a c j i  w ęzłó w  c iep ln y ch . W e- 
ik ig  ob liczeń , p o p a r ty c h  m ies ięczn y m i b a d a 
n iam i, jeg o  re a liz a c ja  zap ew n i 20 p ro c . o sz czę  
aao śo i tzw . w ęg la  u m o w n eg o . G d y b y ż  ty lk o  
zechcieli to  u z n ać  fa ch o w c y  z  O śro d k a  B a d aw  
czo -R o zw o jo w eg o  PEC ! N ie  p o m o g ł y  m em o ria  
iy. w y sy ła n e  do  w szy s tk ic h  k o m p e te n tn y c h  u -  
rzęd ó w  i in s ty tu c j i,  zg ło szen ie  w  U r z ę d z ie  P a  
fo n to w y m , w y s tę p  w  te le w iz ji. P o n o ć  „ reg u ła  
c je  są  w  Po lsce  p o w szech n ie  w d ro ż o n e  i n ic  
: u w e g o  n ik t  n ie  w y m y śli. A je ś li już , to  na  
p .-w no n ie  z w y k ły  e le k tro m o n te r  z Z ie lo n e j 
G ó ry ”.

D o k to r A D A M  N IE Z G O D A  — cz ło n ek  K r a 
jo w e j K o m isji P o ro z u m ie w a w c ze j, p rz y .. ty m  
U k a rz , m im o  u r lo p o w a n ia  do p ra c  z w iąz k o 
w ych  k a żd ą  w o lną  c h w ilę  sp ę d z a  w  p rz y ch ó d  
u. n a  S k a rb o w e j.

R ó w n ież  JA N  D O B R U C K I, p ro je k ta n t  w  Za 
k ład z ie  D o św iad c za ln y m  R Z S I w p a d a  co d zien  

'- n ie  do sw e j p ra c o w n i. J a k o  je d y n y  w  zespo- 
’ m a  o d p o w ie d n ie  u p ra w n ie n ia ,  a  ro b o ta  
:v ze c ie ż  iść m usi...

M IR O SŁ A W  T U S Z Y Ń S K I —  re fe re n t  te c h 
n iczny  w  B iu rze  P ro je k tó w  W o d n y ch  M e lio ra  
d i  m oże sob ie  pozw olić  n a  p rz e rw ę  w  p ra c y  

• - u v o d o w e j. T y m  b a rd z ie j ,  że —  ja k  się  z w ie 
wa — c zu je  s ię  w  B iu rze  z u p e łn ie  n ie p o trz e b  
iy , zaś p o z o ro w an a  p ra c a  n ie  d a je  s a ty s fa k -  

i. T ru d n o  się  je d n a k  „ u rlo p o w a ć ” z o b o w iąz  
: >w s tu d e n ta .  R ozp o czął s ię  n o w y  ro k  a k a d e 
micki, w ięc  trz e b a  iść ja k  n a js z y b c ie j  do opóź 
’> o nego  ch o ro b ą  d y p lo m u . Ze zao czn ie , n ie
• .aczy  w c a le  ła tw ie j.

K O N R A D A  S T A N G L E W IC Z A  d rę cz ą  ro z te r  
„ J a k o  d z ie n n ik a rz  ż a łu ję , że tu  p ra c u ję .

• :ec ież  ro b im y  h is to r ię , a  ja  n ie  m a m  po p ro  
lu  czasu , b y  to w a rzy sz y ć  te m u  z m itorofo-

D ogonić, p rzeg o n ić  czas. D la  jed n e g o  z n ic h  
a  on  szczegó lną  w a rto ść . JU L IA N  JU D ZTN -

S K I — p rzez  p ra w ie  pó ł w ie k u  d y p lo m o w a n y  
k się g o w y  — te ra z  je s t  na  e m e ry tu rz e . S tu d z i 
tro c h ę  ro z p a lo n e  m ło d e  g łow y , sp ro w a d z a  na 
z iem ię.

W je d n y m  ze sw y ch  p ie rw sz y c h  k o m u n ik a  
tó w  z ac y to w a li G a łczy ń sk ieg o :

„ G d y  w ie je  w ia tr  h is to r ii  
lu d z io m  ja k  p ię k n y m  p ta k o m  
ro sn ą  sk rz y d ła  
n a to m ia s t
t rz ę są  się  p o r tk i p ę ta k o m ”

K tó ry  z n ich  m ó g łb y  n a jle p ie j  w y p o w ied z ieć  
te  s ło w a?  C h y b a  R O M A N  T A L A R C Z Y K . W 
p rz e rw a c h  m ię d z y  z e b ra n ia m i g ra  w  w y s ta w ia  
n y m  p rzez  L u b u sk i T e a tr  „ P a p ie ro w y m  k o 
c h a n k u ” S z a n ia w sk ie g o .

ALICJA JE Ś M A N , M IE C Z Y S Ł A W  O S Z - 
M IA N , JA N  M A S Z E W S K I, W Ł O D Z IM IE R Z  
B O G U C K I, A N D R Z E J P E R L A K , M A R E K  
W O JT O W IC Z , JA N  P A P IN A . H E N R Y K  N E C - 
K A R , K A Z IM IE R Z  W O JC IE C H O W S K I... B yć 
m oże k a ż d y  z n ich  m ó g łb y  s ta ć  się  b o h a te re m  
o so b n e j opow ieśc i, b y ć  m oże p rz e sz lib y  p rzez  
ż y c y  n iez au w aż en i...

-fc

Na  p o c z ą tk u  b y ł lis t z t e a t r u  d ra m a ty c z 
n ego  w  G d y n i, że tw o rz ą  u  s ieb ie  n ieza  
leżn e  z w iązk i. W ied zie li o n ich  ty le , ile 

się  m o żn a  b y ło  d o c zy tać  w  c o d z ien n e j p ra s ie . 
C zu li z n ac zn ie  w ięce j.

W  k ilk a  d n i p ó źn ie j, g d y  o ch łonęli —  te le 
fo n  do k o leg ó w  z W ro c ław ia . P rz y je c h a li:  a k 
to r  Z y g m u n t B ie la w sk i i w ic ep rz ew o d n ic zą c y  
w ro c ław sk ie g o  M K S -u  B o g d an  Z io b ro w sk i, 
k ie ro w c a . S z y b k o  z n a leź li w sp ó ln y  języ k .

15 w rz e ś n ia  o b d zw o n ił S k o ru p s k i  k i lk a n a ś 
cie  z ie lo n o g ó rsk ich  z a k ła d ó w . W ‘ c iem n o . R oz 
m a w ia ł  z d y re k to ra m i,  d z ia łac za m i zw iązk o 
w y m i. Z k ażd y m , kto  c h c ia ł  go s łu c h ać . Z a p ra  
sza ł do  t e a t ru .  N a  s p e k ta k l,  w  k tó ry m  n ie  m o  
żna b y ło  b ie rn ie  u czestn iczy ć .

W ieczo rem  z e b ra ii  siQ p rz e d s ta w ic ie le  16 za  
k ład ó w . P o w s ta ł K o m ite t  Z a ło ży c ie lsk i. W te
dy  re p re z e n to w a li  p rz e d e  w sz y s tk im  sw o je  do 
b re  chęci.

N a s tę p n e g o  d n ia  o d w ied zili U rz ą d  W o jew ó 
dzk i. M ów ili o ty m c z aso w y m  lo k a lu , o m ożli
w o ści w y d a w a n ia  w ła sn e g o  p ism a , o u r lo p o 
w a n iu  do  p ra c y  z w iąz k o w e j. S z ła  za n im i fa 
m a: „O t, w y g łu p ia  s ię  k i lk u  m ło d y c h  z a p a le ń  
ców . C zy m o żn a  p o w a żn ie  ro z m a w ia ć  z g o ń 
c em  z E s tr a d y ? ” P ro g i o k a z y w a ły  się  jeszcze 
za  w y so k ie .

P o te m  b y ło  d tu g ie  sp o tk a n ie  w  te a trz e .  G o  
rą c a  a tm o s fe ra ,  p ie rw sze  k o n f l ik ty :  „Za G d a n  
sk ie m , czy  S z c ze c in e m ? ” P y ta n ia ,  p y ta n ia , py  
tan ia ...

Na lis tę  ob ecn o ści w p isa li się  p rz e d s ta w ic ie  
le 27 z ak ład ó w . D zięk i je d n e m u  z n ich  — Z P B  
„ N a d o d rz e ” — u z y sk a li lo k a l: b a ra k  p rz y  O w o 
ćo w ej, tu ż  obok  ta rg o w is k a . Ś c iś le j zaś — ho l 
w  ty m  b a r a k u  z je d n y m  s to łem  i k ilk o m a  k rze
s ła m i. . ■

„Z n a leź li się  w  o d p o w ie d n im  to w a rz y s tw ie
—  m ów iono .

B y ły  też  p ie rw sz e  p ien ią d ze . O d n o to w a li to  
w  k o le jn y m  k o m u n ik a c ie : „ B iu ro  P ro je k tó w  
B u d o w n ic tw a  W ie jsk ieg o  p rz e k a z a ło  1490 z ło
ty c h ”. P o te m  p rz y sz ły  n a s tę p n e  d o b ro w o ln e  
d a tk i ,  w ięk sze  i m n ie jsz e . J a k  ch o ćb y  50 zło 
ty c h , o f ia ro w a n e  p rz ez  e m e ry ta  R e m ig iu sz a  
J a n k o w sk ie g o . S k a rb n ik  p rz e s ta ł  b y ć  s k a rb n i
k iem  ty lk o  z n azw y . W ylicza ł: „ w y d a n e  —  
15.397, m a  — 31.113 z ło ty c h ”.

W y ja śn ia ć  trz e b a  b y ło  c o raz  w ięce j, c o raz  
częśc ie j. T a k  z ro d z ił się  P u n k t  K o n su lta c y jn o -  
P r a w n y ,  n a  czele k tó re g o  s ta n ą ł  m g r JE R Z Y  
P O D B IE L S K I z O k rę g o w e j K o m isji A rb i t r a 
żow ej.

19 w rz e śn ia  p rz y ją ł  ich  w re sz c ie  w o je w o d a . 
20. sp o tk a li się  z M K Z -te m  g o rzo w sk im . 22. 
p o d p isy w a li w  G d a ń sk u  w sp ó ln y  s ta tu t  N S Z Z  
„ S o lid a rn o ść ”. 24. K a z im ie rz  S k o ru p s k i  w ra z  
z d e le g a ta m i in n y c h  re g io n ó w  złożył go d o  re  
je s tr a c j i  w  S ąd z ie  W o je w ó d z k im  w  W arsz a 
w ie .

D o s trz eg a ć  ich  zaczę ła  n ie  ty lk o  „g ó ra" .
W  sió d m y m  k o m u n ik a c ie  p isa li: „Z zad o w o 

len ie m  o św ia d c za m y , że ru c h  N S Z Z  n a p o ty k a  
n a  co raz  m n ie jsz e  tru d n o śc i  ze s tro n y  k ie ró w  
n ic tw  z a k ła d ó w  i ra d  z a k ła d o w y c h . P rz y k ła 
d em  p e łn e g o  z ro zu m ie n ia  d la  nafszych id e i je s t  
p o s ta w a  d y re k c ji  Z a s ta lu , g d z ie  22-go w rz e śn ia  
u k o n s ty tu o w a ł się  K o m ite t Z a ło ży c ie lsk i, k tó  
re m u  u d o s tę p n io n o  ra d io w ę z e ł”. 30 w rz e ś n ia  
re p re z e n to w a li  ju ż  60 z ak ład ó w , ta k ż e  ty c h  
n a jw ię k sz y c h  w  Z ie lo n e j G ó rz e  i w o jew ó d z 
tw ie . 1 p a ź d z ie rn ik a  p rz y ją ł  ich  I s e k re ta rz  
K W  P Z P R  M ie cz y sław  H e b d a . T o ju ż  b y ła  po  
w ażn a , m ę sk a  ro zm o w a. (c.tLn.)

0 ,1  l e w e j  s to ją : A L IC J A  J E S M A N , L E O N  
C Z Y S Ł A W  O S Z M IA N .

M I T ir a O , A N D R Z E J  P E R L A K , M IE -
F o t.: C zes ław  Ł u n ie w ic z
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a re k  M asło w sk i, la t  ;i4,, -------------, je;
n a c z e ln y m  f ir m y  JVY U M A ’:

d y re k to re m
, - --. --------, .  a  je j  w ła ś 
c i c i e l k ą  żona p a n a  M a rk a  —  M a rio la  

.J a d w ig a . W k w ie tn iu  b r . p rz e ję l i  k a w ia rn ię  
K lu b u  M ię d zy n a ro d o w e j P ra s y  i K s iążk i. P a n  
M a re k  od 11 la t z a jm u je  się  d z ia ła ln o śc ią  p ry  
w a tn ą .  M ia ł z ak ład  ś lu sa rsk i,  sk le p  p rz y  c m e a  
ta rz u , p o tem  k ilk a  p u n k tó w  w m ieśc ie , ale  
p r a g n ą ł  -czegoś w iększego . L o k a l E m p ik u , w  
c e n tru m  Z ie lo n e j G ó ry  w y d a ł m it się  w y m a - 

- rzo n y rn  m ie jsc em  n a  z ło ty  i n t e r e s 'd l a  sieb ie  
,i d la  lu d zi.

Jedną- trz e c ią  p o w ie rz c h n i k a w ia rn i  p rz e 
zn aczy ł n a  sk le p  z.c-iuctiam i, k o sm e ty k a m i, ko  
lorow .ym i d ro b iaz g am i. Z a ło ży ł a n te n ę  s a te l i 
ta rn ą .  N a p o d iu m  zn a laz ł się  k o lo ro w y  te le w i 
zor, w łączo n y  n o n -s to p . ^Ludzie w ch o d ząc  do 
k a w ia rn i  p rz y s ta w a li,  zcby  p o p a trz eć , co też 
łeoi z s a te l i ty . B y w ali tacy , k tó rz y  o m a l n ie  
w esz li w  e k ra n . Z a s ła n ia li in n y m . Aż ja k iś  
k l ie n t  te le w izo r  po p ro s tu  k u p ił, p o n iew aż  
sk le p  sp rz e d a je  tak ż e  a n te n y  s a te l i ta rn e ,  
sp rz ę t e le k tro n ic z n y . T a k  w ięc g ra ją c y  w ko 
lo rz e  te le w izo r  p o ja w ia  się  i z n ik a . Z an im  w 
m ie jsc e  sp rz e d a n e g o  s ta n ie  now y, m ija  k ilk a  
chui. U w ażam , że a p a r a t  p o w in ien  s tać  zn acz 
n ie  w y żej n iż  obecn ie , żeby b y w a lc y  p o p ija ją  
cy k aw ę, h e rb a tę  i soczki m og li jed n o cześn ie  
d e le k to w ać  się  języ k iem  a n g ie lsk im  z s a te l i 
ty.

P a n  M a rek  od m a łe g o  ch ło p c a  p rzy ch o d z ił 
do E m p ik u . P o d o b a ło  m u  się  tu  ró w n ie ż  p ó ź 
n ie j,  ja k o  n a s to la tk o w i. U w aża, że p o łączen ie  
d z ia ła ln o śc i g a s tro n o m ic zn e j, h a n d lo w e j i k u l 
t u r a ln e j  je s t  d o b ry m  p o m y słem . J e d n a k  na  ga 
s tro n o m :ę  n ie  m a  w a ru n k ó w . Ż a d n y c h  c ia s te k  
z  c ia s tk a rn i ,  ż a d n y c h  iodow  oprocz  c h ło d n i
czych , bo  n ie  m a o d p o w ie d n ie g o  zap lecza . W 
k a w ia rn i  w y s tą p iła  I r e n a  K aro l, by l F e lic ja n  
A n d rz e jc z a k , z a p re z e n to w a li  się  a r ty ś c i  z „Pi 
w n ic y  Pod B a ra n a m i”. T e ra z  sa la  E m p ik u  
o tw a r ta  je s t  d la  w szy s tk ich , k tó rz y  m a ją  coś 
do z ao fe ro w an ia*  D la  m u zy k ó w , a r ty s tó w , m a 
la rz y , s tu d e n tó w , k a b a re tó w , K ażdy  m oże 
p rz y jś ć ,  zag rać , z aśp ie w a ć . T y lk o  ju ż  się  o k a 
zało, że k ą ż d y  c h c ia łb y  od ra z u  zaro b ić  d uż t 
p ien ią d ze .

Za lo k a l „Y U M A ” p łac i lu m ilio n ó w  zło 
ty c h  m ies ięczn ie  do kasy  d y re k c ji  E m p ik u  
D a lsze  3 m in  to o p ła ty  za e n e rg ię , wffdę, w y 
w óz śm iec i. P a n  M a rek  w o la łb y  te p ien ią d ze  
p łac ić  Z a rz ąd o w i M ie jsk ie m u , a ' n ie  n a  u trz y  
n ia n ie  e ta tó w  w E m p ik u . N a czym  zaro b ić , 
żeb y  p łac ić  za to w szy s tk o ?

W p r o w a d z o n o  w  ż y c ie  je sz c z e  je d e n  p o -  
m y si —  o tw a r to  p ie r w s z y  w  w o j . z ie lo n o g ó r 
sk im  se x -s l io .) .  U ru c h o m io n o  d z ia ła ln o ść  noc 
n ą, n a jp ie rw  do godziny  5 ra n o , p o tem  do 3.
W  nocy  oba sk le p y  i b u fe t m a ją  te sam e  c e 
ny  co w  d z ień . A le z d a je  się. że • d z ia ła ln o ść  
n o c n a  u p a d n ie . Z a ło g a  p ra c u je  na  trz y  zm ia  
ny . K o sz ty  ro sn ą . P a n  M a re k  je s t  z d a n ia , że 
c a ły  in te re s  m oże u ra to w a ć  jed y n ie  a lk o h o l.

P rz e z  k ilk a  m ie s ięcy  s ta r a ł  się  o .z e z w o le n ie  
n a  sp rz ed a ż  a lk o h o li w y so k o g a tu n k o w y c h , 
M a rk o w eg o  p iw a . D rin k  czy la m p k a  w in a  
p rz y  k a w ie  zm ie n iły b y  p o stać  rzeczy . L u d zie  
c zu lib y  się  lep ie j, a p a n  M arek  m ia łb y  z cze 
go p łac ić  m ia s tu  p o d a tk i. N ie s te ty , zezw o le 
n ia  n ie  o trzy m ał. J e s t  b o w ie m  lim it p u n k tó w  
sp rz ed a ż y  a lk o h o lu  w  m ieśc ie .

„N a ra z ie  d o p ła c a m  do teg o  in te r e su . D zie  
w ię ć d z ie s ią t  d z ie w ię ć  p r o c e n t  p r o d u c e n tó w  i 
h a n d lo w c ó w  d a je  p ie n ią d z e  n ie  w, te  r ę c e  co  
trzeb a . D la c z e g o  ja  n ie  p r z e k a z u ję  p ie n ię d z y  
d la  m ia sta , ty lk o  na u tr z y m a n ie  o śm iu  u rzęd  
m k o w  na p ię tr z e  E m p ik u ? ” —  p y ta  M a rek  
M asło w sk i.

O d k ąd  p a m ię ta m , k a w ia rn ia  E m p ik u  m ia ła  
zaw sze  fa ta ln e  m eb le . T e ra z  toż  są  n iew y g ó d  
ne s to lik i  i ra c h ity c z n e  k rz es ła . Z  ta ra s u  p rz y  
k a w ia rn i  m o żn a  by  też  z ro b ić  cu d eń k o . W y
starczy^ położyć d ach  z k o lo ro w eg o  tw o rz y w a . 
Czy w a r to  c o k o lw ie k  z m ien iać , in w e sto w a ć , 
g d y  u m o w a  o n a je m  lo k a lu  w a żn a  je s t ty lk o  
do k o ń c a  ro k u ?

D y re k to r  E m p ik u  T a d e u sz  D o k o w ic z  n ie  
ch ce  n ic  o f ic ja ln ie  pow ied zieć . M a ją te k  R SW  
je s t p rzec ież  w  lik w id a c ji .  O w szem , d y 
re k to r  m a  sw o je  p lan y . M yśli o k o le jn e j w y 
sła w ię , o m ię d z y n a ro d o w y m  k o n k u rs ie  ry su n  
k u  sa ty ry cz n eg o . Nic* w iad o m o , co p o sta n o w i 
rz ą d  w  sp ra w ie  d ó b r R SW . O sieć  k lu b ó w  
m ię d z y n a ro d o w e j p ra sy  : k s ią ż k i u b ieg a  się 
..K odak . U rz ąd z iłb y  z ap e w n e  s to isk a  /e  sp rze  
d ążą  sp rz ę tu , la b o ra to r ia  fo to g ra ficz n e , być 
m oże se rw o w a ła b y  b e z p ła tn ie  do p o c zy tan ia  
p ra sę  z całeg o  św ia ta , bo dz iś za  w s tę p  do c zy 
te ln i trze b a  p łac ić , co  je s t  g odne  u b o le w a n ia .

A le  w ró ćm y  do se x -sh o p u . C zy n n y  je s t  w  
dzień, lecz z a s ło n ię ty  k o ta rą  p rzed  oczam i 
dz ieci. S e x -sh o p e m  in te re s u ją  się  p rz e d e  w szy  
s tik m  osoby  s ta rsz e . M łodzież  w  ogóle n ie 
z w raca  u w a g i n a  tę  now ość. M łodzież  gw iż
d że  n a  sz tu czn y , se k s  M a go pod d o s ta tk ie m  
w n a tu rz e . P a n  M a rek  p rz ez  jak iś  czas u trz y  
m y w a ł tu  ró w n ie ż  s to isk o  z  k w ia ta m i. O k aza  
ło  się. że z a k o c h an y m  k w ia ty  są  dziś n ie p o 
trz e b n e . T rz e b a  b y io  z lik w id o w a ć  sto isk o . 
.S p rzedano  ju ż  sz tu cz n ą  . k o b ie tę  za 565 ty s ię 
cy z ło ty ch . W ib ra to ry  k o s z tu ją  od 90 do 300 
tys. z ło tych . T ak ieg o  ch ło p a  n ie. m u si się  k a r  
m ić , o p ie ra ć . W y sta rc zy  m u  b a te ry jk a  i m ie j 
see pod pod u szk ą ..

W oln i lu d z ie  w y b ie r a ją  to  c«ego  
A le  czy  z a w s z e  n a jtr a fn ie j?

p ra g n ą .

Proszę  m i w y b a cz y ć  sk ą p y  opis sex.-sho 
pu . N ie w szed łem  do tego  sk le p ik u . 
W sty d ziłem  się. N ie je s te m  zby t d o c ie 

k liw ą  d z ie n n ik a rk ą , k tó ra  b ie rz e  w ib ra to r  do 
r ę k i,  d o ty k a  go b ą d ź  p rz y m ie rz a . N ie lu b ię  
sz tu c z n y c h  k o b ie t,  a  ży w y ch  n a  ra z ie  w  E m 
p ik u  jeszcze  n ie  sp rz ed a ją ...

MICHAŁ NIKSMIALY
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Z IE L O N O G O R S K I  
P R Z E W O D N IK  
P O L IT Y C Z N Y

P u o iik u je m y  d a lsz y  c ią g  n a sz e g o  „ p rzew ó d  
n ik a  p o lity c z n e g o ”. P r z y p o m in a m y  p y ta n ia :

1. C o to je s t:  4 ) le w ic a ;  b) p r a w ic a ;  c)' c e n 
tru m ?
J u k ą  r o lę  p r z y p isu je c ie  k a ż d e j  z ty c h  o-  
r ie n ta c j i  w  d a łsz y m  ro z w o ju  p o lity c z n y m  
i g o sp o d a r c z y m  P o lsk i?  

i .  t / y  b u rzę  p o lity c z n ą  k tó r ą  o b se r w u je m y  
w ’ k ra ju  u w a ż a c ie  za z ja w is k o  k o r z y s tn e ,  
czy je s t e ś c ie  z w o le n n ik a m i „ z a w ie s z e 
n ia  b r o n i” d o  le p sz y c h  cza só w ?

4 W  ja k i sp o só b  p r o b le m y  p o lity c z n e , k tó r e  
p o r u sz a ją  k r a j  „na sz c z e b lu  c e n tr a ln y m "  
km  r sp o n d u ją  z sy tu a c ją  n a  p r o w in c j i?

5. J a k  z „ te r e n o w e g o ” p u n k tu  w id z e n ia  w y -
n a s tę p u ją c e  h a sła :  a) p r z y s p ie sz e 

n ie ; b) in te r w e n c jo n a liz m  p a ń stw o w y ; c) 
p o lity k a  sp o łe c z n a ?

6. C zego  o c z e k u je c ie  od: a) p rezy d en ta : b) 
p a r la m e n tu ;  c) rząd u ?

1. C zy je s t e ś c ie  za p r z y s p ie sz e n ie m  w y b o 
rów  p a r la m e n ta r n y c h  i p r e z y d e n c k ic h ?  
J a k ą  z a p r o p o n o w a lib y śc ie  o r d y n a c ję ?

*. C zy  m a c ie  w p ły w  n a  p r z e m ia n y  p o lity c z  
n e  i g o sp o d a r c z e  w  r e g io n ie  i w  k ra ju ?

!). Jak  r o z u m ie c ie  p o ję c ia : k o śc ió ł, n a ró d , ob y  
" a t e ł ,  k a p ita liz m ?  

tfl. K o g o  r e p r e z e n tu je c ie ?

PO LSK A  PARTIA  SOCJALISTYCZNA

1. a) O p cje , k tó r e  u z n a ją  p r y m a t sp r a w ie d li  
w o śc i s p o łe c z n e j , r e a liz o w a n e j  p o p rzez  ro zw ó j  
d e m o k r a c ji. K o n ty n u u ją  h u m a n is ty c z n y  n u r t  
cy w iliz ac ji lu d zk ie j, p ły n ą c y  z sz a cu n k u  dla 
C złow ieka ja k o  je d n o s tk i  i g ru p  lu d zk ic h  ja k o  
zb io ro w o ści. D ążą do z a g w a ra n to w a n ia  p o d s ta  
w o w y ch  p ra w  c z ło w iek a : p ra w a  do p ra c y  i w y 
p o czy n k u , o c h ro n y  życia  i z d ro w ia , d o s tę p u  do 
n a u k i  i k u l tu ry ,  do  re a liz o w a n ia  w  życiu  p u 
b liczn y m , tożsam o śc i n a ro d o w e j, w o ln o śc i su 
m ie n ia , w y zn an ia .

b) O p cje , k tóre  a k c e p tu ją  za sa d y  n ie r ó w n o ś  
ci sp o łe c z n e j . W przesz ło śc i p ra w ic a  u z n a w a ła  
p rz y w ile j  p o c h o d ze n ia  (sy s tem y  fe u d a ln e  i post. 
fe u d a ln e ), p ó źn ie j p o s łu g iw a ła  s ię  cen zu sem  
m a ją tk o w y m  lu b  c en z u se m  w y k sz ta łc e n ia . S y  
s te m y  p ra w ic o w e  p rz y z n a ją  p ra w o  do  d o m in a  
c ji o k re ś lo n y m  g ru p o m  w o p a rc iu  o k ry te r ia  
n a ro d o w o śc io w e , re lig i jn e  czy  ideo log iczne. (...) 
L ew ic a  t r a k tu je  p a ń s tw o  ja k o  fo rm ę  o rg a n i
z a c y jn ą  sp o łe c z e ń s tw a , a  n ie  w a r to ść  sa m o is t 
n ą . O ile w a r to śc ią  ta k ą  je s t  ro zw ó j spo łeczeń  
s tw a  i p o p ra w a  jego  b y tu . to  w a r to ść  p a ń s t 
w a w y ra ż a  się  s łu ż eb n o śc ią  te m u  celow i. (...)

c) C e n tru m  je s t  ze sw ej n a tu r y  u lo k o w an e  
po m ięd zy  p ra w ic ą  a lew ic ą , g ru p u je  o p c je  po 
ś re d n ie  lu b  grupy’ u n ik a ją c e  z d e fin io w a n ia  
sw y ch  założeń .

2. Ż y je m y  o b ecn ie  w  o k re s ie  o d re ą g o w y w a  
n ia  n a  la ta  rz ą d ó w  k o m u n is ty c z n y c h . W m y 
ś le n iu  p o lity c zn y m  p a n u je  chaos. W iększość 
g ło szo n y ch  p o g ląd ó w  je s t  b a rd z ie j  re a k c ją  n a  
to  co b y ło  n iż  p ró b ą  w y a r ty k u ło w a n ia  tego  co 
b ędzie . W  w ie lu  k w e s tia c h  fa k t. ż e -h a s ła  i 
p ro g ra m y  s łu ż y ły  ja k o  k a m u fla ż  d la  d o k ła d 
n ie  o d w ro tn e g o  d z ia ła n ia , p o w o d u je  n iec h ęć  do 
ty ch  h a se ł bez  z a s ta n a w ia n ia  s ię  n a d  ich t r e ś  
cią, a p rzc ież  n a  te j  z a sad z ie  m o żn a  b y  n a w e t 
od rzu c ić  d z ie sięc io ro  p rz y k a z a ń , w szak  k o m u 
na ró w n ie ż  w ięk szo ść  z n ich  g ło siła , ła m ią c  je 
codziennie '. H u m a n is ty c z n e  w a rto śc i, k sz ta ł tu  
ją c e  p ro g ra m y  lew icy  d o d am  p rz y m io tn ik  d j -

(Cisyg dalszy na str. 7)



JACEK PATALAS

(Ciąg: d a ls z y  zc  s ir . 1 )

Z a p o b ie g liw i o n o w y m  to k u  szkoJnyyfi 
p o m y śle li ju ż  w... k w ie tn iu . O d s ta li 
sw o je  w  n ie z b y t w te d y  d łu g ic h  k o le j

k a c h  po p o d rę cz n ik i i te ra z  z iro n ią  o b se rw u  
ją  ta b u n y  spo co n y ch , z o b łęd em  w  oczach 
m ło tu ją c y c h  się po d e p ta k u , ro d z icó w  sz u k a 
ją c y c h  k s ią że k  d la  sw o ich  poc iech  (p oc iechy  
jeszcze ra a ją  w a k ac je ) . A je s t czego szu k ać. 
W z ie lo n o g ó rsk ich  k s ię g a rn ia c h  na  p rz y k ła d  
n ie  b y ło  jeszcze  p o d rę c z n ik a  i ćw iczeń  do m a  
te m a ty k i  d la  k la s y  d ru g ie j,  n ie  w id z ian o  też 
b io lo g ii i ję z y k a  p o lsk ieg o  do k la sy  IV . B ra 
k u je  p rz e ró ż n y c h  ćw iczeń  i p o d rę cz n ik ó w  do 
szkó ł ś re d n ic h . Z a  to  w  je d n e j  z k sięg arń , leży  
sob ie  od k w ie tn ia  h is to r ia  d la  o śm io k la sis tó w . 
D z iw ie  się  sp e c ja ln ie  n ie  m a  czem u, w szak  
o b e jm u je  o n a  czasy  n a jn o w sz e , do k tó ry c h  
d o p ie ro  te ra z  d o p isu je  się  p ra w d z iw e  ro zd zia  
ły...

W  k s ię g a rn i  w  J a s ie n iu  b ra k  ć w icz eń  d la  
d iu g o k la s is tó w  (języ k  p o lsk i) sp o ro  je s t  za 
to  ty c h  do g e o g ra fii. A z N o w ej So li don o szą  
n am , że ..p roszę  p a n a  s tra sz n ie  je s t  z k s ią żk a  
m i do szk o ły  ś r e d n ie j”. A z czego b ę d ą  się 
uczyć w  szk o łach  zaw o d o w y ch  — to ju ż  z u 
p e łn ie  n ie  w iad o m o . No i oczyw iście  te  ćw i
czen ia , k tó ry c h  n ie  m a.

C eny  p o d rę cz n ik ó w  —  ró żn e . Od 2 do 24
ty s ięcy  z ło tych . P ie rw sz e  m ie jsc e  na  ..liście 
p rz e b o jó w ” z a jm u je  g e o g ra f ia  d la  trz e c io k la 
s is tó w  z o g ó ln iak a . K o sz tu je  24 ty s iąc zk i w laś 
n ie. a  n a z y w a  się  —  u w ag a  — ..P o lsk a  w 
E u ro p ie " !  A  w ięc  je d n a k  je s te śm y ! T y lk o  p ięć  
se t z ło ty ch  m n ie j p łac im y  za  „B iologię  z h i
g ie n ą ” (d la  IV  k la sy  LO ), a  ty s iąc  m n ;e j — 
za c h em ię  (S k ło d o w sk a! N ie  .k rę ć  się!).

N a jta ń sz y  je s t, o k a zu je  się, języ k  f r a n c u 
sk i, p a rd o n , k o s z tu je  ty lk o  d w a  ty s iące . K iep  
sko  s tp ją  a k c je  p rz y sp o so b ie n ia  ob ro n n eg o . 
P o d rę c z n ik  do n a u k i  tego  hm ..., p rz e d m io tu  
n a b y ć  m o żn a  za 2050 z ło tych . A genci obcych  
m o c a rs tw  z p e w n o śc ią  n ie  p o ż a ło w a li b a n k n o  
tu  z C h ro b ry m , k u p ili  tą  p o zycję  i te ra z  a n a 
lizo w an a  je s t w  sz ta b a c h  B u n d e sw e h ry , U S 
A rm y  itd .

Z  k s ię g a m i ty lk o  k ro k  tki sk le p u  p a p ie r n i
czeg o . E k sp re so w a  te le fo n ic z n a  so n d a  w y k a 
zała , że p rz y b o ró w  sz k o ln y ch  n ie  b r a k u je  ■— 
są  zeszy ty , d łu g o p isy , k re d k i, lin ijk i,  f a rb y  
p la k a to w e , m az ak i, p isak i. S ą  też  i ceny . R óż
ne.

Za h a n d e l  z eszy tam i w zięli się  w ty m  ro k u  
h a n d lo w c y  spod  c h m u rk i. In te re s  idzie n ieź le
—  d o p ó k i n ie  p ad a . P o te m  je s t  go rze j, a  zrna 
g a n ia  jeg o m o śc ia  u s iłu ją c e g o  u ra to w a ć  p rzed  
deszczem  sw ó j to w a r  w  k r a tk ę  i w  lim ę  '.wy
g lą d a ją  p rz ez ab a w n ie .

„C zy są  fa r tu s z k i?  —  Są. A t r a m p k i  lu b  te 
n iśó w k i — są. — A  czego  n ie  m a? N ie  m a, 
n ie s te ty , sz o rtó w  g im n a s ty c z n y c h ” — oto k ró t  
k a  sc e n k a  ro d z a jo w a  ze sk le p u  z odzieżą  i 
d z iec ięcy m  o b u w iem . T en isó w k i teg o  l a l a  po 
18 ty sięcy , t r a m p k i  po  28, a  p ó łtra m p k i —  33 
ty s iąc e . T o  dz iw n e, w y d a w a ł o" n a m  się, że za 
te o s ta tn ie  p o w in n o  się  p łac ić  po łow ę ceny 
tram p ek ...

W  K u r a to r iu m  —  już. p e łn e  p o g o to w ie . N as
in te re s u ją  re m o n ty  i in w e s ty c je . Co z n im i?  
o k a z u je  się, żc t r w a ją  (ro zm o w a  z 20 s ie rp 

n ia  — JF )  lu b  się  k o ń czą . W y k o n a w c o *  je s t  
w ie lu . O gó ln ie  rzecz  b io rąc  p a r ^ c z y  — jak  
k ied y ś  — n ie  m a. N ie s te ty , n ie  m a r e t  p ie n ię 
dzy. G d y b y  ta k  k to ś  m ia l n ie p o trz e b n e  30 
m ilia rd ó w , p ro s im y  zan ieść  e tan? w ła śn ie . 
B ędzie  czy m  zap łac ić  za ro sn ą c ą  n .e b c z p ic c z -  
nie s te r tę  fa k tu r .  S z k o ła  ek o lo g ic zn a  w Z ie 
lo n e j G órze, p o d s ta w ó w k a  w Kop. n :cy . ta k ż e  
w N o w ej So li i Ś w ieb o d z in ie , d w ie  salo  g im 
n a s ty c z n e . p rz ed sz k o la  w Z b ą sz y n k u . Ż a ra c h  
i W o lsz ty n ie  — to  ty lk o  n ie k tó re  z z a d a ń , 
k tó re  m a ją  b y ć  g o to w e  p rzed  1 w rz eśn ia . e 
i t ó r e  s ta w ia n o  od p o d s ta w , in n e  rc -zbudow a- 
jio. »

W  św ie b o d z iń sk im  o g ó ln ia k u  n a  p rz y k ła d  
d z ięk i a d a p ta c jo m  b ę d z ie  w ięce j po m ieszczeń  
de n a u k i języ k ó w  o b cy ch , n ie  ty lk o  ro sy jsk ie  
go a le  i n iem iec k ie g o , f ra n c u sk ie g o  i a n g ie l
sk iego . W szy stk o  ju ż  je s t  g o to w e  do p rz y ję 
c ia u czn ió w , a z a p y ta n y  o o b aw y  p rz ed  1 
w rz eśn ia , dyr. H e n ry k  R z ec h ó w k a  o d p o w .e - 
dzia l, Iż n iep o k o i go ty lk o  — ja k  co ro k u  — 
czy m ło d z ież  w y trz y m a  liczne o b c iążen ia , w y 
n ik a ją c e  ze sz k o ln y ch  o b o w ią zk ó w  i n ie s te ty , 
zb y t o b f ity c h  jeszcze  p ro g ra m ó w . „ P rzec ież  
on i p ra c u ją  w ięce j n iż  g ó rn icy , p ro sz ę  p a n a  .

W z ie lo n o g ó rsk ie j „ p ię tn a s tc e ” dyr. B a rb a ra  
A p e n it  m a r tw i  się, że w  n ie k tó re  dn i za jęc ia  
k o ń czy ć  się  b ę d ą  o 19. czyli w  po rze  k ied y  
m a lu c h y  d a w n o  ju ż  p o w in n y  o g ląd ać  b a jk ę . 
N o i czy z n a jd ą  s ię  p ien ią d ze  n a  p o m a lo w a 
n ie  o k ien ?

V
W  in n e j ze szkól s e k re ta rk a  p o w ie d z ia ła : 

„P ro szę  zad zw o n ić  p ó źn ie j, bo  u  d y re k to ra  
je s t  te ra z  k s ią d z  p ro b o szcz”. Je szcze  d w a  la ta  
te m u  ta k ie  s p o tk a n ie  b y ło b y  p ra w d o p o d o b n ie  
o s ta tn im  w  d y re k to rs k ie j  k a r ie rz e , a  te ra z  p ro  
szę. k s ią d z  z d y re k to re m  ro z m a w ia ją  sob ie  o 
w a żn y c h  sp ra w c h .

W ita j w ię c  sz k o ło , w ita jc ie  u c z n io w ie  i p a 
m ię ta jc ie , żc  za d z ie s ię ć  m ie s ię c y  w a k a c je !

F ot.: K r u - K r e

TEN CZŁOWIEK

(C iąg d a lszy  ze s tr .  3)

D ziś p ro ta g o n iść i teg o  K lu b u  n ie  dopuszcza 
ją  m y śli o „ k o m u n is ty c z n y m  s to łk u ” w  S D K -k u , 
a le  sw ego  czasu  p rz y z n a w a li  n a g ro d y  X X X - 
łec ia  P R L -u . P rz y n a jm n ie j  ta k  a n o n so w a n o  
ow ą  n a g ro d ę  w  k s iążce  p t. „ K in e m a to g ra f ia  w  
P o lsce  L u d o w e j 1945-1980”. Z n a n y  też  je s t  
św ieb o d z iń sk i K lu b  P ra c y  T w ó rcz e j „ F o rm a 
ty ”.

„ K az ik ” ja k b y  ty c h  „ e le m e n tó w ” k u l tu r y  
św ie b o d z iń sk ie j n ie  w id z ia ł, a cz k o lw ie k , n a  
o dczepnego , coś ta m  Z g ro sza  d a w a ł. Z  k o le i 
ż a d n a  p e rso n a  z w y m ie n io n y c h , k lu b ó w  n ie  
p rz y ch o d z iła  i  n ie  p rz y ch o d z i eto S D K -u  z 
k o n k re tn y m i p ro p o z y c jam i, czy  'n a w e t  p r e 
te n s ja m i. N ie  lu b ią  po p ro s tu  G an ce w sk ie g o , 
b e  je s t  „ św ie b o d z iń sk im  U rb a n e m ”.

B yć m oże „ K az ik ” m a  ja k ie ś  k o n k r e t -  
.n e  g rz ec h y . N ie  c h cą  o ty m  m ów ić  p ra c o w 
n i c y  S D K -u , dość o so b liw ie  in te rp re tu ją c  po 
jęc ie  lo ja ln o śc i. P a r ty jn a  lo ja ln o ść  zn aczy ła  
P© p ro s tu  „ d y sp o z y c y jn ą  s łu ża lczo ść” . A le  je 
śli ta  ... św ie b o d z iń sk a  lo ja ln o ść  je s t  w  s ty lu  
z ac h o d n im  — to  w szy s tk o  w  p o rz ą d k u . W ła 
dze w o je w ó d zk ie  n ie  m ó w ią  źle o G a n ce w - 
sk im . D o d a jm y  n o w e  w ład ze . A le  je ś li 
o soba  „ K a z ik a ” m a  b y ć  ością  n iezg o d y , to  coś 
z tą  O Ś C IĄ  trz e b a  zrob ić .

T a k  ja k  t rz e b a  z ro b ić  p o rz ą d e k  z k o m u n i
s ta m i. P rz y  czym  p o ja w ia  się  is to tn e  n ie b e z 
p ieczeń stw o  i to  n ie  ty lk o  w  Ś w ie b o d z in ie : 
p rz y  o k az ji ty c h  p o rz ą d k ó w  m o żn a  coś p o 
trze b n eg o  w y lać  z k ą p ie lą .

zy  k to ś  n a  „o d zy sk an y c h  ru b ie ż a c h  P o l 
sk i” p o m y śla ł o  tzw . c iąg ło śc i k u l tu ry ?

T a k  czy  o w a k  w  m in io n e j rz ec zy w is to śc i 
s tw o rzo n o  ja k iś  m o d e l k u l tu ry .

P o w ia d a m  ja k iś , b y ć  m oże  w  d o m y śle  b y le  
ja k i,  a le  sz k ie le t je s t  — n a w e t  b ę d ą c  „k o śc io 

t r u p e m ”. L u d zi, m o żn a  w y k o p a ć , a le  czy n a  
ich  m ie jsc e  n ie  p rz y jd ą  .„Czyśpi)” , b ez  p a r ty j 
n y c h  d e k la ra c j i ,  a le  też  bez p o m y słó w . P ro 
p o n u ję  w ic  n ie  p rz e ta rg  n a  s ta n o w isk a , a le  
n a  p ro p o zy c je . I  v rted y  n iec h  będ zie  n a w e t 
s z a ta n  G a n ee w sk i, je ś li  ru sz y  w  Ś w ie b o d z i
n ie  „z  p o sad  b ry łę  ś w ia ta ”.

U m ó w m y  s ię ,  ż e  k a ż d y  s k ą d ś  p r z y 
s z e d ł ,  a  n a w e t  ś w ią t o b l i w e  d y s y d e n c tw ®  
b u d z i  p a r t y j n e  ^ k o j a r z e n ia .  C ią g ło ś ć  k u l  
t u r y  tw o r z ą  l u d z ie ,  j e ś l i  n ie  k r a d l i ,  n ie  
m o r d o w a l i  i n ie  n is z c z y l i  n p . u t a l e n t o 
w a n y c h  p r z e c iw n ik ó w  —  a  s a m i  s ą  u t a  
l e n t o w a n i  —  n ie c h  p r a c u j ą .

C h c ia ło b y  się, żeb y  zd an ie : „ T e n  cz ło w iek  
m u s i o d e jść ” d o ty czy ło  k o m p e te n c ji,  p ro fe 
s jo n a liz m u  i uczc iw ośc i. I  n ic  w ięce j. A „ p rzy  
p a d e k ” G a n ce w sk ie g o  m u szą  ro z s trz y g n ą ć  
sa m i św ieb o d z iń scy  D Z IA Ł A C Z E , b y ć  m oże  
k u l tu ra ln i .

C Z E S Ł A W  M A R K IE W IC Z
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„C ticę m ie ć  w ła s n e  z d a n ie  •—  p ow iad izia t  
n a m  b u rm is tr z  K ro s n a  O d rz a ń sk ie g o  m g r 
B o le s ła w  B o r ek . —  R o z h u śta n o  n ie c o  n a d z ie 
je  i a sp ir a c je  ś r o d o w is k a  w  k a m p a n ii  -w ybor
cze j. D u żo  m ó w io n o  o sa m o r z ą d n o ś c i, a  f a k 
ty c z n ie  w la j lz y  je.st ty le , i le  j e s t  p ie n ię d z y .  
S k o r o  ic h  n ie  m a . to  c z ło w ie k  c z u je  s ię  ja k  
u b o ę i k r e w n y , ta k  ja k  to  n ie r a z  b y w a  w  r o 
d z in ie .

Ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h  m a m y  m n ie j  n iż  d o 
ty c h c z a s  i n ie  m o żn a  n a w e t  p r o w a d z ić  p o d 
s t a w o w y c h  r e m o n tó w  b ie ż ą c y c h  b u d y n k ó w ,  
n ie  m ó w ią c  j;iż o r e m o n ta c h  g r u n to w y c h . A  
w ię c  —  o b a w y  » f in a n s e . M a n i n a d z ie ję , że  d la  
g m in y  i m ia s ta  zn a jd ą  s ię  p o tr z e b n e  p ie n ią 
d z e .”

W sp o m n ia n e  o g ra n ic z e n ia  f in an so w e  sp o w o  
do w a ły , że z a d a n ia  n a  ro k  b ież ąc y  s ta ły  się  
n ie a k tu a ln e .  D la  m ia s ta  w a żn e  zn aczen ie  m a  
in f r a s t r u k tu r a ,  a dziś ju ż  w iadom o, że n ie  b ę  
dz ie  b u d o w a n a  k o tło w n ia  re jo n o w a . W ycofa ł

• s ię  z tego  z a d a n ia  g łó w n y  in w e s to r  —  W ojsko  
w y  R e jo n o w y  Z a rz ą d  K w a te ru n k o w o -B u d o w - 
lą n y . W ie lo le tn ie  s ta r a n ia  o p o p ra w ę  łą c z n o ś 
c i  te le fo n ic zn e j zo s ta ły  ró w n ie ż  zaw ieszo n e . W  
K ro ś n ie  n ie  m a c e n tra l i  a u to m a ty c z n e j, a  k aż  
d ą  m ie jsc o w ą  ro zm o w ę  trz e b a  z am aw ia ć  na  
poczcie .

W łaśc iw ie  w sz y s tk o  je s t  w  s ta d iu m  o rg a n i
zac ji. T w o rzą  się  r e jo n y  a d m in is t r a c j i  rz ą d o 
w e j. W ażn ą  s p ra w ą  je s t  z a a n g a ż o w a n ie  sp o łe  
c zę ń s tw a . L u d z ie  są  zm ęczen i, a  p o trze b y  są  
o lb rzy m ie . N a w e t o czy szczan ie  m ia s ta  n a p o ty 
k a  na  k ło p o ty . O w szem , je s t  sp rz ę t, a le  u ży  
cie teg o  sp rz ę tu  w iąże  s ię  z k o sz tam i.

L is ta  n ie z b ę d n y c h  in w e s ty c ji  je s t  d łu g a : k o  
tło w n ia  re jo n o w a , bez  k tó re j  n ie  m a  m o w y  o 
ro z w ija n iu  b u d o w n ic tw a  m ie sz k an io w e g o ; o - 
czy szcza ln ia  śc iek ó w  za c iężk ie  m ilia rd y , k tó 
ry c h  sa m o  m ia s to  n ie  je s t  w  s ta n ie  z g ro m a 
dzić. W s trz y m a n a  z o s ta ła  b u d o w a  p rz ed sz k o la  
z e le m e n tó w  c ie c h a n o w sk ic h  (o b iek t te n  je s t 
z m o n to w a n y , pod d ach em , do  w y k o n a n ia  po 
zo sta ły  p ra c e  in s ta la c y jn e  i w y k o ń czen io w e), 
a  p rzed szk o le  je s t  p o trze b n e . In n y  w a żn y  o- 
b ie k t to s a la  g im n a s ty c z n a  p rz y  n a jw ię k sz e j  
w  m ieśc ie  S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  3. w  k tó re j 
uczy  się  p ra w ie  p ó łto ra  ty s ią c a  dzieci.

„ C ie k a w  je s te m  — m ó w i B o les ław  B o rek  — 
czy  k lu c z o w e  z a k ła d y  p ra cy  b ę d ą  c z ę ść  p o d a t  
k u  w p ła c a ć  do b u d ż e tu  je d n o s tk i p o d s ta w o 
w e j , c z y  n a d a l d o  b u d że tu  c e n tr a ln e g o . M y ś lę  
tu  o p o d a tk u  d o c h o d o w y m  i o b r o to w y m , p o 
n ie w a ż  d a  te j  p o r y  m ie j s c o w e  z a k ła d y  p ro 
d u k c y jn e  p o w ią z a n e  są  z b u d ż e te m  m ia sta  
d o ść  sy m b o lic z n ie ."  (EH)

> k o ń c zy ły  s ię  w a k a c je , zaczęły ... sch o d y . 
{S zczeg ó ln ie  d o tk liw ie  o d c zu w an e  p rz ez  

a b so lw e n tó w  C zyli tych , k tó rz y  u p o ra 
li się  w reszc ie  z n a u k ą ^  p la n o w a li w sp a n ia le , 
a lb o  z u p e łn ie  n iez łe  k a r ie r y  i... no  w ła śn ie :  i 
n ic  z tego n ie  w yszło . S k o ń czy li szko ły , ja k  
P a n  B óg p rz y k a z a ł, n a s ta w il i  się  na  s ta r t  w  
d o ro słe , n a z w ijm y  to , Ż3’c ie  — i ju ż  n ie k tó rz y  
z n ich  b o le śn ie  s łę  p o tłu k li. T a k i s ta r t t« po  
p r o s tu  fa ls ta r t .

W  w o je w ó d z tw ie  z ie lo n o g ó r sk im , d o  15- 
s ie r p a ia , za r e je s tr o w a li y ch  b y ło  b lisk o  2 ty s ią  
c e  b e z r o b o tn y c h  a b s o lw e n tó w  ró ż n y c h  szkól] 
Z  w y ż s z y m  w y k sz ta łc e n ie m  z a s iłe k  d la  b e z 
ro b o tn y c h  p o b iera  51 o só b  —  g łó w n ie  in ż y n ie  
r ó w  i (co c ie k a w e )  e k o n o m is tó w . L e g ity m a c ją  
b ez r o b o tn e g o  a b so lw e n ta  lic e u m  o g ó ln o k sz ta ł  
c ą e e g o  m o że  s ię  p o s łu ż y ć  2S1 m ło d y c h  lu d z i, 
a  w  g r o n ie  b e z r o b o tn y c h  ze  ś w ia d e c tw e m  u -  
kuncK cnia te c h n ik u m  z n a jd u je  s ię  783 c h ę t 
n y c h  d o  s ta r tu  w  d o r o s łe  ż y c ie .

Co o te j  sy tu a c ji  sąd zą  sam i z a in te re so w a 
n i  — czy lt m łodzi lu d z ie , k tó ry m  _ p rzez  la ta

O głoszenia d robne
PRZEDSIĘBIORSTW O USŁUGOW O-HANDLO
WI'' „JA ltO SP O L ” zaprasza k lien tów , p ro d u cen 
tów  gospodarstw a’ dom owego, w yposażenia m iesz 
kan , ośw ietleniow ych lam p  oraz elek tron icznego  i 
r a d i o wo -1 ■: ■! ? wi z y j n eg o do sklepów  p rzy  u licy W e
s te rp la tte  13 i W arskiego 27 teL-fcm 220-15. P o 
s ia d am y  iv sp rzed aży  ati*aikcyj.ne p ły tk i c e ra 
m iczne, tape ty  i w yk ładziny  podłogow e z im por 
tu  oraz ro w rry  dziecięce, sportow e i części ro 
w erow e. -

MO:V lA t  żaluzji „szw edzkich”. T ao icerlta  drzw i, 
tnoni;.- drzw i rozsuw anych. Z ielona G ófa  teł 
72-M2 ’

w p a ja n o : „Ucz się, ucz  — bo n a u k a  to  po tęg i 
k lu cz" . W p raw d z ie  k to ś  k ied y ś  u k u ł  k o n tr -  
p o rz ek a d ło : „U cz się, ucz a g a rb  ci sam  w y 

r o ś n i e ” — teg o  je d n a k  ro d z ice  sw y m  p o c ie 
ch o m  n ie  o d s ła n ia li. Z a te m : „co sąd z ic ie  o 
b r a k u  m ie jsc  p ra c y  d la  a b so lw e n tó w ? ” — ta 
k ie  p y ta n ie  z ad a liśm y  a b so lw e n to m  L iceu m  
O g ó ln o k sz ta łcąceg o  n r 1 w  Z ie lo n e j G órze.

P r a w d ę  m ó w ią c  ś w ia d c z y  to  o ty m , żc  
P o lsk a  m a  za  d u ża  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h ,  
a w  ta k im  r a z ie  u c z e ln ie  p o w in n o  s ię  S ikw ido  
u a ć ,  a lb o  z n a c z n ie  .z m n ie js z a ć  lic z b ę  m ie js c ,  
ta k  a b y  d o s ta w a li  się  ńa  s tu d ia  ty lk o  n a jle p  
si i ci m ie lib y  z a p e w n ia n ą  p ra c ę  I to  n ie  b y  
le  ja k ą . N a r a z ie 's y tu a c ja  je s t k a ry g o d n a , 
a b y  a b so lw en c i, u c ie k a li za g ra n ic ę  i tam  
sp rz e d a w a li  w  w a rz y w n ia k a c h  t  ty lk o  d la -  
ta g o ‘że n asze  p a ń s tw o  n ie  z ap e w n ia  im  o d p o 
w ie d n ie j p racy .

—  B rak  m ie js c  p ra cy  je s t  z ja w is k ie m  k o 
r z y s tn y m  je d n o c z e śn ie . B ezro b o c ie  m oże sp o 
w odow ać. że ludzie  zaczn ą  w  k o ń cu  sz a n o 
w ać  p racę , zaczn ą  p ra co w a ć  — a  n ie  chodzić  
do p ra cy .

— S ąd zę, że za k ilk a  la t  o d c z u w a ln y  b ę d z ie  
zn a c z n y  n ie d o b ó r  w y k w a lif ik o w a n y c h  p r a c o 
w n ik ó w , k tó ry c h  w  te j  c h w ili n ie  c h ce  się  
p rz y jm o w a ć  a lb o  -zw aln ia  się  z p ra cy . W ted y  
k sz ta łce n ie  n o w y ch  k a d r  p o c h ło n ie  m asę  c z a 
su  i p ien ięd zy .

— N ie  p o d o b a  m i s ię  ta sy tu a c ja  i n ie  zd zi 
w ię  s ię , j e ś l i  z n o w u  s tu d e n c i i m ło d z ie ż  w y j 
dą  n a  u lice .

—  B r a k  ry n k u  p r a c y  d la  a b s o lw e n tó w  je s t  
a b su r d e m . To n ie  do p o m y śle n ia , a b y  czło 
w iek  p o  w ie lu  la ta c h  n a u k i, z o d p o w ie d n im i 
u m ie ję tn o śc ia m i, n ie  m ógł zn a leźć  p ra cy . K aż  
d y  p o w in ie n  p ra c o w a ć  w  ta k im  zaw odzie, ja 
kiego  się  w y u czy ł.

—  P r a c a  n ie  j e s t  p r z e c ie ż  t y lk o  d a rem  d ła  
w y b r a n y c h , k a żd y  p o w in ie n  rob ić  to  co p o 
t r a f i  i chce.

—  O b ecn ą  s y tu a c ję  u w a ż a m  za n o rm a ln ą . 
Je ś li  n ie -m a  m ie jsc  p ra c y  d la  w szy s tk ic h , to  
b y ło b y  d z iw n e  z a tru d n ia ć  n a  siłę. by  u k ry ć  
b ez ro b o c ie . P r a c a  p o w in n a  być  d la  n a j le p 
szych.

o p ra ć . (sa il)

(C iąg  d a lszy  ze str. 5)

m o k ra ty c z n e j.  a b y  w y ra ź n ie  odciąć  się  od  p as t 
k o m u n is ty c z n y ch  u z u rp a to ró w , są  t r w a łą  czę
ścią n a sz e j k u l tu r y  n a ro d o w e j. J e s te śm y  sp a d  
k o b ie rc a m i te j  N a jja śn ie js z e  R zeczy p o sp o lite j, 
k tó ra  sy s te m  d e m o k ra c ji  (w  ó w czesn y m  tego  
sło w a  p o jęc iu ), o c h ro n ę  w o ln o śc i i p r a w  oby
w a te lsk ic h  o ra z  sw o b o d ę  m y śli i su m ie n ia  u -  
w a ż a ła  za sw e c n o ty  g łó w n e . J e s te śm y  s p a d 
k o b ie rc a m i p o lsk ich  ru c h ó w  n iep o d leg ło śc io 
w ych . a p rzec ież  łąc zy ły  o n e  zaw sze  w a lk ę  o 
n iep o d leg ło ść  z w a lk ą  o p ra w a  cz ło w iek a . J e s  
te sm y  sp o łe cz eń s tw em , k tó reg o  z d ec y d o w a n a  
w ięk szo ść  cen i te  z asad y , k tó re  w y m ien iłem  
p ró b u ją c  s c h a ra k te ry z o w a ć  p o jęc ie  lew icy , 
s tą d  w y n ik a  m o je  p rz e k o n a n ie , że la ta  n a jb liż  
sze sp o w o d u ją  w z ro s t zn ac ze n ia  o p c ji -lewico
w ych . J e s te ś m y  o b ecn ie  n a  ro zd ro ż u . W y b ie ra  
ją c  g o sp o d a rk ę  ry n k o w ą  (w  te j  k w e s tii  w szy  
scy  są  zgodn i) m u s im y  o k re ś lić  w  ja k im  k ie 
ru n k u  m a  ona n a s  d o p ro w ad z ić . P a ń s tw a  g o s
p o d a rk i ry n k o w e j b u d o w a n o  i w  B ra zy lii i w  
S z w ec ji. P rz e d  n a m i k w e s tia  w y b o ru  czy  b ra ć  
p rz y k ła d  ze szw ed zk ich  so c ja lis tó w  i b u d o w a ć  
p a ń s tw o  s łu ż eb n e  w ob ec  o b y w a te li, c h ro n ią ce  
ich  lu d zk ie  p ra w a , czy w y b ra ć  d ro g ę  in n ą  n a  
p rz y k ła d  b ra z y lijs k ą .  S ąd zę , że P o la k o m  b a r  
dz ie j b ęd zie  o d p o w ia d a ła  d ro g a  zb liżo n a  do 
sz w e d zk ie j.

3. „B u rzę  p o lity c z n ą ” u w a ża m  za z ja w isk o  
k o rz y s tn e , w rę cz  k o n ieczn e .

K ra j  je s t  z d e w a s to w a n y  g o sp o d a rczo  i poli
ty czn ie . S t r u k tu r y  p o lity czn e  sp o łeczeństw a, 
m u s im y  b u d o w a ć  od n o w a . W p o d św ia d o m o ś
ci n a sz e j tk w i w  i o lo p o zo sta ło śc i k o m u n is ty c z  
neg o  m y ślen ia , w y ra ż a  się  ono w  te n d e n c ji  do^ 
z a s tą p ie n ia  to ta l i ta ry z m u  k o m u n is ty c z n eg o  to  
ta l i ta ry z m e m  a n ty k o m u n is ty c z n y m . W d ą że 
n ia c h  do je d n o lite j  s iły  z d o ln e j n a jp ie rw  do 
o b a le n ia  sy s te m u  k o m u n is ty c z n eg o , a  pó źn ie j 
do  o b ro n y  s ta n u  p o s ia d a n ia  sk u te c z n ie j  w alczo 
no z p lu ra liz m e m  p o lity c zn y m , n iż  czy n ili to 
p o p rz ed n icy . R o d zący  s ię  m o n o p o l p o lity c zn y  
pod  w zg lęd em  p ro g ra m o w y m  n ie  w y szed ł p o 
za m ick iew ic zo w sk ie  „ ...m y z sy n o w ce m  n a  
czele, no  i ja k o ś  to  b ę d z ie ”.

W y b o ry  sa m o rz ą d o w e  w y k a za ły , że sp o łe 
c ze ń s tw o  n ie  zd o ła ło  jeszcze  w y tw o rz y ć  sw y ch  
s t r u k tu r  o rg a n iz a c y jn y c h  — p a r ti i  p o lity c z 
n y ch . R u ch  k o m ite tó w  o b y w a te lsk ic h  za sad ę  
p lu ra liz m u  b y ł sk ło n n y  a k c e p to w a ć  ty lk o  w 
teo rii. W p ra k ty c e  k a m p a n ia  w y b o rcza  sk ie ro  
w a n a  b y ła  p rz e c iw  w szy s tk im , k tó rz y  d e k la 
ro w a li ja k ie k o lw ie k  p o g ląd y  p o lity czn e . W y 
so k a  a b se n c ja  w y b o rc za  w y n ik a ła  z fa k tu ,  że 
w y b o ry  te  fa k ty c z n ie  n ie  d a w a ły  m ożliw ości 
w y b o ru .

„Z aw ieszen ie  b ro n i to  s ta g n a c ja , d ro g a  do 
o d tw o rz e n ia  sy s te m u  p o lity czn eg o , k tó ry  b y ł" .

To w .m ie js c e : „ jed n o śc i p o lity c z n o -m o ra ln e j 
n a r o d u ” — „e th o s  so lid a rn o ś c i” ; „ p a r t ii  rz ąd zą  
ce j — p rz e w o d n ie j s i ły ” — n o w y  m onopo l po  
lity c zn y ; „ je d y n ie  s łu sz n e j d ro g i"  — p ro g ra m  
B a lcero w icza ; „ zag ro żen ia  im p e ria lis ty c z n e g o "
— z ag ro ż en ie  k o m u n is ty c z n e .

4. Je szcze  je s te śm y  p a ń s tw e m  c e n tra lis ty c z  
p ym , s tą d  śc is ła  k o re la c ja  życia  p ro w in c ji  z 
ży ciem  p o lity c zn y c h  c en tró w . W y d a je  m i się , 
że n a  p ro w in c ji  w  w ięk szy m  s to p n iu  n iż  w  
W a rsz a w ie  n a s tą p iła  u c ieczk a  w  „ p ry w a tn o ść "  
b ę d ąc a  w y n ik ie m  ro z c z a ro w a n ia  i b r a k u  p e r s 
p e k ty w .

5. H a s ła  te  z a r ó w n o  z p a ń s tw o w e g o  ja k  i te  
r e n o w e g o  p u n k tu  w id z e n ia  w y g lą d a ją  ta k  s a 
m o —  n ie  z a w ie r a ją  tr e śc i. P a k ie t  u z g o d n ie ń  
„ o k r ą g łe g o  s to łu ” b y ł w  o k r e s ie  w y b o r ó w  p a r 
la m e n ta r n y c h  t r a k to w a n y  p rzez  sp o łe c z e ń s tw o  
ja k o  d o k u m e n t  o k r e ś la ją c y  d ą ż e n ia  ó w c z e sn e j  
o p o z y c j i. C zęść  ty c h  u sta le ń  z r e a liz o w a n o  
c z ę ść  po c ic h u  o d r z u c o n o  ( sp r a w y  b y to w e ).

C iąg  d a ls z y  n a  str . 12
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P ierwszy raz w  życiu widziałem  z n a jo 
m ego  w  ta k /m  stanie. Nie rozpisując 
się zbytnio zdradzę państwu, że miał on 

k a c a — giganta. Mój znajomy przeżywa jedną  
(poważną) depresję w roku. Dzieje się to m ię
dzy  25 a 31 sierpnia Jest nauczycielem mate
matyki i od lat zajmuje się układaniem pla
nu lekcji na nowi' ro k  szkolny.

Gdyby niechcący potrącić ustawioną przy  
ścianie suto podziurkowaną planszę, w której 
misternie zatknięte  sq wielobarwne kołeczki; 
wielka szkoła nie rozpoczęłaby pracy 1 wrześ
nia. Wiedziałem, że z oświatą nie najlepiej, 
ale żeby jedno lekkie potrącenie i... tyle ra- 
dochy- dla siódmej „c"?! Zacząłem od d rm n ,  
które jednak nie Wywarły na. znajom ym zbyt  
wielkiego wrażenia.. Bardzo bolała go głowa 
ale z maniakalnym uporem wracał do swej 
planszy...

Każda dziurka — to lekcja. Każdy poziomy 
rząd dziurek to pierwsza, druga, trze c ia  itd . 
le k c ja  tego dnia. J?st ich dziesięć. Szkoła pra
cować będzie na d me zmiany, od poniedział
ku  do piątku. Każda klasa zajmuje więc od 
góry do dołu pięć prostokątnych pól z otwor
kami. Nauczycielom przyporządkowuje się od
powiednie barwy k jleczków.

Rodzice ubiegłorocznych pierwszoklasistów  
świetnie rozumieją ten problem. Gorzej, ze są 
dwa rodzaje .niebieskich, a mój znajomy nie 
bardzo je (ich?) rozróżnia. Za io nie ma kło
potu z czerwonymi. Też dwa rodzaje. Mój 
znajomy twierdzi, że lo, co się z nim dzieje 
podczas dwóch o sta tnich tygodni wakacji, nie 
kwalifikuje się do żadnych znanych psychia
trycznych przypadków. Nadzwyczaj ciche i 
spokojne zachowanie dzieci i zony znajome
go potwierdzałoby to spostrzeżenie. Na pew 
no poważną przyczyną takiego stanu rzeczy 
jest odbywająca się na oczach rodzin kon
frontacja umysłu,  b ąd ź  co bąd ź  ścisłego, z fry  
ivolnymi intelektualnie  w a ru n k am i., k tó re  s 
m u s i spełnić PLAN.

Każda klasa ma z góry ustaloną przez m i
nisterstwo siatkę godzin. Godziny te póicinny 
(muszą) być to miarę róiunomiernie rozłożo
ne. Klasa nie może- mieć okienek. Najwięcej 
problemów jest z wychowaniem fizycznym.  
Rządzi się ono dodatkowymi jeszcze prawami.  
Po pierwsze trzeba przyjąć podział płciowy. 
Oto zadanie dla czytelników. Mamy trzy k la 

sy: „a”, ,.b” i „c”. Na ćzwartej lekcji zajęcia 
w -f  mają dziewczęta z „b” i „c” oraz chłopcy 
z „a” i „b”. Jest jedna sala sportowa. Co zro
bić z dziewczętami z „a" i chłopcami z „c”? 
Po drugie liczba klas. z którą nasz planista ma 
do czynienia, w y m u sz a  posiadanie trzech(!)sal 
gimnastycznych, a jak wspomniałem jest ty l
ko jedna; m usim y się w  'niej zmieścić. Szkoła  
ma do zrealizowania ISO godzin w - f  tygodnio
wo. Zaczynamy arytmetyką: S godzin dziennie 
x  5 dni tygodnia x  2 • grupy jednocześnie 

8.0 godzin. Gdzie reszta? Przechodzimy do 
swoistego r a c h u n k u  prawdopodobieństwa.

Kiedy przebrnęliśmy już przez równania ze 
zbyt wieloma niewiadomymi, kiedy rozwią
zaliśmy dylematy nie do rozwiązania, przy 
stępujemy do realizowania SPOŁECZNYM U 
POSTULATÓW. Zacznijmy od dzieci, wszak  
to o nie w  ty m  wszystkim  chodzi.

Dzieci mają tylko jeden postulat: aby w  
d w u z m ia n o w e j szkole jedni i ci sami chodzi

li na pierwszą zmianę, a inni na drugą. Przy
znają państwo, że jak na los zgotowany im w  
wielkich kombinatach zwanych szkołami —  lo 
na prawdę niewiele.

Nauczyciele. T u  zaczynają się schody, by
najmniej nie "do nieba. Przeważnie  st} to ko
biety i wyznawczynie zasad równych dla wszy  
stkich i równiejszych dla siebie. Każda chce 
zaczynać zajęcia od ósmej i nie widzi innej 
możliwości. Żadna nie zgadza się na okienka. 
Każda żąda równo rozłożonych godzin oraz 
wolnego poniedziałku lub piątku... U la śnie 
weszła żona planisty, nauczycielka. Zdziwio
na, że się śmiejemy Faktycznie, nie ma się z 
czego śmiać, bo niedostosowanie się naszego 
planisty do powyższych żądań powoduje.
1) wybuchy agresji. 2) spazmy w  pokoju nau
czycielskim. 2) donosy na planistę. Odnotowa
ny jest przypadek odejścia na roczny urlop 
dla podratowania zdrowia.

PLAN wymaga trzech tygodni, pracy po 10 
godzin dziennie. Wszystko to już  n a  p o c z ą tk u  
października weźmie w  łeb.

— J a k  to?  T y le  p racy ? !
— Tak. Jedna z pań ju ż  niebawem odchodzi 

n a  urlop macierzyński.
— T rz e b a  w ięc  z a s tą p ić  ją  in n ą  p a n ią .
— Nie u d a  się, przecież owa inna. p a n i m a  

już zajęcia.
— W  ta k im  ra z ie  w  ró ż n y m  s to p n iu  t rz e b a  

o b c iąży ć  w szy s tk ie , d a jm y  n a  to. p o lo n is tk i!
—  Nie uchwycił pan istoty PLANU!
— D laczego?
—  To może się napijemy? I  z ac zn ie m y  ra 

zem  łopianowy wać religię.

Obudziłem się z koszmarnym bó-em głowy.

M ACIICJ SZ AFR A źiSK I

P.S. Jakiekolwiek podobieństwo do' rzeczy
wistości jest przypadkowe.

. fjlądając w  telewizji filmy, seriale, re- 
§ i  pórtaźe, programy poważne i  rozrywko-  

we, słuchając dobrej muzyki,  rozmów i 
słuchowisk w  radiu, nie zdajemy sobie spra
wy, jakiego typu napięcia i niepokoje wstrzą  
sają ią olbrzymią instytucją. I chodzi tu nie 
tylko o problemy znane, dyskutowane" publicz 
nie, np. komu Radiokomitet ma podlegać: rzą 
dowi czy parlamentowi, zarządzać nim mają 
urzędnicy czy może yukiś areopag specjalistów 
ź  różnych dziedzin? Niepokój ludzi żyjących z 
pracy w  radiu i telewizji wywołuje róiunież 
przeciągający się bezruch oraz —  mówiąc me 
taforycznie  —  cień przeszłości, który paraliżu 
je przyszłość.

Andrzej Drawi.cz, prezes Radiokomitetu, czlo 
wiek przyzwoity i delikatny, nie zgodził się u a  
gruntowną weryfikację starej kadry. Odeszli 
najbardziej „zaangażoioani” dziennikarze: Woź 
niak, Tumanowicz, Barański z dawnego dzień 
nika telewizyjnego, ale nowe „Wiadomości" re 
daguje w dalszym ciągu Jerzy Boćkowski, dłu 
goletni korespondent w  M o sk w ie  czy Paweł 
Waśielewski, były korespondent w  Rzymie, 
więc także człowiek „zaufany”. Na ekranie mo 
żna oglądać Adama Bronikoioskiego, kiedyś 
specjalistę od gospodarki socjalistycznej, Gra
żynę Szczęśniak , szczególnie aktywną w  stanic 
wojennym,, gwałtownie nawróconego Jerzego 
Klechtę i wiele innych tw arzy , ,które niekonie 
cznic kojarzą się z rz e te ln o śc ią  i wolnym dzień 
nikarstwem, W Radiokomitecie pracują zastę

py „starych” dyrektorów, inspektorów, admi
nistratorów i prawdopodobnie starają się oni 
bardzo, żeby zmiany i reformy nie były  an i 
z b y t szybkie, ani głębokie.

. Z ludźmi wiąże się inny problem. Obejmując 
urząd, Andrzej Drawicz zaoferował pracę tym  
loszystkim, którzy io poprzednich  „epofcacli 
politycznych” z Radiokomitetu odeszli, bądź 
zoątali wyrzuceni. Otóż nie wszyscy rozstawa
li się ze swoją pracą z przyczyn politycznych, 
wiciu po prostu do niej się nie nadawało. Te
raz wrócili u) nimbie pokrzywdzonych, z po
czuciem misji do spełnienia i w tym  „nawie
dzeniu” psują to, co inni mogliby zrobić fa
chowo, dobrze.

Przechoko monopolowi centrali buntują się 
stacje lokalne. Program ogólnopolsKi, emito
wany z Warszawy, nie uwzględnia podobno w  
takim stopniu audycji tworzonych w Krako
wie, Wrocławiu czy Szczecinie, jak na to za
sługują. Chodzi o zarezerwowane i okupowa
ne „okienka” w programie, wierszówki (czyli 
pieniądze wypłacane autorom), prestiż itd. Z  
kolei dziennikarze warszawscy krzyw ym  okiem  
\>atrzĄ na rozrastanie się programów lokal
nych, bo to odbiera im  publiczność, ma znacz
nie podnosić koszty utrzymania radia i tele
wizji oraz preferować „prowincjonałizm uulr -  
sztatowy”.

Podobno istnieje świetny projekt reformy  
Radiokomitetu (Waldemara Kuczyńskiego), któ 
ry harmonijnie łączy kwestie pratinie, progra

mowe i finansowe. Polega on na tym, że pierw 
szy program radia i telewizji pozostawałby w  
gestii rządu, drugi program telewizyjny i trze 
ci , radiowy podlegałby calkówitej komercjali
zacji, tzn. w grę wchodziliby sponsorzy kra jo 
w i i zagraniczni, swoje udziały mogłyby wno  
sić partie polityczne, organizacje społeczne, in  
stytucje kulturalne, gospodarcze, handlowe 
itd., natomiast drugi i czwarty program radio 
wy przeszedłby pod kuratelę ministerstw ku l
tury i edukacji.

Se jm  tuż przed wakacjami przełożył termin  
debaty nad projektem ustawy o r a d iu  i tele
wizji. Na Woronicza, gdzie mieści się centrum  
telewizyjne, Myśliwieckiej i Malczewskiego, 
gdzie rezyduje radio, rośnie napięcie i ocze
kiwanie. Co będzie z ludźmi, sprzętem, pienię 
dzmi i tą naszą Europą? Bo w  dalszym ciągu 
kamery trzeba loiązać sznurkiem, zacinają się 
maszyny odtwarzające, starzają magnetofony  
f  mikrofony w radiu, nie mówiąc już o in
nych, kosztowniejszych potrzebach, jak np. a-  
ruchamianie nowych stacji nadawczych, budo 
iva wieży telewizyjnej w  Wafszawie, zwiększę  
nie produkcji polskich fi lmów i seriali [ itd.

Na razie państwowe kable i łącza jeszcze unj 
trzymają to zagęszczenia „wewnętrznej próbie 
m atyk i”, a nawet goszczą audycje „Głosu A m e  
ryk i”, BBC czy „Radia Solidarność'’ (np.  ̂ w  
Warszawie), które wpłaciło do kasy Radioko
m ite tu  „udziałowe” milion złotych (to jak sym  
boliczna złotówka) i nadaje swoje programy 
od 14 do 2 w  nocy. Na razie nie wiadomo, co 
będzie dalej...

Ale spoglądając w  telewizor czy  s łu c h a ją c  
radia ludzie chyba nie muszą ekscytować się 
niepokojami i niepewnością w  Radiokomite
cie. Dużo przyjemniejsze jest poczucie, że oni 
tam fachowo i bez kłopotów zdobywają naj
świeższe informacje, kręcą następne odcinki 
„Labiryntu'’, przygotowują kolejny spektakl 
teatralny, a Jolanta Fajkowska uśmiecha się 
do nas ciepło i szczerze. Bo to n a p ra w d ę  tn iła  
i su-btelna dziewczyna.

ADAM BIELSKI
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D O B R Z E Ć ! F f  

t o  n i e  k e n i e c ł u ń a G t

Można by było pomyśieć całkiem odwrotnie — że właśnie koniec, 
a to przecież zaledwie 15 kilometrów od Zielonej Góry. Naokoło po
la uprawne, zarośla, łąki. Potem wał ochronny i Odra. Osada składa 
się z czterech jednopiętrowych bloków, niskiego, podłużnego budyn
ku, tzw. baraku i... Jest pałacyk. Sa i dwa magazyny, ze zbożem, sta
re, poniemieckie, z czerwonej cegły, przeznaczone do rozbiórki. W 
jednym z nich do dziś mieszka mężczyzna z synem i matką. W sąsie
dztwie ze szczurami, które grasują w zbożu, chociaż w bloku są je 
szcze puste mieszkania. Nikogo to nie martwi. Nikt się tym nie przej
muje. Oni pewnie też się już przyzwyczaili do tych szczurów. Starzy 
ludzie mówią tu, że człowiek do wszystkiego może się przyzwyczaić, ł 
pewnie się nie mylą.

Z n iszczo n e  m a g a z y n y  z a m k n ię te  ja k  B óg da. 
W d re w n ia n y c h  g a ra ż a c h  p o w y ła m y w a n e  
d rzw i.

N ie d aw n o  z d ec y d o w a n o  się  na  re m o n t fe rm  
a le  g d y  ch c ian o  c ią g n ik ie m  u su n ą ć  zn iszczony  
szczy t b u d y n k u , ru n ę ła  c a la  śc ian a . D y re k to r  
k o m b in a tu  ro ln eg o  (o becn ie  sp ó łk i z o.o.) p a 
trzy ! n a  to  w id o w isk o  m o cn o  z a f ra so w a n y . Ke 
m o n tu  jeszcze  n ie  zak o ń czo n o  i t ru d n o  p ow ie  
dz ieć, k ie d y  to  n a s tą p i.

P a ła c y k  s ta w ia li  N ie m c y , a n a si ro/.bu iio  
w y w a l i  g o  i r e m o n to w a li.. .  A le  to b y ło  ta k  da  
w n o , c h y b a  w  sz e ść d z ie s ią ty m  k tó r y m ś .

P a ła c y k  je s t  ju ż  m ocno  podn iszczo n y . Od 
f io n tu  w ch o d zi s ię  do  b iu r . D a w n ie j u rz ęd o 
w a ły  tu  d w ie  p a n ie  k sięg o w e , b y ł k ie ro w n ik , 
z o o te ch n ik  i b ry g a d z is ta .

B iu ra  n ie e s te ty c z n ie  u rz ąd z o n e , z k ru sz e 
ją c y m i w e w n ą trz  śc ian a m i. M ieli w y k o n a ć  re  
m o n t, do w y m ia n y  są  p rzec ież  w szy s tk ie  ty n  
ki- A le w szy s tk o  sk o ń czy ło  się  n a  ty m , że nVe 
li" .

C h o c iaż  b u d y n k i n a le żą  n a d a l  do  P G R -u , to 
je d n a k  z n a jd u je  się  on  p ra k ty c z n ie  30 k ilo m e 
t ró w  s tą d , a sp ó łk a  w  C z e rw ie ń sk u  —  p o m i
m o  tego, że u ż y tk u je  to  w szy s tk o  — n a jw y ra ź  
n ie j  n ie  je s t  z a in te re so w a n a  re m o n te m . P rz e 
s ta n o  się  p a ła c y k ie m  p rz e jm o w a ć . P e w n ie  za 
d u ża  in w e s ty c ja . T y lk o  N iem iec, k tó ry  m iesz 
k a ł  tu  do  '45 ro k u , n ie d a w n o , d w a  ra z y  o d w ie  
dzał D o b rzęc in . Z a m ie rz a ł n a w e t fo to g ra fo 
w ać , a le  ó w czesn y  k ie ro w n ik  p o w ied z ia ł, że 
n ie  m o żn a . Z a p y ta ł  jeszcze, czy  O d e r gu t, a

ta m te n  o d p o w ie d z ia ł, 
chał.

i?ut i N iem iec  w y je -

W b iu ra c h  od p a ru  m iesięcy , a  śc is łe j od 
k w ie tn ia  b .r., w ie le  się  zm ien iło . N ie m a  ju.;: 
p a ń  k s ięg o w y ch , n ie  m a z o o te ch n ik a  a n i b r y 
g ad z is ty . J e s t  ty lk o  je d e n  z a rz ąd c a , a  w  m ie j 
sce P G R  p o w s ta ła  sp ó łk a  z o.o. N a zy w a  się  
, ,B e n fa rm ”. B y ły  z a k ła d  ro ln y  w  D o b rzęc in ie  
w szed ł w  je j  sk ła d  i w ra z  z c a ły m  sw oim  
sp rz ę te m  z m e c h a n iz o w a n y m , p o lem , ty m i roz 
p a d a ją c y m i się  m a g a z y n a m i i oczy w iśc ie  ze 

. św in ia m i i k u ra m i.

„B en ...” —  to od n a z w is k a  B e ń d y k n w sk i —
m ó w ią  lu dzie . T o  b a rd zo  b o g a ty  fa c e t  ze S ta  
nów . O n m a  w  spó łce  n a jw ię k sz e  u d z ia ły . Op 
rócz  te j  m a  jeszcze  p o d o b n o  p ięć  f i rm  w  Pol 
sce. „ ...fa rm ” — w ia d o m o  co o znacza . T era z  
m ó w ią  n ie  PG R , a  fe rm a  B en a , ch o ciaż  „ B en ” 
sp o ra d y c z n ie  z ja w ia  się  w  D o b rzęc in ie .

B y ł b o d a jż e  ze d w a  ra zy , a le  lu d z ie  do sk o 
n a le  go  z a p a m ię ta li.  L u b ią  z a p a m ię ty w a ć  tych . 
co m a ją  du żo  p ien ię d zy . Ża d ru g im  ra z e m  ty l 
ko  f ilm o w a ł k a m e rą  te  sw o je  św in ie . P e w n ie  
a b y  p ó ź n ie j p o k azać  je  u s ieb ie , w  S ta n a c h . A 
p ie rw sz y  ra z  tu  p rz y je c h a ł, g d y  p o w s ta w a ła  
sp ó łk a . Z o rg an izo w an o  w ó w czas  sp o tk a n ie  ze 
w szy s tk im i lu dźm i. P rz y je c h a ł  d u ży m , e leg an c  
k im  m erc ed e se m , a le  n ie  to  b y ło  ta k ie  d z iw 
ne. N a jz a b a w n ie js z y  by l te n  k o w b o jsk i k a p e 
lusz , w y so k ie  b u ty  i św ie c ąc a  m a ry n a rk a .  A ch, 
co to  b y ło  za w id o w isk o . W szyscy  aż  g ęb y  z 
w ra ż e n ia  p o o tw ie ra li . Bo co to. u n a s  w  D o- 
b rz ęc in ie  p r e r ia  czy co? G łu sz , bo  g łusz , r.o i 
dzicz, trz e b a  p o w ied zieć , a łe  p rzec ież  n ie  S ta 
n y  Z jednoczone ...

No i w te d y  te n  „ B e n ” z a p ro p o n o w a ł im  na 
g odzinę  ty le , c o  by n a  c z te ry  b u łk i s ta rcz y ło . 
P o w ie d z ia ł, że on  sam  od z e ra  zaczynał.

G d zie  oni m a ją  p ra co w a ć ?  P rzec ież  n ie  do 
je ż d ż a ją  tu  a n i a u to b u sy , an i p oc iąg i. Z a ró w 
n o  z C z e rw ie ń sk a , ja k  i z W ysok iego  p o zo sta 
je  jeszcze  około  sześciu  k ilo m e tró w , a le  a n i z 
je d n e j,  an i z d ru g ie j  m ie jsco w o śc i n ie  m a ju ż  
d o jaz d u . P o d o b n o  te  z Z ie lo n e j G ó ry  do W y
so k iego  m ia ły  jeźd z ić  d a le j, do  D o b rzęc in a , a le  
ó w czesn y  d y re k to r  b a ł się, że m u  w te d y  lu 
dzie  do p ra c y  do Z ie lo n e j u c iek n ą , a  k to  by  
p rz y  św in ia c h  zo sta ł? ... O koło  s tu  łud z i tu  m ie  
sz k a ją c y c h  zd an y ch  je s t  na  ła sk ę  „b u d y " . T a k  
n a z y w a ją  t r a k to r  z p rzy czep ą , p rzezn aczo n y  
do p rz ew o z u  ludzi. Jeźd z i do C z e rw ie ń sk a  za  
z w y cza j d w a  ra z y  d z ien n ie . O 7.00 odw ozi lu 
dzi do p ra c y  i dzieci do  szk o ły  i p rzed szk o la .
O 15.00 p rzy w o z i w szy s tk ic h  z p o w ro te m .

„ B u d a ” je s t  s ta r a  i pow oli się  ro z sy p u je . 
D ach  p rz e c ie k a , s ie d ze n ia  p o łam a n e , w  ś ro d 
k u  b ru d n o . D zieci p ro szą  k ie ro w cę , a b y  n ie  za 
trz y m y w a ł się  p rz ed  sa m ą  szk o lą  a  s to  m e 
t ró w  p rzed  n ią , ta k , a b y  te  z C z e rw ie ń sk a  nie 
w id z ia ły , bo  p o tem  śm ie ją  się  z n ich , że p e - 
g e e ro w sk ie  b ru d a sy .

D z iw ią  się  i k iw a ją  g ło w am i. P re z es  sp ó łk i 
jeźd z i m e rc e d e se m  n a jn o w sz eg o  ty p u . je d e n  
d y re k to r  po lo n ezem , d ru g i d u ż y m  f ia te m , a  
dzieci do sz k o ły  ro z p a d a ją c a , trz ę są c ą  się  b u 
dą...

G d y  vvjeżdża się  do D o b rzęc in a  od s tro n y  
C z e rw ie ń sk a , żu ż lo w a  d ro g a  po obu  s tro n a c h  
p o ro śn ię ta  je s t  g ąszczem  c h w as tó w . Po p ra 
w ej s tro n ie  b a ra k  z n ie w ie lk im  po m ieszcze
n iem  n a  sk lep . C h leb  p rz y w o żą  tu  co d ru g i 
d z ień . R az w  ty g o d n iu  m le k o  i k ie łb a sę . W o
kół k a łu ż e , p o ro z rz u c a n e  w szęd zie  p a p ie ry  i 
m n ó stw o  śm iec i. Ś m iec i n a p rz e c iw k o  b lo k ó w  
w y sy p w a n e  są  w p ro s t n a  pole. W n iek tó ry ch  
m ie jsc ac h  k a łu ż e  u trz y m u ją  się  p rzez  cały  
czas. D zieci b ie g a ją  po n ich  lu b  b a w ią  się  p rz y  
śm ie tn ik u . S am e. bez op iek i u rz ą d z a ją  w ę d ró  
w k i n a d  O d rę . C z te ro -, p ięc io -, sze śc io le tn ie  
b e rb ec ie . D zieci w  D o b rz ęc in ie  n ie  w ied ?ą , co 
ze so b ą  z rob ić . W a łę sa ją  się  w ięc  po ró żn y ch  
m ie jsc ac h  i n ik t  s ię  te m u  n ie  dziw i.

J a k ie ś  trz y s ta  m e tró w  d a le j, w  b rzo zo w y m  
la sk u , u rz ąd z o n o  sk ła d o w isk o  p ad lin y . M a r t
w e św in ie  w y w o żo n e  są  tu ta j  w p ro s t z ch lew 
ni, p o tem  ro z sz a rp y w a n e  p rzez  d z ik ie  zw ierzę  
ta . S zczą tk i m ięsa  i kości ro z rz u c o n e  w  p ro 
m ie n iu  k i lk u n a s tu  m e tró w . G d y  z ta m te j  s tro  
n y  p o w ie je  w ia tr ,  sm ró d  dochodzi do osad y .

S a n e p id  n ig d y  tu  n ie  p rz y je żd ż a . P e w n ie  
n ie w ie, gdz ie  z n a jd u je  się  D obrzęc in .

M ożna by  b y ło  pom yśleć , że k o n iec  św ia ta , 
że d iab e ł tu  m ó w i d o b ra n o c . A to z a led w ie  15 
k ilo m e tró w  od Z ie lo n e j G ó ry , ja d ą c  p rzez  Ł ę -  
życe, p o tem  p rzez  W ysokie™

A N D R Z E J  W K Ó liL E W S K I

l tK O A K C J A  „ G A Z E T Y  N O W E J ”

W  z w ią z k u  /  a r t y k u łe m  „ Ś m ie r d z ą c a  s p r a w a ”  
o r a z  o d p o w ie d z i ą  p a n a  W r ó b l e w s k ie g o  p t . . Ś m ie r 
d z ą c a  s p r a w a  z  d r u g i e j  s t r o n y " .

C h c ia łb y m  p o w ie d z i e ć ,  ie  za  m i ł o ś ć  d o  m u n d t id u  
r a c z e j  s i ę  u n a s  n i e  w y r z u c a  z  m i l i c j i ,  a P a n  W r ó 
b l e w s k i  la k  to  m n ie j  w i ę c e j  p r z e d s t a w i ł  w  s w o i m  
l i ś c ie ,  w  te m  żr  n a w e i  p o  z w o l n i e n i u  p r z e z  d ł u ż s z y  
c z a s  w o z i ł  c z a p k ę  p o r u c z n i k a  M o  n a  t y l n y m  s i e -  
d ż e m u  s w o j e g o  m a lu c h a ' ’

O  b e z k o n f  l i k i o w o s c i  k t ó r a  s ta r a  s ię  z a s ło n i ć ,  n a j  
l e p i e j  p o ś w i a d c z y l i b y  i e g o  s ą s ie d z i  z b y ł e g o  m i e j 
s c a  z a m i e s z k a n ia  tzn . z  b u d y n k u  N r  2.'* p r z y  u-1. J>’a 
b r y e z n e j  n a z  -e s^ c z e  p o t w i e r d z a m  i n f o r m a c j e  d o 
t y c z ą c e  w y z w i s k  • p r ó b y  z a s t r a s z e n ia  z e  s t r o n y  t e  
? ?  P a n a  o r a /  l e g o  m a łż o n k i .  F a k t ,  ż e  ó w  P a n  u -  
i r u d n ia )  d o in z d  » o > r z e z  z a t a r a s o w a n ie  d r o g i  k a m ie  
m a m i  i p r e l» m i  z b r o j e n i o w y m i  w  k a ż d e j  c h w i l i

m o ż e  byt* p o t w i e r d z o n y  p r z e z  lu d z i  z o s i e d l a ,  k t ó 
r z y  z m u s z e n i  b y l i  p ó ź n i e j  i n t e r w e n i o w a ć .  F a k t e m  
j e s t  t e ż .  ż e  c h c ia ł e m  p r a c o w a ć  w  m i l i c j i ,  a l e  ria 
s t a n o w i s k u  la k ie r n i k a  s a m o c h o d o w e g o .

. . .Z a p e w n i a m  r a z  j e s z c z e ,  ż c  u m o w a  p o m ię d z y  t y m  
p a n e m ,  a m o im  o j c e m ,  d o t y c z ą c ą  s p r z e d a ż y  d z ia łk i  
b u d o w l a n e j ,  j e s t  d o  w g l ą d u  i j a s n o  z n i e j ' w y n i k a ,  
z e  U r z ą d  S k a r b o w y  z o s t a ł  p r z e z  W r ó b le w s k ie m u
o s z u k a n y .

Je.śU  c h o d z i  o  ś m i e t n ik ,  s e d n o  k o n f l ik t u  p r z e d 
s t a w i o n e g o  w  a r t y k u l e  „ Ś m ie r d z ą c a  - s p r a w a ” to  z 
p r -z y it r o s e ią  s t w ie r d z a m ,  ż c  P a n  W r ó b le w s k i  w y b u 
d o w a ł  g o  b e z k a r n i e  i b e z  ż a d n e g o  p o r o z u m ie n i a  n a  
t e r e n i e  m o j e j  p o s e s j i .  B e z k a r n ie ,  p o n i e w a ż  p o r u 
s z o n o  w  t y m  c e lu  d z ia ła ln o ś ć -  w i e lu  o r g a n ó w  a d m i
S t r s f  si<; t r ? y  !'0 /l>'a'vy k o l e g i a l n e ,  b y ła

a z  P i  e z y d e n c k a  l n ik t  n i e  m o ż e  w p ł y n ą ć  n a  t e g o  
P a n a  p o m im o  n a k a z ó w  a b y  ś m i e t n ik  u s u n ą ł .

b ą a z ę .  ż e  t e m a t  n a  ła m a c h  . G a z e t y  N o w e j ” z o 
s t a ł  p r z e d s t a w io n y  o b i e k t y w n i  o  P i s a ł  t e ż  o  t v m  w  
:;;r? /te c ,i e  L̂ b ^ k i e j -  H .O S.b .r. r e d . P  P i o t r o w s k i  w  
1  . .C h o d z o n y  d o o k o ła  ś m i e t n i k a ” , a ł e  u w a -
/ ą n i  ż e  i n f o r m a c j e  l a m  p r z e d s t a w io n e  s ą  n i e r z e t e l  
n e  i J e d n o s t r o n n e .

7- p o w a ż a n ie m  
T A I I E U S Z  W I Ś N I E W S K I

G R A J M Y  W  C I U C I U B A B K Ę

W  o d p o w ie d z i  n a  l i s t  P a n a  W r ó b l e w s k ie g o  (O M  
n r  28) d o t y c z ą c e g o  m o j e g o  a r t y k u ł u  p t . . .Ś m ie r d z ą 
c a  s p r a w a  ’ (G N  n r  27) c h c ia ł a b y m  p r z y p o m n ie ć - .  ż e  
p r z e d s t a w io n e  p r z e z e  i n n ie  i n f o r m a c j e  o p a r t e  s a 

n a  w y p o w i e d z i a c h  k o n k r e t n y c h  o s ó b .  w  w i ę k s z o ś c i  
n i e  a n o n i m o w y c h .

P i a s t o w a n ie  p r z e z  P a n a  W r ó b le w s k ie g o  s la n o w i s  
k a  o f i c e r a  M O  n i e  J e s i  J e d y n ą  p r a w d ą  w v n o w i e -  
d z ia n ą  k o n k r e t n i e  p r z e z e  m n ie  w  t v m  t e o o r l a ż u .  
N ie  u l e g a  b o w ie m  w ą t p l i w o ś c i  ż e  p o d m u r ó w k a  p o d  
ś m i e t n i k  t e g o  P a n a  i d e a ln i e  p i z y ł e g a  d o  p o s e s j i  
j e g o  są s ia id a . r p o w ie d z i a ła b y m ,  ż e  t y lk o  p r z e p is y  
p r a w a  b u d o w l a n e g o  ( n ie  z m i e n i a n e  z r e s z t ą  u n a s  
o d  d a w n a )  p o z w a l a j ą  n a  b e z s e n s o w n ą  g r o  w  d u c i u  
b a b k ę  p r o w a d z o n ą  J u ż  o d  p a r u  m ie s i ę c y .

S t a n o w i s k o  a r c h i t e k t a  m ie j s k i e g o  w  t e 4 k w e s t i i  
j e s t  j e d n o z n a c z n e  S p r a w ę  s k i e r o w a n o  d o  K o le 
g iu m ,  p o n i e w a ż  n a k a z  S t r a ż y  P r e z y d e n c k ie j  z o s t a ł  
p i z e z  P a n a  W r ó b l e w s k ie g o  z l e k c e w a ż o n y .  F a k t .  i> 
s t a r a ł  s i ę  o n  o  o d r o c z e n ie  e g o  K o le g iu m .  d f» ty c z ą 
c e g o  z r e s z t ą  t a k  b ł a h e ’ s p r a w y  ś w ia d c z .' , o i g n o 
r o w a n iu  k o s z t ó w  s p o l e e z n o - a d m i n i s t r a e y j n \  c l i .  N : c 
p o w ie d z i a ła b y m ,  a b y  b y ła  to  m o c n a  s t r c . in  o> kar/.\?  
c i e l ą  p u b l i c z n e g o .

A L I N A  S U  W O K  O W

P S . J e d n o c z e ś n i e  c h c ia ł a b y m  p r z e p r o s i ć  za  b h .d  
m e r y t o r y c z n y  w  t e k ś c i e ,  z w i ą z a n y  /  w y p o w i e d z i ą  
k a p i t a n a  W ito ld a  T o m a s z e w s k ie g o  O tó ż  p a r a g r a f  
m ó w i ą c y  o  z w o l n i e n iu  z o r a c y  z  t z w  i n n y c h  w a ż 
n y c h  w z g l ^ / ó w  n ie  d o t y c z y  w y ł ą c z n i e  o ś k r .r ż v e > e '!  
p u b l i c z n y # *  v  m a d t o  c i i  c ia ł a  b y m  u z u p e ł n i ć  iż  >.o * 
m o w a  dyrt‘o » f . I ł u j ą c a  p r o w a d z o n a  p r z e z  k o - u e n d a n .  
ta  je s t  je d n * . r w i e lu  f o r m  p o s t ę p o w a n i a  w o b e c  p o d  
w ł a d n e g o ,  n*. V lÓ r e g o  w p ły n ę ł a  s k a r g a .

A .S .
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y n f t o a € f c e n u i  f t l E  /
SŁAWOMIR GOW IN

Skończył się komunizm, bezpłatny urlop z cywilizowanego życia, 
z piekła wróciliśmy niestety tylko na ziemię, gdzie obowiązują twarde 
reguły rozsądku. PZPR musiała odejść, „Solidarność'’ mimo wielu 
prób aborcji musiała się rozmnożyć. A trzecia „siła” -  Kościol? Czy 
mogła przez blisko pół wieku uniknąć socjalistycznej pleśni?________

Z g ó ry  z a s trz e g a m , że je s te m  d a le k i od 
„ la ick ie j in k w iz y c ji”  ch cą  ty lk o  zw rócić  
u w ag ę , że n ic  co lu d zk ie  n ie  je s t  K ościo  

ło w i  j a k o  in s ty tu c ji  obce, a  k o ro z ja  re a ln eg o  
so c ja lizm u  w id n ie je  n a  k a ż d y m  o s trz u , k tó re 
go  u ży w ało  się  do w a lk i z „ ro b o tn icz o -c h ło p s  
k im ” p a ń s tw e m . K ośció ł w y szed ł z p ie k ła  ta k  
sam o  ..g rzeszn y ” i n ie p rz y s to so w a n y  do życia  
„n a  z ie m i” ja k  w szy scy  i w szy s tk o  w  k ra ju .  
W y m a g a  d o k ła d n e j to a le ty .

Spraw a jest o ty le poważna, że Koś
ciół naw et jeśli nie jest siłą, jest OBEC
NY. M atka Boska od daw na stanow i po
w ażną konkurencję dla białego orła, 
choćby ukoronow anego i naw et ja, du
chowy dziedzic lew icy laickiej uw ażani, 
że Kościół katolicki w  Polsce to nie ty l
ko in sty tu c ja  w yznaniow a ale poważne 
zjaw isko społeczne, k tó rem u należy sie 
h istoryczny szacunek i co najm niej so
cjologiczna uwaga.

O p ró cz  p o w sze ch n e j u w ag i, sa m e m u  K o ś
c io ło w i n ie z b ę d n a  je s t  p o w a g a  i o d w a g a  w  
t ru d n y m  p ro c esie  p rz ec h o d ze n ia  od fo rm u ły  
k o śc io ła  a n ty k o m u n is ty c z n e g o  do n o w o czes
n e j fo rm u ły  k o śc io ła  „ o b y w a te lsk ie g o ”. W  po 
w szec lin ie  z la icy z o w a n e j E u ro p ie , p rz y  ro sn ą  
cej sile  N iem iec  (m e n ta ln e j i c y w iliz ac y jn e j)  
tzw . s ta re , sp ra w d z o n e  m e to d y  m ogą  się  o k a 
zać a n a c h ro n ic z n e  a  p rzez  to  n ieb ezp ieczn e  d la  
p o zy cji ja k ą  do n ie d a w n a  z a jm o w a ł kośc ió ł 
w  n a sz y m  życiu . M oże się  o k azać, że m ed ia  
n iez b ęd n e  za  G o m u łk i, G ie rk a  czy J a ru z e ls 
k ieg o  n ie  są  ju ż  p o trz e b n e , m im o  ż e .n a  czele  
rz ą d u  sto i p re m ie r -k a to lik .  O k aże  się , że K oś 
ciół o trz y m a ł s iłę  n ie ja k o  w  d ep o zy t od sp o 
łec ze ń stw a , k tó re  te ra z  chce  o p uśc ić  św ia t e to  
sów .

K ośció ł d b a ją c  o w o jn ę  na  „g ó rze” p o w a żn ie  
za n ie d b a ł „ d o ły ” . P o p u la rn y  p o d z ia ł n a  w ie  
rż ą c y c h  p ra k ty k u ją c y c h  i w ie rzą cy c h  n ie p ra k  
ty k u ją c y c h  (n ie  śm iem  w sp o m in a ć  o liczn y ch  
n ie w ie rz ą c y c h  p ra k ty k u ją c y c h )  w  sk ró c ie  o d 
d a je  w ag ę  p ro b lem u . T e n  po d z ia ł dość  w y i‘a ź -  
n ie  o k re ś la  sp o łeczn ą  a  w rę c z  p o lity c zn ą  kon 
d y c ję  k o śc io ła  w  n a sz y m  sp o łe cz eń s tw ie . T a 
k a  w ła śn ie  s t r u k tu r a  re lig i jn a  p rzez  w ie le  la t  
u ła tw ia ła  o k re ś le n ie  się  po lep sze j s tro n ie  b a  
ry k a d y . K ośció ł o d w o ły w a ł się  do tzw . w ie 
rz ą c y c h  n ie p ra k ty k u ją c y c h  ja k o  do c iąg le  n ie  
w y k o rz y s ta n y c h  re z e rw . A  te ra z , k ie d y  a b y  
b y ć  „ lep szy m ” w y s ta rc z y  n ie  b y ć  b y ły m  ko - 
m u n is ią ? . C zy ta  t a k ty k a  w c iąż  b ę d z ie  się  sp ra  
w dzać?

40 la t  o d w o ły w a n ia  się  do  sy m b o li, do p rz e 
s ta r z a łe j  p o e ty k i, 40 la t  w a lk i u p ro sz cz o n y m i 
z k o n ieczn o śc i m e to d a m i n ieb e zp ie cz n ie  s p ły 
ciło  p o lity k ę  sp o łeczn ą  k o śc io ła . P o lacy  w ie rz ą  
w  sposób  d z ie w ię tn a s to w ie c z n y  w  d z ie w ię tn a  
s to w ieczn eg o  „B oga co P o lsk ę ...” ta k  ja k  k o 
m u n iśc i w ie rz y li  w  d z ie w ię tn a s to w iec zn e g o  
M a rk sa . T a k ie  p o d e jśc ie  n ie  ro k u je  p o w o d ze 
n ia  w  k ra ju ,  w  k tó ry m  jeż e li n a le ż a ło b y  u su  
n ą ć  p re z e rw a ty w y  z k io sk ó w  to  w ła śn ie  d la 
te g o , że je s t  to  ró w n ie ż  ś ro d e k  d z ie w ię tn a s to 
w ie c z n y . P rz y  ta k im  n a s ta w ie n iu  do F A K 
T Ó W , ja k im i są  c ia ło , sek s  i c y w iliz ac ja  k o ń 

ca X X  w ie k u  K ośció ł m oże się  s ta ć  co n a j 
w y żej n a js k u te c z n ie js z y m  ś ro d k ie m  cy w iliz a 
c y jn e j a n ty k o n c e p c ji.

D em okrację uw ażam  za system  SR OD 
KA , k tó ry  w inien być obow iązującym  
punktem  odniesienia dla w szystkich ul- 
traskrzydeł. Przyszłość należy, czy ktoś 
chce czy nie chce, do m idle class czyli 
do ludzi średniom oralnych. Zresztą, 
św iat jest z g ru n tu  śrcdniom oralny  i 
ktoś, kto w idzi inne w yjście popełnia 
grzech — ósmy i dziew iąty  z grzechów  
głów nych —  demagogii i naiwności.

T y m c z a se m  p rzez  w ie le  la t  z a ró w n o  PZPR. 
ja k  i K ośció ł n ie  ro b ili n ic  d la  lu d z i ś ro d k a  
(w  k o m u n iz m ie  ta c y  n ie  są  p o trz e b n i n ik o m u ). 
P ra w d a  je s t  ta k a ,  że św ia t n a le ży  się  ró w 
n ież  ty m , d la  k tó ry c h  za c iężk i b y ł z e tesem - 
p o w sk i obóz „ A w a n g a rd y  X X I w ie k u ” i k ó łk o  
oazow e, d la  k tó ry c h  za d łu g i b y l z e te sem p o w - 
sk i g ru n w a ld z k i  b ieg  k u  ś w ie t la n e j  p rzy sz ło ś 
ci ja k  i p ie lg rz y m k a  w ie rn y c h  k u  św ie tla n e j 
w ieczn o śc i. O b a w ia m  się, że te r a z  n ik t  n ie  
p o trz e b u je  ta k ie j  czy  in n e j  s i ły  —  P Z P R  nie 
m o g ąc  w y jść  poza te n  p a ra d y g m a t m u s ia ła  
o de jść .

Społeczeństw o po trzebu je rozważnego 
p a rtn e ra  na drodze do norm alnego ży
cia, szanse m ają ci, k tó rzy  w iedzą kiedy 
należy zrezygnow ać ze sw ojej przew od
niej sity. Tak w idzę rolę Kościoła, jako 
skrom nego p artn e ra , świadom ego wyrna 
gań życia pod koniec XX w ieku w E u
ropie.

F u n k c jo n u ją c  w e d łu g  s ta re j ,  w y p ra c o w a n e j 
p rz ez  la ta  w a lk i z k o m u n iz m e m , fo rm u ły , K o 
śció ł w y rz ą d z a  lic z n e j (aczk o lw iek  n ie  p rz y tła  
c z a ją c e j, s ta ty s ty k i  w k ró tc e  sk o ry g u je  życie), 
g ru p ie  sw o ich  z w o len n ik ó w  g łę b o k ą  k rz y w d ę . 
P rz e d s ta w ic ie le  K o śc io ła  co raz  częśc ie j d a ją  
się  sp ro w a d z a ć  do ro li „ c z y n n ik a ”. N ie  m ogę 
o p rzeć  się  . .w sp o m n ien iu  ja k  p rz ez  w ie le  la t 
„ ro b o llan c iu ” n a  e k ra n ie  te le w iz y jn y m  n ie m a l 
c o d z ien n ie  p o ja w ia ły  się  tzw . c zy n n ik i —  spo 
łeczne , p a r ty jn e ,  o p in io tw ó rc ze  itp . G ło s za 
b ie r a ła  p rz ą d k a  z Ł o d zi a lb o  su w n ic o w a  z M ai 
k in i z a c z y n a ją c  n ie z m ie n n ie  od s łó w : „ Ja , j a 
ko k o b ie ta  u w a ża m ...” . O s ta tn io  m n ie j n a s  Łn 
te re s u je  z d a n ie  p rz ą d e k  i su w n ic o w y c h  a  n a  
ich  m ie jsc u  p o ja w ił się  in n y  c z y n n ik  —  d u 
c h o w n y . O czy w iśc ie  w in a  leży  ra c z e j po  s tro 
n ie  d z ie n n ik a rz y  (n a jw ię k sz y c h  b u b li p e e r-  
e lu ), k tó rz y  ż y w ią  p rz e k o n a n ie , że w sz y s tk o  n a  
leży  ro z p a try w a ć  w  p a r la m e n c ie  a lb o  na  s ą 
dzie  o s ta te cz n y m . S ąd zę, że w ła śn ie  K ośció ł 
n ie  p o w in ien  z ap o m in ać , a  w rę c z  zo b o w iąz a 
n y  je s t  p rz y p o m in a ć , że w szech o b ecn o ść  p rz y  
s łu g u je  B ogu a  k s iąd z , ja k o  czło w iek , b y w a  
śm ieszn y  zw łaszcza  g d y  w y p o w ia d a  się  np . w  
sp ra w ie  t r a k to w a n ia  z łodz ie i k ieszo n k o w y ch . 
T o  w ła śn ie  K o śció ł, w  im ię  sz a c u n k u  do su 
ta n n y , w in ie n  sp ra w ić  d z ie n n ik a rz o m  z im n ą  
k ą p ie l w  św ię c o n e j w o d z ie . K o ścio ło w i, k tó ry  
z sam ej n a z w y  je s t  p o w sze ch n y  n ie  s łu ży  jed  
n a k  ta n i p o p u lizm .

Pow yższe ro z w aż a n ia  w ie lu  uzna  za zło 
ś liw ę  d y w a g a c je  n ie  p o p a r te  k o n k re tn ą  
a rg u m e n ta c ją .  O toż  p ie rw sz y  a rc y k o n k re  

tn y  p ro b le m  p o ja w ił  się  k ilk a  ty g o d n i te m u  — 
w p ro w a d z o n o  do  szkół n a u k ę  re lig ii. S am  fa k t  
n ie  w y w a r łb y  n a  m n ie  w ięk szeg o  w ra ż e n ia  
g d y b y  n ie  ra jd o w y  p o śp iech  i g d y b y  n ie  „ ty m  
czaso w e  ro z w ią z a n ie  n a  jed e n  ro k  sz k o ln y ”. 
H is to r ia  p o tw ie rd z iła , że m in io n e  c z te rd z ie s to  
lec ie  b y ło  je d n y m  w ie lk im  ro z w iąz an ie m  ty m  
c za so w y m  i p o d o b n a  n ie fra so b liw o ść  n o w y c h  
w ła d z  o św ia to w y c h  i lek k o m y śln o ść  K ościo ła  
b u d z i w e m n ie  n ie k ła m a n y  n iesm ak . J e d e n  ro k  
szk o ln y  to  w  życiu  n a s to la tk a  (k tó ry  od  po 
c z ą tk u  e d u k o w a n y  je s t  w e d łu g  .ty m czaso w y ch  
ro z w iąz ań ) n ie k ie d y  c a ła  w ieczność . P o m i
ja ją c  „ n ie d e m o k ra ty c z n o ś ć ” ' d ecy z ji n a le ży  uz  
n ać  ją  za n a jb a rd z ie j  d z iu ra w y  p ra k ty c z n ie  
d o k u m e n t ja k i w y m y ślo n o  w  c iszy  g a b in e tó w  
od czasó w  R ak o w sk ieg o . Bo ja k  też  ro z u m ieć  
e n ig m a ty c z n e  za lecen ie , że d la  n ie w ie rz ą c y c h  
sz k o ła  m a  z o rg an izo w ać  lek c je  e ty k i  lu b  in n e  
z a jęc ia  a  w  k a ż d y m  ra z ie  zad b a ć  o o p iek ę  i 
b e zp iec z eń s tw o ?  J a k  w  z d e w a s to w a n e j pod  
k a ż d y m  w zg lęd em  p o lsk ie j szko le  w y k o n a ć  ta k  
sz la c h e tn ie  s fo rm u ło w a n e  z a d a n ie ?  In n a  sp ra  
w a ’ — w  k la sa c h , w  k tó ry c h  w iększość  u czest 
n iczy  w  le k c ja c h  re lig ii, m oże w is ieć  k rzy ż . 
J a k  to  z o rg an izo w ać  p rzy  o b ecn y m , ro ta c y j 
n y m  w y k o rz y s ty w a n iu  sa l le k c y jn y c h ?  C zy 
d y ż u rn y  m a  nosić  k rz y ż  z k la s y  do k la sy ?  W re  
szcie  m o d litw a  — czym  m a się  z a ją ć  m n ie j
szość k ie d y  w ięk szo ść  s ię  m od li?  Ile  czasu  zo 
s ta n ie  n a  le k c ję  k ie d y  k o le jn o  b ę d ą  o d m a 
w ia ć  m o d litw ę  p rz e d s ta w ic ie le  w szy s tk ic h  
„w p u sz cz o n y c h ” do  sz k o ły  w y z n ań ?  Co m a  zro  
bić n a u cz y c ie l m a te m a ty k i  k ie d y  tu ż  p rz e d  
k la só w k ą  m ło d z ież  „ p rz e g ło su je ” l i ta n ię  do 
M a tk i B o sk ie j — a  n a  p o m y sło w o ść  m ło d z ie 
ży  m o żn a  liczyć, sa m  ja k o  u czeń  u c ie k łb y m  z 
m a te m a ty k i  n a w e t do m ec ze tu ?  J a k  ro z u m ieć  
p rz e p is  z w a ln ia ją c y  u czn ió w  z trze ch  dni z a 
jęć  sz k o ln y ch  n a  re k o le k c je  w ie lk o p o s tn e ?  D la 
czego w p ro w a d z a  s ię  aż  d w ie  godziny ' re lig ii  
(tym  sa m y m  d o d a tk o w e  d w ie  g o d z in y  d la  
„ a te u s z y ”), sk o ro  d o ty ch c za s  w y s ta rc z y ła  je d 
n a ?  D laczego  k a te c h e c i z a s ia d a ć  b ę d ą  w  r a 
d a ch  p e d ag o g icz n y c h  a  p o w o ły w a ć  i o d w o ły 
w ać  b ę d z ie  ich b isk u p  d iec ez ja ln y , do k tó reg o  
d ro g a  je s t  co n a jm n ie j  ta k  sk o m p lik o w a n a  
ja k  d a w n ie j  do B iu ra  P o lity czn eg o ?  I w re sz 
cie —  k to  z a p ła c i za te n  c a ły  b a ła g a n ?

Na te  i w ie le  in n y ch  p y ta ń  o d p o w ie  ży
cie w  c iąg u  n a jb liż sz e g o  ro k u . D ecy z ja  
m ie sz a n e j k o m is ji  M in is te r s tw a  i E p is 

k o p a tu  m a  ju ż  w’ te j  c h w ili w ie lu  p rz e c iw n i
ków , n ie  ty lk o  w  k rę g a c h  s ta r e j  n o m e n k la tu 
ry . M yślę , że szk o ła  ja k o ś  się  z teg o  w y liże , 
sp o łe cz eń s tw o  też , n a to m ia s t  d la  K ośc io ła  b ę  
dzie  to  p ie rw sz e  p o w a ż n e  p o tk n ię c ie  n a  d ro 
dze do  tzw . n o w e j rzeczy w is to śc i.

J a k  s ię  o k a z u je  w szy scy  m a m y  p la tfu sa  ko  
m u n izm u ...

F ot.: K r u -K r e

D em o 
m ów iąc  
n izu jąci' 
w ie lk ie j 
k a w ilk ;  
ty k u  do 
ną . W in  
n ia c h  n 
g n a ta  ril 
b r . uka  
do dysk 
—  dając 
rozpoczi 
oby w ati

O becr 
d w o ja k ' 
jeszcze 
r e g u lu jt  
n y m  o t 
n a  księ ; 
w a  mit; 
u s ta  w ar 
n y  b ie r  
cudzozic 
k o d e k s  
sw o je  < 
w łączn ; 
je s t  ob: 
n ie , kii 
K o n s ty t 
d z ień  p 
czyli K 
w s ty d li  
w ie  dzia 
P o lsk i 
ju  na  
p ro je k t;  
n ia  do 
każdegc

T rze b  
dzy o i 
ty lk o  c 
K T O Ś  i 
w ied zie  
w ięc  od 
p ra w o
p a ń s tw
p ra w a .
w olność
k tó reg o

S ą  je 
m u  je  o 
m ięd zy  
p rzy ro c  
w et II 
K to  w i 
z lium s 
w a ż n a  
stw o. I

Oi
S p r z e d ;
komock 
n ia  — 
krzesła  
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D e m o k ra ty c z n a  k o n s ty tu c ja  je s t  u m o w ą  — 
m ó w iąc  n ieco  n a  o k rą g ło  — P o la k ó w , o rg a 
n iz u ją c ą  p a n o w a n ie  (p a ń stw o ) n a d  sobą  te j 
w ie lk ie j g m in y  czyli w sp ó ln o ty  m ie sz k ań c ó w  
k a w a łk a  św ia ta  od B ugu  do  O d ry , od B a ł
ty k u  do T a tr .  In a c z e j — je s t  u m o w ą  p o lity cz  
n ą . W in n iśm y  w szyscy  u cze stn ic z y ć  w  ro k o w a  
n ia c h  n a d  je j  k sz ta łte m , ja k o  je j  p rzy sz li s y 
g n a ta r iu s z e . W „ R ze cz p o sp o lite j” z 5 lip ca  
br, u k a z a ły  się  d w a  a r ty k u ły :  „D ro g o w sk azy  
do d y sk u s ji” i „Co s ły c h ać  w p o d k o m is ja c h "
—  d a ją c e  zn ak , że w  S e jm ie  d y sk u s je  ju ż  się  
ro z p o cz ę ły  i czas n a jw y ższy  by  w łączy li się 
o b y w a te le .

O b ecn a  K o n s ty tu c ja  R zeczy p o sp o lite j je s t 
d w o ja k o  p rz e s ta rz a ła . Po p ie rw sze  z a w ie ra  
jeszcze  d y k ta to rs k ie  ro z w iąz an ia . Po d ru g ie  
r e g u lu je  s to su n k i ty lk o  m ięd zy  in d y w id u a l
n y m  o b y w a te lem , a  naro-dem , ja k b y ś m y  żyli 
n a  k sięży cu . J u ż  n ie  n a d ą ż a  za ro z w o jem  p ra  
w a  m ię d z y n a ro d o w e g o  i n a w e t za po lsk im i 
u s ta w a m i z w y k ły m i. N a  p rz y k ła d  k o d e k s  k a r  
n y  b ie rze  pod o c h ro n ę  życie  c z ło w iek a  tak że  
cud zo z iem ca , k tó ry  o b y w a te le m  nie je s t, a 
k o d e k s  ro d z in n y  re g u lu je  sp ra w y  u z n a n ia  za 
sw o je  d z ie ck a  od poczęcia  do p e ln o le tn o śc i 
w łączn ie , choć jeszcze n ie  u ro d z o n e  ta k ż e  nie 
je s t  o b y w a te le m  P rz y k re  je s t  n a sze  zapóźn ie  
n ie , k ied y  się w sp o m n i d ru g ą  n a  św iec ie  
K o n s ty tu c ję  3 M aja  i p ie rw szy  8 g o d z in n y  
d z ień  p racy , p ie rw sze  M in is te rs tw o  O św ia ty  
czyli K o m isję  E d u k a c ji  N a ro d o w e j. L ecz n ie  
w s ty d liw e , p rzec ież  n ic  m y p o n o sim y  o d p o 
w ie d z ia ln o ść  za to. że H itle r  p rz y w ló k ł do 
P o lsk i S ta lin a , k tó ry  z a trz y m a ł n a s  w  ro z w o 
ju  na  d z iesięc io lec ia  pęd ząceg o  czasu . A le 
p ro je k ta n c i  p rz y m ie rz a ją  się  do w p ro w a d z e 
n ia  do K o n s ty tu c ji  r e je s t ru  p ra w  człow ieku , 
k a żd e g o  c z ło w iek a  bez  w y ją tk u .

T rz e b a  tu -w rz u c ić  t ro c h ę  p o d s ta w o w e j w ie  
dzy o p ra w a c h . C z ło w iek  m oże o trz y m a ć  je 
ty lk o  od kogoś, od  osoby, p o n iew aż  ty lk o  
K T O S  p o tra f i m y śleć  p rzy sz ło śc io w o  o raz  po 
w ied z ieć : w olno  ci. m usisz , n ie  w olno M a się 
w ięc  od są s ia d a  p ra w o  p rz e ja z d u , od p a ń s tw a  
p ra w o  k o rz y s ta n ia  /. p a ń s tw o w y c h  d róg . My. 
p a ń s tw o . P o lacy , m ożem y o g ra n ic za ć  nasze  
p ra w a , d a ją c  w ten  sposób  c ząs tk ę  o so b is te j 
w o ln o śc i na  fu n d u sz  ład u  sp o łecznego , bez 
k tó re g o  w o ln o ść  iest u to p ią .

Są je d n a k  p ra w a , k tó ry c h  czło w iek  n ie  o trzy  
m u je  od cz ło w iek a  an i od p a ń s tw a . P a k ty  
m ię d z y n a ro d o w e  m ó w ią  o n ich  „ p ły n ą c e  z 
p rz y ro d z o n e j godnośc i c z ło w iek a ” , a J a n  P a 
w e ł II — „ p ły n ą c e  z g łęb in  c z ło w iec z eń s tw a ”. 
K to  w ięc je  d a je ?  Bóg. L ecz n ie  s p ie ra jm y  się  
z h u m a n is ty c z n y m  a te iz m e m  o is tn ie n ie  B oga, 
w a ż n a  je s t  zgoda, ie  dać  ich  n ie  m oże p a ń 
s tw o  A w ięc i z ab rać , u w a ru n k o w a ć , o g ra 

n iczyć. M oże je  ty lk o  s tw ie rd z ić , sz a n o w ać  i 
b ro n ić , a lb o  zap rzeczy ć  i łam ać .

W „Co s ły ch ać  w p o d k o m is ja c h "  czy tam y  
ta k ie  s ło w a : „A  p ra w o  do życia?  O ile  w iem , 
p o w in n o  się  zn a leźć  w K o n s ty tu c ji .  Co do tego 
w szy scy  są  zgodni... N a to m ia s t w sp ra w ie , czy 
w  K o n s ty tu c ji  w p ro s t  n a p is a ć , że k ażd y  m a 
p ra w o  do ży c ia  ju ż  od poczęcia , p o ja w iły  się 
k o n tro w e rs je ”.

O tóż  jeże li p o jaw i się  w  K o n s ty tu c ji  ten  za 
p is  „K ażd y  cz ło w iek  m a  p ra w o  do ży c ia" , to 
n ie  u s ta n o w i on n iczeg o  n o w eg o , lecz ty lk o  
n a ró d  u s to su n k u je  się  do f a k tu  ju ż  i s tn ie ją 
cego. S tw ie rd z i p ra w d ę , p o le g a ją c ą  n a  tym , 
że czło w iek  m a  p ra w o  do ż y c ia  z ty tu łu  sw e 
go cz ło w iec z eń s tw a . J e ż e l i  n a p is z e m y  ,T y l
ko cz ło w iek  u ro d z o n y  m a  p ra w o  do ży c ia” — 
stw ie rd z im y  n ie p ra w d ę . D o p ie ro  po  tak im  
s tw ie rd z e n iu  n a p isze  się, w  K o n s ty tu c ji  lu b  
w zw y k ły ch  u s ta w a c h , n o rm y  ro d zące  d la  
o rg a n ó w  p a ń s tw o w y c h  o b o w iązek  w ła sn eg o  
sz a c u n k u  i o b ro n y  życia w szy s tk ic h  ludzi 
b ąd ź  n ie k tó ry c h .

Z w o len n icy  „za b ie g ó w ”, a  w ich  ro z u m ie 
n iu  z ab ieg ó w  bez c u d zy s ło w u  ró w n ież , u z n a ją  
p ra w o  cz ło w iek a  do  ży c ia  i n ie  ch cą  leg a l
ności z a b ija n ia , n a to m ia s t  k w e s tio n u ją  czło
w ie cz eń s tw o  „ p ło d u ”. N ie m a  w ięc  sp o ru  lu 
dzi d z ik ich  w okó ł ro z s trz y g n ię c ia  „ za b ija ć  czy 
n ie  z a b ija ć ” . J e s t  sp ó r  b e z ra d n y c h  w obec t a 
jem n icy  c z ło w ieczeń s tw a . A le  chodzi o k sz ta łt 
p ra w , re g u la to ra  s to su n k ó w  m ięd zy  ludźm i, a 
p ra w o  ju ż  te  s to su n k i re g u lu je  i już . n ie  cze
k a ją c  n a  filozo fów , ro z s trzy g n ę ło  spór. N a 
rzecz cz ło w ieczeń s tw a  od poczęcia. W ten  m ia 
now 'icie sposób, że o d rzu ciło  te rm in  „p łó d ” 
p rz y ję ło  zaś i u g ru n to w a ło  o k re ś le n ie  „d z iec 
ko" od poczęcia , pod k tó ry m  to o k re ś len iem  
k ry je  się  człow iek , jak o  k re w n y  sw oich  ro 
dziców  i p o d m io to w y  czło n ek  ro d z in y  lu d z 
k ie j. Od sieb ie  d o d am , że zn an e  w h is to r ii  
p ró b y  k w e s tio n o w a n ia  cz ło w ieczeń s tw a  od po 
częcia  zaw sze ła m a ły  się w try b a c h  p o p ra w 
n e j leg is lac ji i w ogniu  p o p ra w n e j w y k ła d n i.

T a k  w ięc  p o d k o m isy jn e  k o n tro w e rs je  n ic 
k rą ż ą  w okół p y ta n ia , kom u DAC p ra w o  do 
życia  a k o m u  nie. lecz czy je  p ra w o  c h ro n ić  
a czy je  a ta k o w a ć . 1 rzecz z n a m ie n n a  Po d o ś
w ia d cz en ia ch  z b e z p ra w n y m  p a ń s tw e m  d y k ta  
tu ry  łatw ' 0  n am  d z is ia j ro zu m ieć  te  słow a: 
d o b ro d z ie js tw o  d e m o k ra ty c z n y c h  p raw . T y m 
czasem  p o d k o m isy jn e  k o n tro w e rs je  u k a z u ją  
co n ieco  d z iw ac zn y  tre n d . U zn an ie  p ra w a  od 
u ro d z en ia , w y k lu c za ją c e  k a rę  śm ie rc i, o b ję ło  
by  d o b ro d z ie js tw e m  sp ra w c ó w  c iężk ich  p rz e 
s tę p s tw , w y rz u c iło b y  zaś n ie ja k o  za b u r tę  n a j 
m n ie jsz e  p o lsk ie  dzieci. To je s t  b a rd zo  k o n 
tro w e rsy jn e .

JE R Z Y  P O D B IE L S K I

O głoszenia drobne
Sprzedam  k om p lety  m eb li a n tyczn ych , G krzeseł, 
kpm odo-bufet, szafa 4-ro drzw iow a oraz sy p ia l
n ia  — szafa, 2 łóżka, to ale ta , 2 sto lik i nocne 2 
k rzesła . Z ielona G óra, tel. 229-fił w godz. d i  11.00
i od 21.00.

Sprzedam  tanio  kan ap ę  i dw a fotele. Tel. 620-81.

G łow ice  do VW  T ransporter 1600 — kupię . Zie
lona G óra, tel. 640-39.

Jedną osobę z b ieg łą  znajom ością  an g ie lsk ieg o  i 
jedną z b ieg łą  zn ajom ością  n iem ieck iego , zam ie
szkałe w  Z ielonej G órze, w ykszta łcen ie  średn ie  
lu b  w yższe zatru d ni od 1 w rześn ia  1990 r. D ział 
W spółpracy z Z agranicą  W SP w  Z ielon ej G órze, 
le i. 671-73.

Dobrze
mieć sąsiada
W  p ra s ie  m ia s ta  V e rd en  w  R F N  u k a z a ło  się  

w  c iąg u  o s ta tn ic h  p ięc iu  la t  aż 400 a r ty k u 
łó w  o w sp ó łp ra c y  V erd en  z Z ie loną  G ó rą  o- 
ra z  o d z ia ła ln o śc i T o w a rz y s tw a  N iem ieck o  
P o lsk ieg o  za łożonego  za s p ra w ą  M a łg o rza ty  
i R o lan d a  H eli m a n n ótv  (n a  zd jęciu ).

T o w a rz y s tw  te m u  p o d o b n y ch  je s t  aż  25 ty ł 
ko  na  p ó łn o cy  R FN . S ą  zrzeszo n e  w  F e d e ra 
cji T o w a rz y s tw  N ie m ie ck o -P o lsk ic h , k tó re j  oj 
cem  c h rz e s tn y m  i z a ło ży c ie lem  je s t  d z ie n n i
k a rz  z B re m e n  M a n frd  von S ch ev cn .

T o w a rz y s tw o  z V e rd en  zo rg an izo w a ło  w  cią  
gu p ięc iu  ła t  sw o je g o  is tn ie n ia  pom oc m ecłycz 
ną  i ży w n o śc io w ą  d la  Z ie lo n e j C.óry w a r to ś 
ci oko ło  d w ó ch  m ilio n ó w  m are k . T o ty le  s a 
m o ile  w y n o si w a r to ść  pom ocy  o rg a n iz o w a n e j 
pryw ra tn ie  p rzez  p a ń s tw a  H e llm a n n ó w  od cza 
su u tw o rz e n ia  to w a rz y s tw a .

D z ia ła ln o ść  T N P  z a to czy ła  o s ta tn io  dość sze 
ro k ie  k rę g i. Za sp ra w ą  to w a rz y s tw a  ro z w in ę 
ła się  o s ta tn io  w sp ó łp ra c a  k u l tu ra ln a  m ięd zy  
V erd en  i Z ie lo n ą  G ó rą , ro zp o czę ły  się  k o n ta k  
ty  le k a rz y  i ludzi in te re su . Na u c ze ln iach  w 
H a m b u rg u  i w  P o z n a n iu  p o w s ta ją  n a w e t p r a 
ce m a g is te rsk ie  n a  te m a t  p rz e ja w ó w  te j sy m  
p a ty c zn e j w sp ó łp ra cy .

J m .

i M i a j p p

t o

F o t. K r r  -K rc

Kilka s łów  
o j ę z y k u  

p o l i t y c z n y m
(C iąg  d a ls z y  ze  s tr . 2)

1 r.n koniec jeszcze jedna sprawa uboczna. 
Pan Mincer ogłosił, że wybrał Porozumień ■ 
Centrum jol:o mniejsze zło. Nie tutaj inie-sre 
na dowód, że Porozumienie Centrum złem na
wet mniejszym nie jest. O programie Centru"!, 
który się zresztą nadal tworzy, pisano i mó
wiono juz wiele. Kod z i się  tt;lko jedn  ?iK f- 
ga. Nie należy loybierać zła — nawet mniej
szego.

Jeśli w Porozumieniu Centrum zebrało si? 
„nieciekawe towarzystwo” „nieudacznicy, ka 
rierowicze” itd. — to jakże p. Mincer wybiera
jąc Porozumienie Centrum jako swoją polity
czną drogą będzie się czu ł w tym  towarzyst
wie?

Lepiej chyba przy tak im  widzeniu Porozu
mienia Centrum poszukać drogi politycznej z 
innymi, lepszymi.  .4 jeśli się nie znajdzie „uda 
nego toioarzystiva" —  to może lepiej pójść wla 
sną drogą, z samym  sobą. Wtedy już na peiv 
no nie będzie towarzystwa nieudanego, po:os 
tanie tylko własna myśl i własne słowo, które 
z czasem stać się może mimo loszystko lepsze, 
przy jaz nie jsze dla drugiego człowieka.

W A L E R IA N  PIOTROWSKI
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O bserw ując nasze, obyczaje nieraz do
chodziłem  do w niosku, że najskuteczniej 
s /v m  sposobem na osiągnięcie porozu
m ienia m iedzy Polakam i jest p rzepro
wadzenie na w stępie to ta lne j k ry ty k i 
rzeczywistości. T rudno  tu  naw et mówić
0 kry tyce, poniew aż nie wznosi się ona 
zw ykle ponad poziom pospolitego narze
kania. C harak terystyczne jest też, żc nie 
psuje ono nikom u hum oru , raczej po
praw ia samopoczucie i pozwala w nie
długim  czasie przejść do rzeczowej w y
m iany inform acji, uzgadniania in te re 
sów, a naw et do dyskusji na tem aty  np. 
m etafizyczne. Zjaw isko jest tak  powsze 
chne, uczestniczym y w nim  z taką ru ty 
ną, że w większości um yka naszej ref le
ksji. W arto więc może przyjrzeć mu się 
z bliska.

Nie w ą tp liw ie  r y tu a ł  te n  z ro d z ił się  i u t r 
w a lił w s k u te k  w a ru n k ó w  p a n u ją c y c h  w  
k r a ju  w  m in io n y c h  d e k a d a c h . B ył n a j 

p ro s tsz ą , n a jb a rd z ie j  d e m o k ra ty c z n ą  „ in s ty tu  
c ją ” u m o ż liw ia ją c ą  o d re a g o w y w a n ie  k o m p le k  
só w  i f r u s t r a c j i ,  k tó re  ro d z iła  co d zien n o ść ; tu  
ta j ,  w  fo rm ie  b e zp iec z n e j, m o żn a  b y ło  w y ra 
zić sw ó j sp rz ec iw , z a d e m o n s tro w a ć  p oczucie  
w ięz i z in n y m i, d o w ieść  in te lig e n c ji  w  ocen ie  
w y d a rz e ń  i z n a jo m o śc i m e c h a n iz m ó w  re g u lu 
jąc y ch  życie  sp o łeczn o -p o lity czn e , d ać  u p u s t  
złości i sz u k a ć  w sp ó łczu c ia . S ło w em , ob y cza j 
n a rz e k a n ia  sp e łn ia ł ro z liczn e  fu n k c je  te ra p e u  
ty czn e  w  sy tu a c ji ,  k tó ra  nie p o z w a la ła  n a  sw o 
b o d n ą  sa m o re a liz a c ję  jed n o s te k .

J e s t  to  je d n a k ż e  ty lk o  część p ra w d y . W m ia 
rę  ja k  w  k r a ju  „ u trw a la ła  się  w ład za  lu d o 
w a ” lu d zie  w ra s ta l i  w  b u d o w a n e  p rzez  n ią  
s t r u k tu r y  i p o d d a w a li się  ich  p ra w o m . S y s te 
m u  m o żn a  b y ło  n ie  lub ić , a le  trze b a  b y ło  z 
n im  żyć, o d d ać  m u  ja k ą ś  c zą s tk ę  sieb ie , n ie 
r a z  i c a łą  duszę . W te d y  też  z m ie n ił s ię  sen s 
teg o  ry tu a ln e g o  n a rz e k a n ia  o k tó ry m  piszę.

K o n ieczn o ść  w c h o d ze n ia  w  p e w n e  u k ład y , 
k o m p ro m isy , o s ią g an ie  ró żn y ch  k o rzy śc i d ro g ą  
re z y g n a c ji z w ła sn y c h  p rz e k o n a ń , k o sz tem  w y  
z n a w a n y c h  w a rto śc i, to  w szy s tk o  k o m p lik o w a
lo s to su n k i z rz ec zy w is to śc ią . P o d z ia ł n a  „ m y ”
1 „o n i” w  p ra k ty c e  z ac ie ra ł się, m im o  to , a 
m oże w ła śn ie  d la te g o , w  s fe rze  n ie o f ic ja ln o ś -  
ci w ięk szo ść  s ta ra ła  się  ów  p o d z ia ł p o d k re ś 
lać , lo k o w ać  sw o ją  osobę w  k a te g o r ii  „sw o 
ic h ”. S c h iz o fre n ia  sp o łeczn a  p o g łęb ia ła  się. 
M u s ia ły  je d n a k  is tn ieć  śc ieżk i p o z w a la ją c e  po 
ro z u m ie w a ć  się  w  „ p o d te k s ta c h ” . T em u  w ła ś 

n ie  zaczę ły  m .in . słu ży ć  „ w stę p n e  ro zm ó w k i 
k ry ty c z n e ” . D zięk i n im  m o żn a  b y ło  ro zp o zn ać , 
czy czło w iek , z k tó ry m  w ła śn ie  ro z m a w iam y , 
w y z n a je  p o d o b n ą  filozo fię  ży c io w ą  co m y.

F ilo zo fia  ta , n a jk ró c e j  m ó w iąc , p o leg a ła  na 
w y ra ż e n iu  zgody  n a  z a w ie sz en ie  p o lity czn y ch  
i m o ra ln y c h  k ry te r ió w  oceny  rz ec zy w is to śc i i 
n a szy ch  czynów , n a  n e u tr a liz a c ję  tzw . p ry n 
cy p ió w  i im p o n d e ra b ilió w , po  lo, ż eb y  m óc 
sk u te c z n ie  z ag o sp o d a ro w y w ać  pew ne- f r a g 
m e n ty  ży c ia  z p o ż y tk ie m  d la  sieb ie . W sp ó ln e , 
p o w ie rzc h o w n e  p o n a rz e k a n ie  sob ie  na  p e e r 
e lo w sk ą  rz ec zy w is to ść  s tw a rz a ło  w y g o d n e  p o 
zo ry  n a sz e j od n ie j n ieza leżn o śc i, m oże n a w e t 
d a w a ło  z łu d z en ie  „o p o zy cy jn o śc i” ; na  p ew n o  
p ro w a d z iło  do w z a je m n e g o  ro z g rz e sz en ia , u s 
p ra w ie d liw ie n ia  i w y ra ż e n ia  zgody  n a  te n  sw o 
is ty  p ra g m a ty z m  (w m yśl p o w ie d ze n ia  „ je s t 
j a k  je s t,  a le  żyć t r z e b a ” ).

N ie  bez zn ac ze n ia  b y ło  i to , że ta k a  s y tu a 
c ja  u m o ż liw ia ła  n a m  p re z e n ta c ję  sieb ie  jak o  
o f ia ry , i sw o jeg o  życia, ja k o  p a sm a  u d rę k  i 
n ieszczęść . T ru d n o  b y ło b y  n a w e t m ieć  tu  p re  
te n s je  do  k o g o k o lw iek , w  h is to r ii  n ie ra z  oko 
liczności z m u sz a ły  n a ro d y  i sp o łe cz eń s tw a  do 
z aw ie sz en ia  n a  k o łk u  w a rto śc i fu n d a m e n ta l
n y ch  (w te d y  to  p o w s ta w a ły  le g e n d y .o  śp iący ch  
w  ja s k in i  pod G ie w o n te m  ry c e rz ac h ). K a żd a  
je d n a k  zb y t d łu g o  t r w a ją c a  zgoda cz ło w iek a  
na  „ św ia t ja k i je s t” , n a  życie b ez  od n o szen ia  
go do o b o w ią zu jąc y c h  w  d a n e j  cy w iliz ac ji ide 
a łn y c h  w zo ró w  k u l tu ry  i w y ższe j m o ra ln o śc i, 
p ro w a d z i do d e g ra d a c ji  je d n o s tk i,  n a ro d u , cy  
w iliz a c ji. S p o łe cz eń s tw o  ro z p a d a  s ię  n a  lu źn y

zb ió r je d n o s te k  z a p rz ą tn ię ty c h  ty lk o  w ła sn y 
m i sp ra w a m i i ż y ją c y c h  c h w ilą  b ież ąc ą ; zan i 
ka  o d p o w ie d z ia ln o ść , w o ła  w a lk i, w y o b ra ź n ia .

P o m ięd z y  s ło w am i a  czy n am i o tw ie ra ła  się  
p rz ep a ść , n a rz e k a n ia  k a m u f lo w a ły  ju ż  ty lk o  
b ra k  z a in te re so w a n ia  rzec zy w is to śc ią , ja k o  po 
lem  w sp ó ln eg o  i o d p o w ie d z ia ln e g o  d z ia ła n ia , 
s k ry w a ły  b e z ra d n o ść  i z t ru d e m  m a sk o w a ły  
cy n izm . Na d o d a te k , w  p o ło w ie  la t s ie d em d zie  
s ią ty c h  p o ja w iła  się  p ra w d z iw a  o p o zy c ja  : po  
k a z a ła , że is tn ie ją  k o n k re tn e  fo rm y  sp rz ec iw u  
i w a lk i, d rog i i ce le  g o d n ie jsz e  i w a żn ie jsze  
n iż  te, k tó re  is tn ia ły  d o tąd .

Ob ecn ie  czas z m ie n ił się  ra d y k a ln ie , a le  
„ o b rz ę d ” n a r z e k a ń  n ie  z n ik n ą ł. S p e łn ia  
s ię  co d z ień  w b iu ra c h  ; z a k ła d a c h  p ra  

cy, w  ro zm o w ach  ro d z in n y c h  i k o leż eń sk ic h , 
w  p o c ią g ac h , k o le jk a c h  itd ., itp . D o jrzeć  to 
m o żn a  w y ra ź n ie , k ie d y  n a  h o ry z o n c ie  p o ja 
w ia  się  o so b n ik , k tó ry  z p u n k tu  p re z e n tu je  
d o b ry  h u m o r , o b ja w ia  z ad o w o len ie  ze sw o je j 
k o n d y c ji  i u fn o ść  w obec  św ia ta . B udź: on n a  
ty c h m ia s t  p o d e jrz e n ie , że je s t  z w y k ły m  1'raje 
re m , co w ięce j, b u d z i ta k ż e  n iep o k ó j, że coś z 
n a m i je s t  n ie  w  p o rz ą d k u . Na w szelk i w y p a 
d e k  s ta je m y  \v d y s ta n s ie  i p rz y jm u je m y  po 
s ta w ę  o b ro n n ą .

Cóż d z is ia j zn aczy  n asz  p o to czn y  (p o to czy 
sty ) k ry ty c y z m ?  C zy je s t  ty lk o  e le m e n te m  b a  
g ażu  n a sz y ch  s ta ry c h  p rz y zw y c z a jeń ?  N ięu rm e  
ję tn o śc ią  zd o b y cia  się  n a  p o z y ty w n y  s to su n e k  
do św ia ta  i ży c ia?  B ra k ie m  rzeczow ości?  C zy 
w y ra ż a  coś w ięce j n iż  po czu c ie  n ie d o w a r to śc .o  
w a n ia , ja k ie  w ięk szo ść  z n as  p o s ia d a ' B ra k  
n a sz e j s a m o a k c e p ta c ji?  C zy n ie  je s te śm y  ja k  
s ta r e  p a n n y , k tó re  z rzę d zą  n ie u s ta n n ie  b o  z a 
b ra k ło  w  ich  życiu  m iło śc i?  D o b rze  b y ło b y  
z a s ta n o w ić  się  n a d  ty m . sa m o k ry ty c z m e .

M IR O S Ł A W  R A T A J C Z A K

Dziesiąć lat 
Solidarności”

Z o k az ji d z iesięc io lec ia  „ S o lid a rn o śc i’ Z a 
rz ą d  R eg io n u  w  Z ie lo n e j G ó rze  o rg a n iz u je  w 
n ied z ie lę , 2 w rz e śn ia  fe s ty n  w  a m f ite a trz e ,  
im p re z a  ro zp o czn ie  się  m szą  św ię tą  p o ło w ą  o 
gndz. 12. G o d z in ę  p ó źn ie j — „ S p o rt i r e k re a 
c ja ” , m .in . p o k azy  sp ra w n o ś c i  s tra ż a k ó w , w a lk  
w sch o d u , p o k a z  m o d y , tu r n ie j  p o lic ja  —  :.So 
l id a rn o ść ” , lo te r ia  z w a rto śc io w y m i n a g ro d a 
m i Ł ta rt b a lo n u  i in n e  a tr a k c je .  W k o n c e rc ie  
(13.30) w y s tą p ią  — g ru p a  „ K o m b i” , M o n ik a  
B o ry s i R y sz a rd  R y n k o w sk i. B ęd ą  sp e k ta k le  
te a t r a ln e  d la  dzieci, k ie rm a s z e  h a n d lo w e , s to 
isk a  g a s tro n o m ic z n e . U)
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część u t r a c i ła 1 sw ą  a k tu a ln o ść . P ro g ra m u  po li
ty czn eg o  o d p o w ia d a ją c e g o  o b ecn e j s y tu a c ji  p ra  
k ty c z n ie  n ie  m a.

„P o sp ie sz en ie ” — w  ro z u m ie n iu  p rz y śp ie sz e 
n ia  p rz e k sz ta łc e ń  p o lity c z n o -u s tro jo w y c h  je s t  
k o n ieczn o śc ią , p rz y śp ie sze n ie  ja k o  d o ra ź n y  a r  
g u m e n t w  w a lce  o w ła d zę  to ty lk o  m n o żen ie  
z n ak ó w  z a p y ta n ia .

In te rw e n c jo n iz m  p a ń s tw o w y  —  od czasu  
„n o w eg o  ła d u ” p re z y d e n ta  K o csv e lta ; in te r 
w e n c jo n iz m  p a ń s tw o w y  s ta ł  się  k a n o n e m  po 
lity k i g o sp o d a rcz e j n o w o cześn i go p a ń s tw a , 
szczegó ln ie  w  o k re s ie  k ry z y só w  i r e s t r u k tu r y 
zac ji. J a k  d o tą d  d o s trz e g a m  ty lk o  in te rw e n c je  
d o ra źn e , n a jc zę śc ie j w y m u szo n e  (ro ln ic tw o ) a

n ie  p o lity k ę  in te rw e n e jo n is ty c z n ą  z m ie rz a ją c ą  
do o k re ś lo n y ch  celów .

P o lity k i sp o łe cz n e j ta k ż e  s ię  t ru d n o  d o sz u 
kać.

ti. Od p re z y d e n ta  —  d y m is ji. Od p re z y 
d e n ta  p rzy sz łeg o  — że z o s tan ie  w y b ra n y  w 
b e z p o ś re d n ic h  w y b o ra c h  p rz ez  c a ły  n a ró d , i że 
n o w a  k o n s ty tu c ja  da  m u  u p ra w n ie n ia  c zy n n i
k a  k o re lu ją c e g o  d z ia łan ie  w ła d z  u s ta w o d a w 
czych  i w y k o n a w c zy c h , że jeg o  u sy tu o w a n ie  
u m o cn i sy s te m  p a r la m e n ta r n e j  d e m o k ra c ji .  
P o lsk ie  d o św ia d c z e n ia  z p r e z y d e n tu ra m i u s ta 
w io n y m i n ie  n a  czele  n a ro d u  lecz p o n a d  n a ro  
d em  (M ościcki, B ie ru t)  są  ja k  n a jg o rsze .

O b e cn y  p a r la m e n t  n ie  je s t  re p re z e n ta c ją  
sp o łe cz eń s tw a , sk ła d  p o lity c zn y  je s t  a n a c h ro n i 
czny , sk ła d  p e rso n a ln y  p rz y p a d k o w y . S k ró c e 
n ie  jeg o  k a d e n c ji  je s t  k o n ieczn o śc ią .

R ząd  o b ecn y  p o ch o d z i z k o m p ro m isu , sp o łe 
c zeń stw o  o czek u je  od  n iego  p rz e p ro w a d z e n ia  
p a ń s tw a  do sy s te m u  p e łn e j d e m o k ra c ji  i o p a 
n o w a n ia  e k o n o m iczn eg o  d ra m a tu .  R ząd  te n  
u z y sk a ł a k c e p ta c je  i p o p a rc ie  sp o łeczn e  ja k o  
rz ą d  p rz e jśc io w y . W  sy s te m a c h  d e m o k ra ty c z 
n y ch  rz ą d  je s t  e m a n a c ją  sil p o lity c zn y c h  spo 
łe c z e ń s tw a  w e ry f ik o w a n y c h  w  p ro c esa c h  w y 
bo rczy ch .

W sy s te m a c h  to ta l i ta rn y c h  i a u to k ra ty c z 

n y ch  rz ą d  o rg a n iz u je  sp o łe cz eń s tw o  d la  um oc 
n ie n ia  sw e j w ład zy . T e n d e n c ja  ta  je ś li m e  zo 
s ta n ie  z a trz y m a n a  m oże zn iszczyć  p ro e es  b u -  
dow-y d e m o k ra ty c z n e g o  p a ń s tw a .

I. T ak .
O rd y n a c ja  p ię c io p rz y m io trjik o w a , s tw a rz a ją  

ca ró w n e  m o żliw o śc i w sz y s tk im  siło m  sp o łecz 
n y m , co o znacza  ró w n ie ż  p o z b aw ie n ie  u p rz y w i 
le jo w a n e j p o zy cji b y ły ch  i o b e cn y c h  elit.

8. W p ły w  je s t  m in im a ln y , w y n ik a  g łó w n ie  
z d z ia ła ln o śc i cz ło n k ó w  n a sz e j p a r t i i  w  in 
n y c h  s t r u k tu r a c h .  R o z b u d o w a  sz e re g ó w  p a r 
ty jn y c h  i o p a n o w a n ie  w e w n ę trz n e g o  ro zb ic ia  
co n a s tą p i  n a  p la n o w a n y m  n a  w rz e s ie ń  k o n 
g re s ie  z je d n o cz e n io w y m , s tw o rz y  w a ru n k i  by  
P P S  o d g ry w a ła  tę  ro le  p o lity c zn ą  do k tó re j  
je s t  p re d y s ty n o w a n a .

9. (...)
10. (...) D ą ży m y  do teg o  b y  re p re z e n to w a ć  

tę  część sp o łe c z e ń s tw a , k tó re j  p o g lą d y  u k sz ta ł  
to w a ła  h is to ry c z n a  t r a d y c ja  p o lsk ie j lew icy  
n iep o d le g ło śc io w e j. C h cem y  b y ć  p a r t ią  ogólno 
n a ro d o w ą  w  p rz e k o n a n iu , że ż ad n a  z g ru p  spo  
łec zn y c h  czy  zaw o d o w y ch  n ie  m oże b y ć  zdo
m in o w a n a  p rzez  in n e , a  in te re s  sp o łe c z e ń s t
w a  to  z ab e zp ie cz en ie  in te re s ó w  w sz y s tk ic h  je 
go o b y w a te li. O p rać.: S Ł A W O M IR  G O W IN

C .D .N .
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Ludzie reaguja niejednakowo, gdy zamyka się za nimi ciężkie, 
więzienne drzwi. Jeśli ktoś sadzi, że resocjalizacja jest ,,przystosowa
niem (się) do życia społecznego jednostki źle współżyjącej ze środo
wiskiem społecznym, albo pozbawionej dotychczas możliwości współ
życia z nim np. przez długotrwałe uwięzienie” — to grubo się myli. 
Najczęściej osobnicy odrzuceni przez tzw. normalne społeczeństwo 
znajdujg w więzieniu możliwości realizacji swoich, zazwyczaj prymi
tywnych, aspiracji życowych. Stad pojawa się zjawisko wielokrotnego 
popadania w konflikty z prawem. W slangu prawniczym nazywa się 
to longersm. Powstaje w związku z tym pytanie: na ile zamykanie lu
dzi w niewielkim pomieszczeniu wychowuje, a na ile deprawuje?

Rom ek , K o n ra d  i J a c e k  tra f i l i  na  c z w a r 
ty  o d d z ia ł a re s z tu  p rz y  Ł u ży c k ie j w  Zie 
ło n e j G ó rze  m n ie j w ięce j w  ty m  sam y m  

czasie . W szyscy n ie  u k o ń c z y li jeszcze  d w u 
d z ie s teg o  p ie rw sze g o  ro k u  ży c ia  an,i też  ż ad 
n e j szko iy . N ie zn a li się  p rz ed  p o p e łn ie n ie m  
czy n ó w  p rz es tę p cz y ch . K o m an  i J a c e k  by li tv  
p o w y m i w ie js k im i w y ro s tk a m i. J a c e k  z ła tw o  
sc ią  w y m y k a ł  się  sp o d  w ą tp liw e j p ieczy  o jca  
a lk o h o lik a . R o m a n  u leg a ł ro d z ic ie lsk im  ry g o 
ro m , a le  z d a rz a ło  się , że b y w a ł a g re s y w n y  — 
szczeg ó ln ie  n a  w ie jsk ic h  z ab a w a ch .

W  n a jg o rs z e j  sy tu a c ji  b y ł K o n ra d . M ieszk a ł 
w  Z ie lo n e j G ó rze  n a  u lic y  L ip o w e j, z n a n e j w  
la ta c h  sz e śćd z ie s ią ty ch  ja k o  z ie lo n o g ó rsk i C zer 
m ak ó w . B yl n a jm ło d sz y m  sy n e m  z t ró jk i  dzie 
ci k i lk a k ro tn ie  k a ra n e g o  za ro z b o je  o jca . Z re 
sz tą  i jeg o  b ra c ia  d o k ła d n ie  p o z n a li s p a c e rn ik  
n a  Ł u ży c k ie j, a n a  w o ln o śc i g rz ec zn ie  k ła n ia 
li się  k law iszo w i „ K a p u ś c ie ”.

A re sz ta n c k ie  o p o w ieśc i, o k ra sz a n e  b e łte m  i 
z a k ą sz a n e  s ła w sk im  sa lce so n e m  to w a rz y sz y ły  
K o n ra d o w i od d n ia , k ie d y  p rz e s ta ł  ra czk o w ać . 
J e ś li  w  d z ie ln icy  kogoś o b ra b o w an o , a lbo  
g d z ieś  się  w ła m a n o , m ilic ja  w a liła  w  c iem n o  
d*> 'm ie sz k a n ia  K o n ra d a .

J a c e k  n a to m ia s t  by ł ży c io w y m  p e ch o w cem : 
je ś li np . w  szk o le  co ś zg inę ło , n a ty c h m ia s t  się 
ru m ie n i!  i oczy w iśc ie  b y l re w id o w a n y . Z cza 
sem  in te l ig e n tn ie  w y d e d u k o w a ł, że sk o ro  go 
ta k  czy  o w a k  p o są d z a ją , w a r to  z a s łu ży ć  n a  
rz e c z y w is te  p o d e jrz e n ia . R o m a n  n ie  m ia ł n ig 
d y  ta k ic h  p ro b lem ó w , co w ię ce j, o jc iec  d b a ł że 
b y  sy n  n ie  m ia ł k o m p le k só w  z p o w o d u  n iep o  
s ia d a n ia  d ż in só w , k ieszo n k o w eg o  czy ro w e ru  
w yścig o w eg o . L os w y ró w n a ł je d n a k  te  u p o ś le 
d z en ia  i u p rz y w ile jo w a n ia , i c a ła  t r ó jk a  t r a 
f iła  „p o d  c e lę ” za pobicie .

Z a c z n ijm y  od R o m an a . J a k  się  rz ek ło  — 
lu b ił b a lo w ać . O s ta tn ia  p rz e d  d łu ższą  
p rz e rw ą  d y sk o te k a  z a p o w ia d a ła  się  zna 

k o m ic ie . R o m a n  ta ń c z y ł n o n -s to p  z d z iew czy 
n ą  z s ą s ie d n ie j w si. Szło  w y b o rn ie . C h ło p ak  
lic zy ł n a  c a łk o w itą  p rz y c h y ln o ść  p a r tn e r k i  i 
p e w n ie  by  się  n ie  ro z cz a ro w a ł, g d y b y  n a  dys 
k o te k ę  n ie  w p a ro w a ła  w a ta h a  sa m o tn y c h  i 
„ w y p o sz cz o n y c h ” elew ów ' z m ie jsc o w e j je d n o 
s tk i  w o jsk o w e j. P e ch o w o , je d n e m u  z n ich  w p a  
d la  w  oko św ieża  d z ie w c zy n a  R o m an a . O czy 
w iśc ie  R o m an  n ie  b y ł  n a  z a b a w ie  sam . P o  k il 
k a k ro tn y c h  p ró b a c h  o d b ic ia  d z ie w c zy n y  p o s
k a rż y ł  s ię  k o les io m  ze sw o je j w'si.

D a le j w y p a d k i p o to cz y ły  s ię  k lasy cz n ie . R o
m a n  strz e li!  w o ja k a  m ię d z y  oczy  z tzw . an io ł 
k a . K o led zy  zaczę li „ u z ie m ia ć ” elew rów , re sz ta  
b y w a lc ó w  d y sk o te k i sk o rz y s ta ła  z o k az ji i w y  
ga.siw szy o św ie tle n ie , n ie m a l w  e g ip sk ic h  c ie 
m n o śc ia ch , u sk u te c z n ia ła  to ta ln e  m o rd o b ic ie . 
Z a n im  p o ja w iła  się  m ilic ja  R o m a n  d o z b ro ił 
s ie  w  ta b o re t  i m io ta ł  n im  n a  lewro i p ra w o . 
W k ró tc e  do a k c ji  p rz y s tą p il i  fu n k c jo n a r iu s z e  
p a łu ją c  so lid n ie  ro z b ry k a n e  to w a rz y s tw o . P o  
w łą cz en iu  o św ie tle n ia  o k aza ło  się , że pod  m oc •

no n a d w e rę ż o n y m  ta b o re te m  R o m a n a  z w ija  
się  z b ó lu  k rw a w ią c y  m ilic ja n t.

Na ro z p ra w ie  R o m an  tłu m a c z y ł, że- w a lił ta  
b o re te m  w  p o d łogę, p ró b u ją c  w te n  sposób  
p rz e rw a ć  d y sk o te k o w ą , b y n a jm n ie j  n ie  m u zy 
czną, m łó ck ę . N ie s te ty  S ąd  n ie  d a ł w ia ry  pod 
s ą d n e m u  i sk a z a ł go n a  ro k  p o z b a w ie n ia  w ol 
nościi.

Jacek , ja k  zw y k le  pod k o n iec  ty g o d n ia , 
p o p ija ł  z p rz y ja c ió łm i w  g ospodzie . N a j 
w ese le j b y w a ło  w  o k o licach  p ie rw szeg o  

i d z ie s ią te g o  d n ia  k ażd eg o  m ie s ią ca . K ry ty c z 
nego  d n ia  z a k ra p ia n o  s ia rcz y śc ie ] , b o w ie m  kil 
ku  Z iu tk ó w  m ia ło  im ie n in y , a  i k to ś  z paczk i 
szed ł do w o jsk a . P o  k i lk u  g o d z in ach  u ro c zy 
stośc i z a b ra k ło  po p ro s tu  b ile tów ' N B P . J a c e k , 
bez s ta łe g o  z a tru d n ie n ia ,  n ę k a n y  w y rz u ta m i 
s u m ie n ia  z p o w o d u  b ie s ia d o w a n ia  n a  tzw . 
k rzy w eg o , p o s ta n o w ił „ co ś” zo rg an izo w ać . 
D ziało  się  to  w  czasach , k ie d y  z a k ła d  e n e rg e 
ty cz n y  n ie  b y ł jeszcze  s k o m p u te ry z o w a n y  i 
n a le żn o śc i z b ie ra li po  d o m ach  in k a se n c i. -Je 
d e n  z ta k ic h  in k a s e n tó w  m ie sz k a ł obok J a c -  
k o w eg o  o b jśc ia . W y sta rc zy ł je d e n  p rz e b ły sk  i 
c h ło p a k ,p rz y c z a ił  Się w  k rz a k a c h . K ie d y  p o ja 
w ił się  in k a s e n t , J a c e k  z a rz u c ił m u  n a  g łow ę 
k a ta n ę  i p o w a lił o s try m  c iosem  n a  z iem ię . Na 
s tę p n ie  p rz e c ią g n ą ł po  a s fa lc ie  o d u rz o n eg o  in

M iło śn ik ó w  h a n d lu  o k rę żn e g o  pod z ie lić  m o  
żna  n a  d w ie  k a te g o r ie , c zy n n y c h  i b ie rn y c h . 
Szczegóły  u c ln v a !y  R ad y  M ie jsk ie j w  Z ie lo 
n e j  G ó rze, w ła śn ie  n a  te m a t  h a n d lu  o k rę ż n e 
go z a in te re s u ją  z ap e w n e  je d n y c h  i d ru g ich .

Od 1 w rz e śn ia  b r . h a n d e l ta k i ,  b ęd z ie  doz
w o lo n y  ty lk o  n a  ta rg o w is k u  m ie jsk im  p rz y  
u lit.y  O w o co w ej, n a  lo k a ln y c h  p lac ac h  ta rg o 
w y ch , w  m ie jsc a c h  w y z n ac z o n y ch  p rz ed  p la  
có w k am i h a n d lo w y m i (w  o s ie d la c h  m ie sz k a 
n io w y c h ) o ra z  w  tzw . p u n k ta c h  sp rzed aży . 
N ie b a w e m  Z a rz ą d  M ie jsk i w y zn aczy  m ie jsc a ,
o k tó ry c h  m o w a  p o w y że j, a  g d y  z d a rz y  się  ja  
k ie ś  św ię to , d a jm y  n a  to, p a ń s tw o w e , w ó w 
czas ta k ic h  m ie jsc  b ę d z ie  w ię c e j (za rząd  w y  
znaczy). K s ią ż k i, k w ia ty ,  n a p o je  ch ło d zące  i 
c u k ro w a  w a ta  —- o to  jed y n e  d o b ra , k tó ry m i 
h a n d lo w a ć  m o żn a  w szędzie .

K a ż d y  h a n d la rz  obw o źn y , u lic z n y  i o k rę ż 
n y  — p o w in ie n  n a  w id o c zn y m  m ie jsc u  u m ieś  
cić ta b lic z k ę  z  n a z w isk ie m , im ie n ie m  i a d r e 
sem .

T e ra z  u w a g a ! B ęd z ie  o o p ła ta c h . D z ien n e  
s ta w k i o p ła ty  ta rg o w e j zależeć  b ę d ą  od r o 
d z a ju  sp rz e d a w a n y c h  a r ty k u łó w , spo so b u  h a n  
d lu  i p o w ie rz c h n i z a ję te j  „pod d z ia ła ln o ść  
ta rg o w ą ”. J e ś l i  o b y w a te l X  sp rz e d a w a ć  b ę 
dzie  z  p o jaz d u  (lu b  p rz y  p a rk o w a n y m  p o jeź

k a s e n ta  z p o w ro te m  w k rz a k i. S p e n e tro w a ł te 
czkę. M iał zn o w u  p e ch a : in k a s e n t  w p łac ił w-ię 
kszą  su m ę  na s to so w n e , p a ń s tw o w e  ko n to . N ie- 
z ra ż o n y  J a c e k  d o b ra ł się  do p ry w a tn e g o  p o rt 
fo la  o f ia ry . W tzw . m ię d z y cz as ie  in k a s e n t  oc
k n ą ł  się  i zaczą ł rsęz ić . J a c e k  p o d e jrz e w a ją c , 
że p o b ity  zaczn ie  w z y w a ć  pom ocy , w y p ro w a 
dził k ilk a  p ro s to p a d ły c h  c iosów  w  g ło w ę  leżą 
cego na  z iem i in k a s e n ta .  Z łu p em  w rócił do 
g o sp o d y . G o tó w k i s ta rc z y ło  z a led w ie  n a  dw ie  
k o le jk i. P rz y  d o p ija n iu  s trz e m ie n n y c h  po czę
s tu n k ó w  w  go sp o d z ie  p o ja w iła  się  m ilic ja .

Po sz y b k im  i ła tw y m  ś le d z tw ie  J a c e k  w y s łu  
c h a ł se n te n c ji  w y ro k u . O d p o w ia d a ł za n a p a d  
z ra b u n k ie m , w su m ie  d o s ta ł  t r z y  la ta  p o z b a 
w ie n ia  w olności.

Ro m an  w p ad ł n a jg łu p ie j .  W raca ł z k o le 
gam i z w ie czo rn eg o  se a n su  film o w eg o  w 
k in ie  „ W e n u s”. W o k o licach  r e s ta u ra c j i  

„P o d  o r łe m ” z n a p rz e c iw k a  n a d e sz ła  g ru p a  
w y ro s tk ó w . K to ś kogoś p o trą c ił  i... zaczęło  się. 
R o m an , m a ją c  św iad o m o ść  k ry m in o g e n n e j  sy 
tu a c ji  sw o je j ro d z in y , od ra z u  w y co fa ł się  na 
p rz ec iw le g ły  c h o d n ik . P o m ó g ł je d y n ie  z a ję ty m  
rę k o c z y n a m i ko leg o m : z a ją ł  się  ich k rę p u ją c ą  
ru c h y  g a rd e ro b ą . S ą d o w i to  W ystarczy ło  na  
w y s ła n ie  R o m a n a  n a  ro k  do  w ięz ien ia .

J u ż  w  a re sz c ie  R o m a n  w y ła d o w y w a ł sw o ją  
w śc ie k ło ść  ja k  się  ty lk o  d a ło . Z a  p e r m a n e n t
n ą  n ie s u rb o rd y n a c ję  często  sy p ia ł na  tzw . tw a r  
d y m  łożu.

C a ła  t r ó jk a  s p o tk a ła  się  w  je d n e j  celi ocze 
k u ją c  n a  t r a n s p o r t  do  o ś ro d k a  m ło d z ieżo w eg o . 
P o c z ą tk o w e  p rz y g n ę b ie n ie  i ro z p o cz y n a ją cą  
śię  re so c ja liz a c ję  p rz e rw a ła  chęć  z a im p o n o w a  
n ia  k o leg o m  „sp o d  ce li”. J a c e k  z d u m ą  p o p i
sy w a ł się  sw o im  „c io sem ”. Je g o  o f ia ra  jeszcze 
po trz e c h  m ie s ią c a c h  od p o b ic ia  n ie  m o g ła  raó  
w ić  n a  ro z p ra w ie . K o n ra d  p rz y k le ił  sob ie  n a d  
p ry c z ą  n o ta tk ę  p ra so w ą  „Z w o k a n d y "  p o d k re  
ś la ją c  c ze rw o n y m  f la m a s tre m  sw o je  n a z w is 
ko. C h ło p cy  m ie li też  dużo czasu  n a  w z a je m 
n e  p o d g rz e w a n ie  d o b re g o  sam o p o czu c ia . W re 
szcie  w y w n io sk o w a li, ie  n ie  m o żn a  ju ż  „ g łu 
p io ” wypadać. J a k  sied z ieć  — to  „za s p ra w ę ”. 
K o rz y s ta ją c  z w y p ró b o w a n y c h , f ilm o w y c h  w zo 
ró w  o p ra c o w a li  se r ię  p r a w d z i w  y c h  sk o 
ków . P o m y sł n a p a d ó w  na księży , w ra c a ją c y c h  
z tzw . p o k o lęd o w y ch  w izy t, rz u c ił  J a c e k . N a j 
d łu że j trz e b a  b y ło  p rz e k o n y w a ć  R o m an a . A le 
n ic  ta k  lud z i n ie  zb liża  ja k  w sp ó ln y , d łu g i i 
in ty m n y  p o b y t za k ra tk a m i.  Po d w ó ch  m ies ią  
each  w a łk o w a n ia  sk o k u  m ieli g o to w y  p lan  sy 
tu a c y jn y , a l te rn a ty w n e  ro z w ią z a n ia  o d w ro tu , 
a  tak ż e  fo rm y  „że lazn eg o  a lib i”. U m ó w ili się 
„za ro k ” c z e k a ją c  n a  a m n e s tię  i ry c h łą  w o l
ność  trze c ie g o  „ sp ó la sa ” czyli J a c k a .

T a k  to  p rz e b ie g a ła  r e s o c j a l i z a c j a  
p ie rw sz y  ra z  u k a ra n y c h , in c y d e n ta ln y c h  o rze  
stę p có w . Z B IG N IE W  K O K A L E W IC Z

dzie) -  z ap łac i 25 ty s ię c y  (za a r ty k u ły  ro l
n o -sp o ży w cze ) i 35 ty s. z ło ty ch  za p o zo sta łe  
a r ty k u ły .  A  je ś li h a n d lo w a ć  b ęd zie  „w  in n y  
sp o só b ” (n a  p o w ie rzc h n i d o  3 m e tró w  k w a 
d ra to w y c h )  p łac i o d p o w ie d n io  8 lu b  20 ty s. zło 
ty ch , a  za k a żd y  „ d o d a tk o w o  ro z p o cz ę ty  1 m  
k w a d rS to w y ” — 3 lu b  10 ty s. z ło ty ch . „ P rz ez  
p o jaz d  ro z u m ie  się  sa m o ch ó d , c ią g n ik , p la tfo r  
m ę, p rz y cz ep ę  lu b  irtn y  p o jazd  m e c h an ic zn y , 
ja k  ró w n ie ż  w ó z  k o n n y ”. „ P rz e z  in n y  sposób  
h a n d lu  ro z u m ie  się  s to lik , s tra g a n , k io sk ,.w ó 
zek  rę c z n y  i tp .”.

P o w y ższe  liczn e  c u d zy s ło w y , to  c y ta ty  f ra g  
m eritó w  u c h w a ły  i z a łąc z n ik a  d o  n ie j, z ie lo 
n o g ó rsk ie j  ra d y . D o p ra w d y , b r a k  n a m  słów  
u z n a n ia  d la  zd o lności jęz y k o w y c h  a u to ró w . A  
n a  p rz y k ła d  ■ z w ro t „ P rz e z  in n y  sposób  h a n 
d lu  ro z u m ie  się  s to lik ...” w a r t  je s t  g łęb sze j 
a  na  1 izy .

JA C E K  P A T A L A S
P S . „Z a  p ro w a d z e n ie  h a n d lu  o k rę żn e g o  w  

m ie js c a c h  n ied o z w o lo n y ch  p o b ie ra n a  b ęd zie  
s p e c ja ln a  d z ie n n a  o p la ta  ta rg o w a  w  w y so k o śc i 
a) 700 ty s . z ło ty ch  —  za h a n d e l  z p o ja z d u .lu b  
p rz y  p a rk o w a n y m  po jeźd zie ; b) 350 ty s . zło
ty ch  — h a n d e l  p ro w a d z o n y  w  in n y  sposób  ’, 
(kon iec  c y ta tu )

(jp)

O handlu okrężnym — wprost
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I chleba, i igrzysk
Igrzyska „Solidarności” zapow iadały się jako w ielkie w ydarzenie i to 

chyba nie tylko sportow e. O rganizow ane były  w niezw ykle szybkim  tem 
pie i z dużym  rozm achem . K iedy już się odbyły, wyw ołały sporo emocji 
i dyskusji. Pojaw ia się więc zasadnicze py tanie: czy „Solidarity  Games 
było udane czy nie?

N a tu ra ln ie ,  n ie  z a m ie rz a m  p o d e jm o w a ć  się  
d o g łę b n e j o ceny  te j  im p re zy , _ ro z g ry w a n e j 
p rz ez  d w a  ty g o d n ie  w  T ró jm ie śc ie , ty m  b a r 
d z ie j. że p o je c h a łe m  do  G d a ń sk a  n a  trz y  os- 
tr .tn ie  d n i im p rezy . T ro ch ę  re f le k s j i  je d n a k  
i : i : s ię  n a su n ę ło , w ięc  m y ślę , że m a m  p ra w o  
o n ieb  n a p is a ć .

Z a n im  w y b ra łe m  s ię  n a  Ig rz y sk a , ich  p rz e -  
b  eg  ś le d z iłem  — ta k  ja k  w iększość  c z y te ln i
k ó w  „G az e ty  N o w e j” — p o p rz ez  p rz ek a zy  te -  
lew  zy jn e  i ra d io w e  o ra z  re la c je  p ra so w e . W ie 
le g aze t s ta r a ło  się re la c jo n o w a ć  im p re zę  ob 
sz e rn ie  i c ie k aw ie . D z iw n e  ty lk o , że p ra w ie  ża 
d nycłi in fo rm a c ji  n a  te m a t  — b y ło  n ie  b y ło  
— d u ż e j im p re zy  sp o rto w e j n ie  zam ieszcza ła  
le g a ln a  „ G az e ta  L u b u s k a ”. No, a le  p o zo sta 
w a j.' inne  d z ie n n ik i. Ju ż  z ty c h  w sp o m n ia 
n ych  p rz ek a zó w  w y n ik a ło , że n a  Ig rzy sk a  „So 
l i la rn o śc i” n ie  p rz y b y ło  ty le  g w iazd , na- ile  
HcTiyl o rg a n iz a to rz y . N ie z m ien ia  to  je d n a k  
f a k tu ,  ze je d n a k  k a żd e g o  d n ia  n a  o b iek ta ch  
sp o rto w y c h  T ró jm ia s ta  d z ia ło  się  n a p ra w d ę  
w ie ie  c iek aw eg o .

P rz y p u sz cz a m , że m a lk o n te n c i, a u ja w n iło  
ich  się  b a rd z o  w ie lu , z ap o m n ie li z u p e łn ie  o 
fo rm u le  Ig rzy sk . W zam y śl o rg a n iz a to ró w  im a  
io ‘o być  rzeczy w iśc ie  sp o tk a n ie  z w ie lk im  
sp o rte m , a le  w  n iec o  in n e j  fo rm ie , n iż  zw y
k le , k ie d y  n a jw a ż n ie js z a  je s t  w a lk a  o m e d a 
le. p u n k ty  i r e k o rd y  ch o d ziło  o to, by  b y ło  
tro ch ę  p ik n ik u , u śm iec h u , by  na  b o isk u  zo
b aczyć  też  lud z i, a n ie  „ m a sz y n k i” do  u z y sk i
w a n ia  św ia to w y c h  w y n ik ó w . .N ies te ty , w szech  
w ła d n ie  p a n u ją c a  u nas ligo - i p u n k to m a n ia , 

w ic iu  lu d z io m  n ie  p o zw o liła  n a  ta k ie  w ła śn ie  
p o tra k to w a n ie  im p re z y  „ S o lid a rn o śc i”.

Z p e w n o śc ią  n ie  z a b ra k ło  p o tk n ię ć  o rg a n i
z ac y jn y c h . A le m u sia ły  zd arzy ć  się w s y tu a 
c ji, Ł,dy im p re z a  p rz y g o to w y w a n a  b y ła  w  k ró t  
k im  czasie  i b a rd z o  sp o n ta n ic zn ie . K to  je d 
n a k  m ia ł o k az ję  b y ć  w  G d a ń sk u  i n a  w ła sn e  
oczy o b e jrz eć  ch o ć  f ra g m e n t  Ig rzy sk , te n  z 
p e w n o śc ią  d o jrz a ł  w  n ie j  to , do  ceego  zm ie 
rz a ł ' o rg a n iz a to rz y .

N a p e w n o  n ie  b y ło  zaw o d u  w  p rz y p a d k u  
tu r n ie ju  żu żlo w eg o  w  ra m a c h  Ig rz y sk  „S” . 
Z e n o n  P ie c h  w ra z  z g ru p ą  d z ia łaczy  sp e e d 
w a y  a . w ty m  z W y b rze ża  G d a ń sk , w y w ią za ł 
się  z z a d a n ia . N a  im p re zę  p rz y b y li z ap o w ia 
d a n i w c ze śn ie j d a w n i m is trz o w ie  „ cza rn eg o  
to r u ” —  O v e  F u n d in , B a r ry  B r ig g s  i P e te r  
C o llin s , a z jeszcze  s ta r tu ją c y c h  — M itc li S h ir  
r a ,  K e lly  M o ra n , G a ry  H a y e lo c k  i L e ig h  A -  
ifam s. S ta w k ę  u z u p e łn iła  k ra jo w a  czo łó w k a  
(w w y śc ig ach  w e te ra n ó w  n ie s tru d z o n y  H e n 
ry k  Ż y to ) i zan o s iło  się n a  w ie lk i sh o w  żu 
ż low y. T y m  w ięk szy , że — p o d o b n ie  jak  n a  
w sz y s tk ic h  in n y ch  im p re z a c h  — n a  s ta d io n ie  
p o ja w ił się  p rz e w o d n ic z ą c y  „ S o lid a rn o śc i” — 
L e ch  W a łęsa .

T u ż  p rz e d  im p re z ą , p o d c za s  k tó r e j  m ia łem  
p rz y je m n o ś ć  p ro w a d z ić  sp ik e rk ę , d o w ie d z ia 
łe m  się , że L ech  W ałęsa  w y s ta r tu je .. .  n a  1110-

to cv k lu  żu ż lo w y m . J a k  w iad o m o , f a ta ln a  po
goda  (u lew a) n ie  p o zw o liła  n a  p rz e p ro w a d z e 
nie  zaw odów . P o  p ięc iu  w y śc ig a ch  i ro zp o czę
ty m  szó sty m , n a sz  n a jle p sz y  sę d z ia  żużlow y 
- -  K o iu an  C h e łą d z e  z b ó lem  se rca  m u s ia ł  z a 
w o d y  p rz e rw a ć . Do w y s tę p u  W ałęsy  w  ty c h  
w a ru n k a c h  n ie  doszło. K ie d y  p o tem  ro z m a 
w ia łe m  z p rz e w o d n ic z ą c y m  „S” . p o w ie d z ia ł 
m i: „ P r o sz ę  m i w ie r z y ć , że  c a łk ie m  se r io  ch c ia  
łevn p o je c h a ć  n a  m o to c y k lu  ż u ż lo w y m , c h o c ia ż  
b a rd zo  w ie lu  lu d z i m i to  o d r a d z a ło , bo to  n ie  
b e z p ie c z n y  sp o r t . G d y b y  n ie  d e sz c z  i w ie lk ie  
b io to  na to rze , p o je c h a łb y m  n a  p e w n o ”. L ech  
W ałęsa  z a p ro p o n o w a ł o rg a n iz a to ro m , żeby  tu r  
m a j  żu ż lo w y  w  ta k im  sa m y m , lu b  m o c n ie j
szym  sk ła d z ie  p o w tó rz y ć  w  n o w y m  te rm in ie . 
J e ś li  będ z ie  w ó w czas w  G d a ń sk u , w y jed z ie  
n a  tor...

L ech  W ałęsa  p o ja w ia ł  się  n a  w szy s tk ic h  a -  
re n a c h  Ig rzy sk  i to  n ie  ty lk o  w  ro li w id za  i 
p ro te k to ra  im p rezy . G ra l  w te n isa  s to łow ego , 
śc iga! się  w  z aw o d a c h  sa m o ch o d o w y ch , rz u -  
ca ł d o  kosza , b y l n a  k o rc ie , ro zp o czą ł (w ra z  z 
K a z im ie r z e m  G ó r sk im ) m ecz p iłk a rsk i .  Z lośli 
w i z a ra z  d o ro b ili d o  teg o  k o m e n ta rz , że p rz e 
w o d n iczący  w  t e n  sposób  ro zp o czął sw o ją  k a m  
p a n ię  p rzed  w y b o ra m i p re z y d e n c k im i. S am  
L ech W ałęsa  p o w ied z ia ł, że jeś li b y ła  to  k a m  
p a n ia , to  ro zp o czą ł ją  n ie  po d czas Ig rz y sk , a le  
d z ie sięć  la t  tem u ...

Z d ąż y łe m  o b e jrz eć  jeszcze k ilk a  im p re z  i 
zobaczyć  sp o ro  za k u lis a m i Ig rzy sk . J a k  w spo  
m n ia ie m , n ie  z am ie rz a m  p o ry w a ć  się  na szcze 
go lo w ą  ocenę  Ig rzy sk  „ S o lid a rn o śc i” . M oim  
zd an iem , b y ła  to  je d n a k  u d a n a  im p re za  i z 
•pew nością sp e łn iła  k i lk a  p o d s ta w o w y c h  z a 
d a ń . D aw no n ie  b y ło  w  n aszy m  k r a ju  o k az ji 
o b e jrz e n ia  ty lu  g w iazd  sp o r tu  (i n ie  ty lk o ), a 
p rz y  ty m  z b l is k a  i n iek o n ie cz n ie  w a tm o sfe  
rze p e łn e j  p o w ag i. N ie  s ta w ia n o  na  silę  celów  
ek o n o m ic zn y c h , s tą d  m oże n ie  b y ło  zby t n a 
c h a ln e j re k la m y  i z a b ieg a n ia  o w id zó w  na 
silę . K to  c h c ia ł, szed ł n a  s ta d io n  czy d o  h a li. 
N ie  b y ło  w y p e łn ia n ia  t r y b u n  o d d z ia łam i w o j 
sk a  czy g ru p a m i o rg a n iz ac ji m ło dzieżow ych . 
N ie  zap o m n ian o  o ty ch , k tó ry m  z a d e k la ro w a  
no pom oc — o oso b ach  n ie p e łn o sp ra w n y c h , 
k tó re  z ap ro szo n o  n a  Ig rzy sk a , a  dochód  p rzez  
n aczo n o  w ła śn ie  d la  lud z i p o k rz y w d zo n y c h  
p rzez  los.

In ic ja to r  Ig rzy sk  .,S o lid a rn o ś c i” , p rzew o d n i 
czący  K ra jo w e j K o m isji S p o rtu  „ S ” — P io tr  
Z ie m an  by l je d n y m  z n a jb a rd z ie j  z a p ra c o w a 
n ych  ludzi po d czas trw a n ia  te j  im p rezy . P o 
w ie d z ia ł m i, że z p e w n o śc ią  n ie  w szy s tk o  u d a  
io  się zo rg an izo w ać  ta k . ja k  p lan o w an o , a le  
też  z a k ła d a n o  m a rg in e s  n a  n ie p rz e w id z ia n e  
ao  k o ń ca  sy tu a c je . M yślę , że Ig rz y sk a  m ia ły  
w ię c e j p lu só w  n iż  m in u só w , a  je ś li b ę d ą  p rz y  
g o to w y w a n e  n a s tę p n e , n ie w ą tp l iw ie  teg o ro cz  
n e  d o św ia d c z e n ia  z a o w o c u ją  c ie k aw sz y m  
k s z ta ł te m  i p ro g ra m e m  im p re z y . Z re sz tą  P io tr  
Z ie m a n  p rz y rz e k ł  m i d łu ższą  ro zm o w ę  i w y 
w iad  w  n a jb liż s z y m  czasie .

W k ró tce  b o w ie m  (od p ią tk u  do  n ied z ie li — 
3?.03.— 1.09) P io tr  Z ie m a n  z am ie rz a  p rz y b y ć  
c o  G o rz o w a  n a  R eg io n a ln e  Ig rzy sk a  „ S o lid a r  
n o śc i”. O rg a n iz u ją  je  d z ia łacze  Z a rz ą d u  R eg io  
n u  „S”. Z ty m  ty lk o , że z g ó ry  p o s ta n o w ili 
p ó jść  w  in n y m  k ie ru n k u , niż g o sp o d arze  ..So 
l id a r l ty  G a m e s”. B ędzie  to  im p re za  ty p o w o  
m aso w a , d o m in o w ać  b ę d z ie  sp o r t  r e k re a c y jn y  
o k ra szo n y  im p re z a m i ro z ry w k o w o -k u l tu ra ln y  
m l. Z b ieżn y  je s t  je d n a k  cel — c a łk o w ity  d o -  
choci z ig rzy sk  g o rz o w sk ich  p rz ez n ac zo n y  zo
s ta n ie  n a  pom oc d z iec io m  n ie p e łn o sp ra w n y m  
w  reg io n ie .

W  k ró tk im  tek śc ie  t ru d n o  o  ro z p isy w a n ie  
się o celow ości o rg a n iz o w a n ia  p rz e z  d z ia łaczy  
„ S o lid a rn o śc i” ta k ic h  im p rez , jak  ig rzy sk a  
sp o rto w e . Z  p e w n o śc ią  d y sk u s je  n ie  skończą  
się  ta k  szybko . M oim  sk ro m n y m  zd an iem , n a 
leży je d n a k  p rz y k la sn ą ć  ta k im  in ic ja ty w o m . 
M yślę , że w szy scy  p o trz e b u je m y  i c h leb a , i
ig rzysk ...
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Zastał zaprasza
Za m ie s ią c  k o sz y k a r z e  z ie lo n o g ó r s k ie g o  Z a  

s ta lu  s ta r tu ją  d o  k o le jn e g o  se z o n u  p ie r w sz o li  
g ow ego. N o w y  d u e t tr e n e r sk i —  J erzy  C h u 
d eu sz  i A n d r z e j  S ta n e k  —  s ta w ia  p rzed  z e s 
p o łem  a m b itn y  ce l a w a n su  d o  c z o ło w e j  c z w ó r  
k i e k s tr a k la sy . B y  z a d a n ie  to  sp e łn ić  k o n ie e z  
n y je s t  r ó w n ie ż  w y s iłe k  o r g a n iz a c y jn y .

D /U ła c / e  Z a s ta lu  z a p r a sz a ją  w  n a jb liż s z y  
p ią te k  (god z . 17. s a la  S p ó łd z ie ln i  R z e m ie ś ln i
c z e j  a l. N ie p o d le g ło śc i  8 a, w  Z ie lo n e j  G ó rze)  
p r z e d s ta w ic ie l i  f irm . o so b y  p r y w a tn e  —  w sz y  
s tk ie K  k tó r z y  z e c h c ą  s ię  w łą c z y ć  o r g a n iz a c y j  
n ie , r e k la m o w o  lu b  f in a n s o w o  w  d z ie ło  b u d o  
w y  s iln e g o  o śr o d k a  k o sz y k a r sk ie g o .

99Ó s e m k a  „G N
S ie d e m n a s ta  k o le jk a :  P . P a w lic k i ,  Z. 

K a sp rz a k , U. J a n k o w s k i (U n ia  L e sz n o ), J. 
S z y m k o w ia k  (F a lu b a z ) , J . S ta c h y r a  (S ta l 
R z e sz ó w ), T. G o llo b  (P o lo n ia ), E. S k u p ie ń  
i A . P a w lie z e k  (R O W ).
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ZIELONA GÓRA ANNO  1740

f z a c h o w a n e j w  A rc h iw u m  P a ń s tw o w y m  
w Z ie lo n e j G ó rz e  k ro n ic e  m ie jsk ie j Z ie  
lo n e j G ó ry  p ió ra  J a n a  B o g u m iła  Jo h n a  

z ro k u  1814. w  ro z d z ia le  z a ty tu ło w a n y m  
„Pierwszy rok panowania pruskiego 1740” 

.c z y ta m y  m ię d z y  in n y m i:

Zielona Góra leżu siedem mil od Głogowa 
i jest najdalej na północ wysuniętym mia
stem na Śląsku. Odległość od granicy z  Rzeczy 
pospolitą wynosi trzy i pół mili, od saskiej
—  dwa i pół.

Miasto, otoczone wzgórzami, położone jest 
w kotlinie, od południa ograniczone stokami 
winnic, podzielonych na pięćdziesiąt jeden re 
wirów. Odległość od rzeki Odry wynosi jed 
na mila na wschód.

Miasto obejmuje mur, wewnątrz którego 
wznosi się sto dwadzieścia pięć domów m u
rowanych (kominów). Ogółem miasto liczy 
osiemset siedemdziesiąt dwa domy, przeważ
nie drewnianych, dwadzieścia siedem ulic, 
dwa place (w tym Ratuszowy), trzy kościoły 
(rzymsko-lcatólicki, ewangelicki i cmentarny  
dla obojga wyznań), trzy bramy i dwie fur
tki.

Pięć razy do roku odbywają się w mieście 
nn tzw. Placu Drzewnym (Bołśmarkt) targi 
wełny z  udziałem handlarzy z Polski i Mo

raw. Do
(,'hynów,
ICO.

Rada Miejska w całości składa się z pro
testantów i liczy trzech senatorów i siedmiu  
rajców. Liczba ludności wynosi pięć tysięcy 
dwieście czterdzieści dusz, w tym siedemset 
trzydziestu katolików i dwudziestu pięciu 
Izraelitów. W mieście czynne są dwie apteki 
i trzy łaźnie. Najliczniejszy cech rzemieślni
czy tworzą sukiennicy (470), piwowarzy (52). 
uńniarze (43), rzeźni cy (21), piekarze (20), 
szewcy (18), krawcy (16). Czynne są dwie  
szkoły elementarne: przyporafialna katolicka 
i miejska  —  protestancka.

T ak i byl s ta n  Z ie lo n e j G óry . k ied y  10 g ru d  
n ia  1740 ro k u  p ie rw sz e  o d d z ia ły  a rm ii  p r u s 
k ie j w k ro c zy ły  do  m ia s ta . R o zp o częła  s ię  w oj 
na  o Ś lą sk  m ię d z y  A u s tr ia  i P ru s a m i 4 s tycz  
n ia  1741 ro k u  p rz y b y ł do Z ie lo n e j G ó ry  sam  
F ry d e ry k  II. k ró l p ru sk i. P rz y  B ra m ie  D ol
ne j (na  w ysokośc i o b ecn eg o  H o te lu  S ró d m ie i 
sk iego) b u rm is trz  J a n  A d am  S e id e l w ręczy ! 
m o n a rsz e  k lu cze  od m ia s ta  P o  o k re s ie  p ia 
s to w sk im . czesk im , a u s tr ia c k im , rozp o czą ł się  
t rw a ją c y  d w ie śc ie  la t  o k re s  p a n o w a n ia  p rus
k iego  w Z ie lo n e j G órze.

JE R Z Y  P IO T R  M A J C H R Z A K
i  er ?  - Ł-.yf-

JA *  forrł-rrtc. f r  r. / / V ,,  ,.-i Ąb.re
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A P E L  W  S P R A W IE  
D W O R Ó W  P O L S K IC H

Do p ry w atn eg o  ARCHIW UM PO LSKICH 
DWORÓW poszukuję  w szelkich m ate ria łó w  
histo rycznych , w tym : fotografii dw orów  i 
ich w nętrz, opisów, ry sunków , obrazów , do
ku m en tó w  — celem  nabycia  lub  skopiow a
nia (p rzefotografow ania). Dotyczy to przede 
w szystk im  dw orów  zbudow anych  przed 1863 
rokiem , rów nież i tych , k tó re  ju ż  dziś n ie 
istn ie ją .

U p rzejm ie  proszę o w ym ienione n iżej dane:

1. Zdjęcia d w oru  sprzed 1043 roku, po nacle- 
słan iu  o ryg inału  robię kopie i zdjęcia od
syłam . In te re su jąc e  m nie zdjęcia chętnie 
kupię.

2. H isto ria  d w o ru : w  k tó ry m  roku zbudow a-
• ny  i d la  kogo (p ierw szy w łaściciel), k io

dw ó r p ro jek to w a ł, ko lejn i w łaściciele, z 
podaniem  d a t objęcia m ają tk u  i zw iązku  
z poprzednim  w łaścicielem . O sta tn i w łaś
ciciel w  19:38 lu b  1844 roku . I,osy dw uru 
po 1.945 roku.

3. A rc h ite k tu ra  d w o ru : pow ierzchnia , ilość 
pom ieszczeń, p lan  w nętrza , rodzaj p o rty 
ku  (ganku), budulec, rodzaj da.chu i czym  
k ry ty . Czy dw ór był p rzebudow yw any , 
k iedy  i przez kogo?

4. W nętrze  d w oru : piece, kom inki, m alow i
d ła  ścienne, sz tu k aterie .

3. Inne  nadzw yczajne e lem en ty  d w oru : kolek 
c.ie dzieł sz tuk i, ko lekcje  broni, porcelany, 
tro feów  m yśliw skich . U n ika lne  meble, 
zbiory książek.

6. Oto?ze.nie dw oru : p a rk  — plan  p a rk u , ro 
dzaje  d rzew , staw y. Z abytkow e budow le: 
sp ichlerz, lam us, oficyny, kapliczki, a lta 
ny.

7. H istoria rodziny m ieszkających  w dw orze. 
Pow iązania  dw oru  ze znanym i osobam i i 
w ydarzen iam i historycznym i,

8. Legendy i anegdoty  zw iązane z dw orom .

d r M aciej Rydel 
uł. T e tm aje ra  12 

80-313 G dańsk-O liw a 
tel. 52-23-02

katastru miejskiego należą icsie 
Krępa, Lęiyce, Zawada i Willcano-

K O N O T O P

D z ie je  K o n o to p u  ja k o  m ia s ta  b io rą  sw ó j 
p o c zą te k  z d n iem  28 m a ja  1708 ro k u . 
W ty m  d n iu  c esa rz  Jó ze f 1 H a b sb u rg  

n a d a l  K o n o to p o w i p ra w a  m ie jsk ie  o raz  h e rb . 
W A rc h iw u m  P a ń s tw o w y m  w Z ie lo n e j G órze  
zach o w a! się  o ry g in a ł tego  d o k u m e n tu  z  b a rw  
ń y m  w z o rem  h e rb u . N a d a ją c  K o n o to p o w i p ra  
w a m ie jsk ie  cesa rz  u w z g lęd n i!  p ra d a w n ą  poi 
sk ą  n azw ę  m ie jsco w o śc i, czyli m ie jsc a  gdzie  
to p iły  się  k o n ie  — s tą d  w  h e rb ie  z n a jd u je m y  
to n ąceg o  ko n ia . W e w sp o m n ia n y m  d o k u m e n 
cie cesa rz  zezw olił na  u ż y w an ie  p ieczęc i z 
cze rw o n eg o  w osk u  (ten  k o lo r w o sk u  by ł po 
c zą tk o w o  zas trz eż o n y  d la  p ieczęci w ła d có w  i 
ty lk o  w d ro d ze  sp e c ja ln y c h  w y ją tk ó w  zezw a
lali oni na  u ż y w an ie  tego  k o lo ru  n a  in n y ch  
p ieczęc iach ), p o n a d to  zezw ala ł na  u m ieszcze 
n ie  h e rb u  n a  b ra m ie , ra tu s z u , o ra z  in n y ch  bu  
d o w lach  m ie jsk ich .

H e rb  K o n o to p u  p rz e d su iw ;a  n a  n ie b ie sk im  
po lu  ta rc z y  s re b rn e  m u ry  o b ro n n e , n a  ś ro d k u  
o tw a r ta  b ra m a  ze z ło ty m i d rz w ia m i i k ra tą ,  
w  b ra m ie  p ó lk o n ia  c z a rn e j  b a rw y  to n ąceg o  
w  z ie lo n e j w odzie.

T en  ty p  h e rb ó w  o k re ś la n y  je s t  w b a d a n ia c h  
h e ra ld y c z n y c h  m ia n e m  h e rb u  ..m ów iącego" , 
p o n iew aż  n a  p o d s ta w ie  o b se rw a c ji  sam eg o  
w iz e ru n k u  m o żn a  sk o ja rz y ć  go z n a z w ą  m ia 
sta .

In te re su ją c e  d z ie je  i u k ła d  g ra fic z n y  h e rb u  
K o n o to p u  p o z w ala  zaliczyć  go do c ie k aw sz y ch  
w śró d  h e rb ó w  w  iZ e lo n o g ó rsk iem . P o d k re ś la  
tak ż e  p o lsk i ro d o w ó d  m ie jsco w o śc i, k tó re j  n ie  
s ta r a ł  się  z a trzeć  n a w e t cesarz .

K O L S K O
M iejsco w o ść , k tó re j  h e rb  —  a  w ła śc iw ie  p ie  

część — d z is ia j p rz e d s ta w ia m  n ie  p o s ia d a ła  w 
p rzesz ło śc i p ra w  m ie jsk ic h , p o s łu g iw a ła  się je  
d y n ie  w sp o m n ia n ą  p iec zę c ią  g m in y .

P ieczęść  K o lsk a  pochodzi n a jp ra w d o p o d o b  
n ie j  z X IX  w ie k u . N a szczeg ó ln ą  u w a g ę  z as lu  
g u je  rz a d k o  sp o ty k a n a  n a  p iec zę c ia ch  g m in 
n y ch  te m a ty k a  g o d ła . W id n ie je  w  n im  b o w iem  
w iz e ru n e k  w a zo n u  z u szam i, w  k tó ry m  u m ie 
szczono p ięć  k w ia tó w  róży . N ie s te ty , t ru d n o  
n a  p o d s ta w ie  je d n o b a rw n e j  p ieczęc i u s ta lić  
b a rw y  g o d ła , a le  zg o d n ie  z z a sa d a m i h e ra ld y 
cznym i róże  z re g u ły  b y ły  cze rw o n e  z z ie lo n y 
mi ło d y g am i, w a zo n  m oże b y ć  cza rn y , a z a te m  
pole  h e rb u  b ę d z ie  s r e b rn e  (b ia łe) lu b  z ło te  
(żółte).

U  OJ CI E t l i  ST R  ZY i. EW SK I
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Prob lem atyka m niejszości narodow ych 
coraz częściej absorbuje opinię publicz
ną i rządy  w ielu państw  — zwłaszcza w 
Europie. Szacunek większości dla m niej
szości s ta je  się współcześnie jedną z m iar 
dojrzałości politycznej każdego społe
czeństwa. Dzisiaj w czasie m iędzynaro
dowego odprężenia osiągniętego na d ro 
dze porozum ienia i m ediacji, problem  
mniejszości nab iera dużego znaczenia i 
sta je  się dla każdego przyw ódcy polity 
cznego oraz dla w szystkich  ludzi dobrej 
woli, przedm iotem  uw ażnej refleksji.

Sp ra w y  ży cia  m n ie jsz o śc i n a ro d o w y c h  w  
P o lsce  są  s to su n k o w o  rz a d k o  p o ru sz a n e  
w  p u b lic y s ty c e , choć pod w zg lęd em  na 

ro d o w o śc io w y m  n ie  s ta n o w im y  w y ją tk u  w śró d  
p a ń s tw  w sp ó łczesn y ch , b o w iem  zaw sze  m ie 
liśm y  w  sw o ich  g ra n ic a c h  „ lu d n o ść  o b c ą ”. B y
li to  i są  m .in . U k ra iń c y , B ia ło ru s in i, Ż ydzi, 
Czesi i S ło w acy , L itw in i, C y g an ie , N iem cy  itd .

W o b ecn y m  n u m e rz e  „ G aze ty  N o w e j” i w 
n u m e ra c h  k o le jn y c h  sp ró b u je m y  d o tk n ą ć  teg o  
„ w sty d liw e g o ” p rz ez  d łu g ie  lo !:a te m a tu  p rz ed  
s ta w ia ją c  k o le jn o  w iad o m o ści o poszczegól
n y ch  m n ie jsz o śc ia ch  n a ro d o w y ch  z a m ie sz k u ją  
cych  o b sz a r R z ec zp o sp o lite j P o lsk ie j.

' Dziś...

U K R A I Ń C Y
Zd e c y d o w a n a  w ięk szo ść  lu d n o śc i u k r a iń -  

sk ie j w  P o lsce  (ok. 80 proc.), m ie sz k a  na 
Z ie m ia ch  Z ac h o d n ic h  i P ó łn o cn y ch . U - 

k ra iń c ó w  p rz es ie d lo n o  tu  w  1917 ro k u  w  ra 
m ach  a k c ji  „W ” (W isła). A k c ja  ta  w cale  n ie  
b y ła  sp o w o d o w a n a  — ja k  u trz y m y w a n o  ofi
c ja ln ie  — te r ro re m  U PA . P o d ję to  ją  w czasie , 
gdy a k ty w n o ść  u k ra iń s k ie g o  p o d z iem ia  w y ra ź  
n ie  s ła b ła . P rz e s ie d le n ia  U ra iń c ó w  m ia ły  w ięc  
c h a r a k te r  a sy m ila to rs k i i re p re sy jn y .

N a jw ię c e j lu d n o śc i u k ra iń s k ie j  m ie sz k a  dziś 
w  w o je w ó d z tw a c h  o lsz ty ń sk im , k o sza liń sk im , 
w ro c ła w sk im  i z ie lo n o g ó rsk im  o raz  szczec iń 
sk im  i rzeszo w sk im . P o ło w a  U k ra iń c ó w  m iesz 
k a ją c y c h  w  w o je w ó d z tw ie  rzeszo w sk im  to 
c z ło n k o w ie  ro d z in  p rz es ie d lo n y c h  na Z iem ie  
Z a c h o d n ie  ; P ó łn o cn e . Z ty ch  te re n ó w  w  la 
ta c h  p ięć d z ie s ią ty c h  w ró c iło  ok. 35 ty s ię c y  o- 
sób. N a jw ięc e j te j  lu dnośc i m ie sz k a  w b y ły ch  
p o w ia ta c h  g o rlick im , sa n o c k im  i p rz em y sk im . 
Są  ta k ie  w sie , w k tó ry c h  U k ra iń c y  s ta n o w ią  
od 50 do  90 p ro c e n t m ie szk ań có w . T e  w sie  to  
m .in . G ra b . P o la n y . Z y n d ra n o w a . K o m ań cza . 
N ak ło .

C o do  liczby U k ra iń c ó w  m ie sz k a ją c y c h  w 
Po lsce  je s t  w ie le  ro zb ieżn o śc i. N a jczęśc ie j po 
d a je  się  liczbę od 250 do 600 ty sięcy . S am i U - 
k ra iń c y  sz a c u ją  s ieb ie  n a  350 ty s ię c y  — ta k ą  
liczbę p o d a ł p rz e w o d n ic z ą c y  ZG U k ra iń sk ie g o  
T o w a rz y s tw a  S p o łe c z n o -K u ltu ra ln e g o  n a  p o 
s ied zen iu  N a ro d o w e j R a d y  K u l tu ry  w  1985 ro 
ku . U rząd  d.s. W y zn ań  u trz y m y w a ł je d n a k  je 
szcze n ied a w n o , że sa m y ch  ty lk o  g re k o -k a to -  
Iików  je s t  w Polsce  400 ty sięcy . M e tro p o lita  
B azyli tw ie rd z i n a to m ia s t,  że w  P o lsce  m iesz  
ka  900 ty s . U k ra iń có w .

P o d  w zg lęd em  s to su n k u  do  re lig ii i p rz y n ą  
leżnośc i w y z n a n io w e j U k ra iń c ó w  d z ie lim y  na 
c z te ry  g ru p y : g re k o k a to lik ó w , p ra w o s ła w 
n y ch , rz y m s k o k a to lik ó w  i n ie w ie rz ą c y c h  .N a j
w ię ce j je s t  ty ch  p ie rw szy c h  i d ru g ich .

W P o lsce  d z ia ła  U k ra iń sk ie  T o w a rz y s tw o  
S p o łe c z n o -K u ltu ra ln e , k tó re  liczy  9 o d d z ia łó w  
m ię d z y w o jew ó d z k ich  i 181 kół. J ę z y k a  u k ra iń  
sk ieg o  uczy  się  dz iś ok o ło  1500 osób  w  57 p u n k  
ta c li n a u c z a n ia . W k r a ju  is tn ie ją  też  d w ie  pod 
s ta w o w e  szk o ły  u k ra ir  sk ie  w  B ia ły m  B orze i 
B a n ia ch  M a z u rsk ic h  o ra z  L iceu m  O g ó ln o k sz ta ł 
cące  w  L eg n icy  i k la sy  u k ra iń s k ie  w  lic e u m  w 
G ó ro w ie  I ław ec k im .

M IECZYSŁAW  W O JECK I

„Uczcie się bracia moi 
Myślcie i czytajcie. 

Cudzego uczcie się, 
Swojego nie zapominajcie...”  

TARAS SZEWCZENKO

— Żyjemy obok siebie, a nie znamy się — powiedział senator Pio
trowski, który wiosną tego roku odwiedził Ukraińców w ich siedzibie 
przy ulicy Chrobrego w Zielonej Górze. Wcześniej, w tę samą niedzse 
lę uczestniczył też w mszy odprawionej w obrządku greko-katolickim 
w kaplicy kościoła Sw. Jadwigi, a następnie przystąpił do schizmaty- 
ckiej komunii.

Dla  z ie lo n o g ó rz a n  p o ch o d zen ia  u k r a iń 
sk ieg o  sp o tk a n ie  z se n a to re m  by ło  p ra w  
d z iw y m  w y d a rz e n ie m . T a k  sa m o  z re sz 

tą  ja k  p ó źn ie jsze  z w o je w o d ą  z ie lo n o g ó rsk im  
B a ra ń c z a k ie m . O b a  sp o tk a n ia  o d b y ły  się  w... 
p iw n icy . T ej, k tó rą  d o sta li od w ła d z  w  1987 
ro k u . T a  p iw n ic a  to  w c iąż  te m a t do ż a r tó w  
..D obra  na d z ia ła ln o ść  k o n sp ira c y jn ą , ja k  z re  
sz tą  n a  U k ra iń c ó w  p rz y s ta ło ” — śm ie ją  się.

A le  je s t  to g o rzk i śm iech . „ U k ra in iec  P o la  
k o w i k o ja rz y  się  jed n o z n ac z n ie : „ u ro d z in y  
m o rd e rc a  z c za rn y m  p o d n ie b ie n ie m ”. N ied aw  
no zaczę to  co p ra w d a  w k r a ju  o fic ja ln ie  p ro s  
to w ać  h is to r ię , a le  r a c h u n k i  k rz y w d  w ciąż  
z d a ją  się  b y ć  n iez ap ła co n e . I  to po o b u  s t ro 
n ach .

P rz y je c h a li  w  Z ie lo n o g ó rsk ie  n ie  z w ła sn e j  
w oli. N ik t z n ich  n ie  z a m ie n iłb y  d o b ro w o ln ie  
n a  p rz y k ła d  c h a ty  w  g ó rach  pod  K ry n ic ą  na 
z d e w a s to w a n y  p o n iem iec k i d o m  n a  n iz in a ch .

W ra m a c h  a k c j i  „W isła ” do  1950 ro k u  w y 
s ie d lo n e  z p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j P o lsk i po 
n ad  150 ty sięcy  lu d n o śc i p o ch o d zen ia  u k r a iń 
sk ieg o . Z n ac zn a  część  ro d z in  u k ra iń s k ic h  t r a 
fiła  w Z ie lo n o g ó rsk ie . R o zm ieszczan o  je  zgod
n ie  z in s t ru k c ją  — „nie b liż e j ja k  30 k ilo m e 
tró w  od m ia s ta  w o jew ó d zk ieg o , n ie  w ięce j ja k  
d w ie , t r z y  ro d z in y  w  w iosce , n a j 
lep ie j n ie b liże j ja k  50 k ilo m e tró w  od g ra n i
c y ”. D ow ody  o so b is te  d o s ta li d o p ie ro  w  1952 
ro k u .

O fic ja ln ie  ch o d ziło  o z lik w id o w a n ie  u k ra iń  
skieg-o p o d z iem ia , a w ięc  w y s ie d len ie  lu d n o ś
ci,. w śró d  k tó re j  U P A  m o g ła  liczyć n a  pom oc; 
W y sied lan ie  o d b y w a ło  się  b ru ta ln ie .  M ieszk ań  
ców  je d n e j  w si ro z rz u c a n o  p o tem  po  w ie lu  
m ie jsco w o śc iach . 1 ta k  ch ło p : z F io ry n k : pod 
K ry n ic ą  zn a leź li się  w  trz y d z ie s tu  w s iach . Na 
d o d a te k  — jako. że b y li o s ta tn i  z p rz e s ie d le ń 
ców  — d o s ta li  n a jg o rsze  g o sp o d a rs tw a . T am  
gdzie  p rz y b y li t r a k to w a n o  ich  w ro g o . M ów iło  
się : P rz y je c h a li  U k ra iń cy  b an d y c i...

■ zn:. e c t
- w r

O lga  D ubec  z p o d n o w o so lsk ic h  L ip in  n i 
g d y  n ie  z ap o m n i ta m ty c h  dn i. — W e 
F io ry n c e  n ie  b y io  p rzec ież  U P A  —  w sp o  

m in a  s ta rs z a  dziś p a n i — ta  sa m a , k tó ra  w ra z  
z m ężem  o d d a la  pod c e rk ie w  p ra w o s ła w n ą  w  
L ip in a ch  k a w a ł w ła sn e j ziem i — U nas po 
w o jn ie  b y ło  n o rm a ln ie . W y b u d o w a liśm y  dom .
I w te d y  n a g le  p rzy sz li i k a za li s ię  n a m  w y n o  
sić. N a w e t n ie  z d ąż y liśm y  się  ty m  d o m em  n a  
c ieszyć. W szy stk o  m u s ie liśm y  zo staw ić .

Z o s taw ili i w y je c h a li ,  a le  p e łn i w ia ry  i n a  
dziei, że ty lk o  n a  ja k iś  czas. Ż e n ied łu g o  n a  
L em k o w szczy zn ę  w ró c ą . U dało  się  to  po la 
tac h  ty lk o  je d n o s tk o m . R o d z in a  O lgi D u b ec  
zo sta ła . O n a  sam a  p o je c h a ła  ty lk o  k ied y ś  do  
F io ry n k i „zobaczyć". W ró ciła  p rz y g n ę b io n a . 
„T am  ju ż  n ie  m a  n as  Ł e m k ó w ” — p o w ie d z ia 
ła.

W zro sła  w n o w ą  z iem ię  na  n iz in a ch  tro ch ę  
p e w n ie  dz ięk i te j c e rk w i, któr.ą  b u d o w a li tu  
c ich aczem  p rz ed  w ła d z a m i pod  k o n iec  la t sie  
d e m d z ie s ią ty c h . O b o w ią /.y w s ła  ta je m n ic a . Do 
g m in y  zgłosili, że b u d u ją  s ta jn ię . W szyscy  
Ł em k o w ie  z okolicy  p o św ięca li na  b u d o w ę  
sw ój w ła sn y  czaś i p rz y d z ia ły  m a te r ia łó w  b u  
d o w la n y ch . W n ę trze  w y s tro ili  ,w m asę  p ia s ti 
k o w y ch  k w ia tó w  i w  o b razy . S p ra w ili  sc-bie 
n a m ia s tk ę  tego . co  u tra c il i  w  g ó ra ch . M sze 
d la  Ł em k ó w  w y z n an ia  p ra w o s ła w n e g o  o d o ra  
w ia  tu  w k ażd ą  n ied z ie lę  k s iąd z  ? K o żu ch o 
w a. Z je żd ż a ją  na  n ią  m ie sz k a ń c y  o k o liczn y ch  
w si. Po  m szy ro z m a w ia ją  no  sw o je m u . cz.vti 
łe m k o w sk u , g w a rą  u k ra iń s k ą .  T a k  sam o  ja k  
w d o m ach , w śró d  sw o ich .

— D opóki b ęd ę  ży ła . b ę d ę  m ów ić  po  sw o je  
m u — zap e w n ia  O lga  D ubec. k tó re j  d o ro słe  
dzieci też  m ó w ią  w  sw o ich  ro d z in a ch  je ż y 
k iem  o jców . T e có rk i, k tó re  m a ja  m ężó w  P o 
laków . n a u cz y ły  ich  łe m k o w sk ie j g w a ry .

Ł em k o w ie  z L ip in  m ó w ią , że dz iś lu d zio m  
ich  język  m n ie j p rz esz k a d za . C zu ja  to. k ie d y  
ro z m a w ia ją  m ięd zy  sobą n a w e t w sk lep ie , 
czy n a  u licy . ..Ja k b y  zaczę li ro z u m ieć , że to  
co in n e , n ie  m u si być z a ra z  z łe ”.

A le  k ied y  tu  p rz y je c h a li  b y io  b a rd z o  c ięż
ko. „L u d z ie  p a trz e l i  n a  n as  ze s tra c h e m , że 
U k ra  ńcy . D okucza li d z iecio m . D la teg o  od po
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w  n r w « dością. P rzew odniczący zielonogórskiege 
koła Z w iązku U kraińców  pow ielił ją na 
w et — odbił na ksero  w raz z kom enta
rzem do-niej A dam a M ichnika w  „G aze
cie W yborczej”. Um ieścił w  swoim bo
gatym  archiw um .

„Z m iany społeczne i polityczne doko
nujące się u  nas i w  sąsiednich k ra jach  
s taw ia ją  przed nam i nowe w yzw ania — 
głosi uchw ala — Ze względu na obecność 
ludności ukra ińsk ie j w Polsce- szczegól
nego znaczenia nab iera w zajem ne poz
nanie, zrozum ienie i pojednanie Pola
ków i U kraińców .

Rożnie przeplatały  się losy obu naro
dów w ciągu dziejów. Polacy i U kraińcy

C/Htku trz y m a liśm y  się- w  k u p ie , żeby  n as  n ie  
k rz y w d z ili. T ru d n o  im  b y ło  o b ja śn ia ć , że je 
s te śm y  tac y  sam i ja k  oni, ty lk o , że Ł e m k o 
wie.'.?’

W Polsce m ieszka dziś około 350 tysię 
cy ludności pochodzenia ukraińskiego. 
W sam ej Z ielonej Górze jest je j około 
tysiąc. Na całych Z iem iach Zachodnich 
też niew iele — nieporów nanie m niej, niż 
Polaków , k tó rzy  ucierpieli od okrucień
stw a UPA.

—  P o la cy  d łu g o  b ę d ą  p a m ię ta ć  k rz y w d y  w y  - 
rz ą d z o n e  im  p rzez  U k ra iń c ó w  z A rm ii P o 
w s ta ń c z e j — m ów i U k ra in k a  z N o w o g ro d u , 
n a u c z y c ie lk a  S te fa n ia  J a w o rn ic k a .  — A le 
p rzec ież  m y , u ro d z e n i ju ż  po  w o jn ie  i gctói? in 
dz ie j, n ie  m a m y ,n ic  w sp ó ln e g o  z ta m ty m  ko 
sz m are m . S to so w an ie  o d p o w ied z ia ln o śc i - Zbio
ro w e j zaw sze  będ zie  n ie s p ra w ie d liw e  i k rz y w  
dzące. B iz  w zg lęd u  n a  to, w obec  kogo się  go 
u ży je .

Iaw O rn iccy  d o b rz e  p a m ię ta ją  przecież* że 
to  ,fupow cy '’ w ra m a c h  p ry w a tn y c h  po 
ra c h u n k ó w  z a m o rd o w a li  cz ło n k a  ich  ro  

dż iny , so łty sa . S ta ł  n a  ś ro d k u  w si z dz iec
k iem  n a  rę k u . In riy  z  U k ra iń c ó w  w  ich  ro d z i 

.n ie  s łu ży ł w  w o jsk u  p o lsk im , p rzeży ł O św :ę- 
c im , w ró c ił do do m u  i zo sta ł m ły n a rz e m . Ci, 
co go d o p a d li m ieli, n a  sob ie  co  p ra w d a  p o l
sk ie  m u n d u ry , a le ...

— W iny  i d o k o n a n ia  i U k ra iń c ó w  i P o la 
k ó w  m o żn a  by  bez k o ń c a  k ła ść  n a  sza le  te j  
s tra s z n e j  w a g 1, a le  czy  to  m a  ja k iś  sen s?  T o 
p o d sy c a n ie  n ie n a w iśc i?  — z a s ta n a w ia  się  S te  
fan iu  J a w o rn ic k a .  — Czy n ie  p o w in n iśm y  p rze  
s t ić się  w  k o ń cu  " n ie n a w id z ie ć ?  C hoćby  n a  
złość ty m , k tó ry m  za leży  ż eb y śm y  byl,i w ro 
gam i?...

N iedaw ną U chw ałę S enatu  Rzeczypos
polite j P olskiej z 3.08.1990 przy ję li z ra

nie ty lko pracow ali razem  i żyli obok 
siebie jako sąsiedzi, ale rów nież łączyli 
się często w tych  sam ych rodzinach. 
Jed n ak  obok zgodnego współżycia wiele 
było w zajem nych krzyw d i niechęci. 
Była nienaw iść a naw et przelana krew . 
Ta przeszłość obciąża nasze stosunki. Tę 
przeszłość trzeba przezwyciężyć.

P ragnąc pojednania dążym y do u k a
zania naszej tru d n e j h istorii w  św ietle 
praw dy

N a ra z ie  z ie lo n o g ó rscy  U k ra iń c y  p ro s tu ją  
h is to r ię  n a  w ła sn y  u ż y te k . — J a  n ie  p a c y f i
k o w a łem  P o w s ta n ia  W arsz a w sk ie g o  — m ów i 
S te fa n  S e m e n iu k . — A le czy n ie  czas p o w ie 
dzieć g łośno, k to  lo  lo b ił ,  ja k  b y ło  n a p ra w d ę ?  
P o za  ty m  co szkodzi ■ p rz y p o m n ieć  P o la k o m

te 00 c h o rąg w i u k ra iń s k ic h , k tó re  W alczyły z 
P o la k a m i p rz e c iw k o  K rz y ża k o m  w  B itw ie  pod 
G ru n w a ld e m , a lb o  ty c h  U k ra iń có w , k tó rz y  u  
b o k u  P o la k ó w  b ra li  u d z ia ł  w  w o jn ie  d w u 
d z iesteg o  ro k u ?  P ię k n y c h  k a r t  w n a sz e j 
w sp ó ln e j h is to r ii  je s t  sp o ro , a le  n ie s te ty  — w  
św ia d o m o śc i w ię k sz o śc i ” P o la k ó w  p o k u tu ją  
ty lk o  m o rd y  i rzez ie  d o k o n y w a n e  n a  n ich  
p rz ez  UPA...

C h o c iaż  u c h w a ła  S e n a tu  R P  m in ,  p o tę p ia 
ją c a  a k c ję  „W isła"  cieszy , to  p rzec ież  w ie lu  
U k ra iń c ó w  n ie  opu szcza  scep ty cy zm . Pam ięta 
ją  jeszcze  o d w ilż  1956 ro k u , k ied y  to  tu  i ów  
dzie d a w a ło  się  słyszeć ja k  dziś: „Z ro b iliśm y  
U k ra iń co m  k rzy w d ę , p o s ta ra m y  się  to  n a p rą  
w ić ” . I p o zw o lo n o  n a  w y d a w a n ie  w  P o lsc e  ty  
g o d n ik a  u k ra iń s k ie g o  „N asze S łow o"...

T y g o d n ik  p rz e trw a !  do  dziś. B ył ta k i  p rzez  
te  w szy s tk ie  la ta  ja k  cała  n a sz a  p ra sa .  R óżny  
w  ró ż n y ch  o k re sac h . — N a jb a rd z ie j  o b ie k ty w  
n a  b y ła  p a ry sk a  .K u l tu ra ”, a  po tem  u nas 
„T y g o d n ik  P o w sz ec h n y ” — m ó w ią  sam i U - 
k ra iń c y . — N a w o ły w a ł: Ż y je m y  ob o k  sieb ie . 
B ąd źm y  d la  s ie b ie  lu dźm i.

-— -----

■ te ra n ia  J a w o rn ic k a  z N o w o g ro d u , d y re k  
j to r k a  m ie jsc o w e j szk o ły  • p o d s ta w o w e j 
raz  w  ty g o d n iu  u czy  w  Z ie lo n e j G órze  

u k ra iń sk ie g o . Na lek c je  d o jeż d ża ją  z c a łe j  o- 
k o licy  dz ieci ty ch  ro d z icó w  p o ch o d zen ia  u k ra  
iń sk ieg o , k tó rz y  m a ją .p e łn ą  św ia d o m o ść 'sw o 
je j n a ro d o w o śc i i teg o  n ie  k ry ją .

— U k ry w ać  n a ro d o w o ść  to  u p o k a rz a ją c e  — 
m ów i n a u c z y c ie lk a  — N aro d o w o śc i n ie  da  się  
z m ie n ić  jak  su k ie n k i. Bo to  n ie  je s t n a w e t m ie j 
sce u ro d z e n ia . To sam opoczucie . Ś w ia d o 
m ość, że. je s t się  sk ąd ś. T o  p a m ię ć  o k o rz e 
n ia c h  —-naw et jeś li je s t  to  p am ięć  n iew y g ó d  
na.

W szy stk im  sw o im  u czn io m  i w ła sn y m  dzie \  
c iom  p ró b u je  S te fa n ia  J a w o rn ic k a  zaszczep ić  
m iłość  d o . p o se s jt  T a ra s a  S zew czen k i. „Z po 
w o d zen iem . W ic iu  z n ich  i p o  p o lsk u  i w  o ry  
g in a ie  re c y tu je  w ie rsz  „Do P o la k ó w ’’?:

K ie d y śm y  b y li K o z ak a m i 
I  n ic  o  U n ii n ic  s ły sze li.
N a  w o ln y c h  s te p a c h , w o ln i sam i. 
B ra ta l iś m y  sie  z P o la k am i...

A N N A  B U Ł A T  R '• ' R Y Ń SK A



KRZYSZTOF GRZEGRZÓLKA

WINA
__ ■ przem ycenie d łusicfc , c z te rd z ie s lt tc e n ty -

m e łro w y e h  p a k ie tó w  z a m fe ta m in ą  b y io  
m o ż liw e  - -  tw ie rd z i  n ie m ie c k i p ro k u ra to r .  
M ógł je p rz e n ie ść  M ic h a lcz u k  pod lu ź n y m  ro z  
p ią ty m  p łaszczem , w  k tó ry m  zszed ł z m a s z y 
n y ' P r o k u r a to r  n ie  p o tra f i  je d n a k  w y m y ślić  
p o  co  w  ta k im  ra z ie  p o trz e b n y  b y l  Z ięb iec?  
Di} u b e zp iec z an ia?  D a w a n ia  z n ak ó w ?  W ięc 
m u s ia łb y  iść p ie rw szy , a  on  ty m c z a se m  szedł 
d a le k o  „w ty le  i n a  d o d a te k  w c a le  n ie  m ia l 
o ch o ty . P o tw ie rd z a ją  to św ia d k o w ie .

— C a la  t a  k o n c e p c ja  p rz e w o ż e n ia  n a r k o ty 
k u  p rz ez  M ic lia lc zu k a  i Z ię b ca  je s t  te ż  o t y 
je  bez se n su , że n iem o ż liw e  je s t,  a b y  m og li 
o n i p rz en ie ść  ffo vv sw o ich  s łu ż b o w y c h  te c z 
k a ch  — m ó w i M iro s ła w  C zy żk o w sk i, p r a w 
n ik , ó w c ze sn y  p rz e d s ta w ic ie l  P L L  L O T  w 
H a m b u rg u , o b e cn y  n a  w sz y s tk ic h  bez m a ła  
p o s ie d ze n ia c h  n iem iec k ie g o  sąd u . N a ty c h 
m ia s t  zo s ta ło  b y  to  w y k ry te  p rz ez  n a sz y ch  
c e ln ik ó w  jeszcze n a  O k ęc iu . N iem o ż liw e  je s t 
też , a b y  p rz e m y c a n e g o  n a r k o ty k u  n ie  z a u w a 
żył! p o z o s ta li  k o led zy . K a b in a  T u  po lew a  134 
je s t  ta k  m a la . że led w ie  m ieśc i s ię  w  n ie j  z a 
łoga, a  co d o p ie ro  m ów ić  a u k ry w a n iu  cze 
g o k o lw iek . W  te j  sy tu a c ji  'z p ilo ta m i m u s ie 
lib y  w sp ó łp ra c o w a ć  jeszcze  ja c y ś  P ra_ 
c o w n icy  L Ó T -u . Ś le d z tw o  p rz e p ro w a d z o n e  u  
n a s  w  k r a ju  n a ty c h m ia s t  po  z a jśc iu , w y k lu 
czy ło  je d n a k  t a k ą  m ożliw ość.

W  p o s ta n o w ie n iu  o u m o rz e n iu  ś le d z tw a  
p rz e z  p o lsk ą  p r o k u r a tu r ę  s tw ie rd z o n o  
m .in .: „ B ra k  je s t  d o w o d ó w  do p rz y ję 

c ia , że  w  b a d a n e j  sp ra w ie , a  W szczegó lności 
p o d czas  lo tu , do H a m b u rg a  w  d n iu  7 m a rc a  
( re js  L O  253) n a s tą p i ło  n a ru sz e n ie  p rz e p isu
o z a p o b ie g a n iu  n a rk o m a n ii  p o leg a jąc e  na  
w y w o zie  z P o lsk i tu b  p rz y w o z ie  do P o lsk i 
a m fe ta m in y  W  to k u  p ro w a d z o n e g o  ś le d z tw a  
ta k ic h  f a k tó w  n ie  s tw ie rd zo n o . (...) Z u w a g i 
n a  b ra k  p o ro z u m ie n ia  o o b ro c ie  p ra w n y m  
m ię d z y  P R L  a R F N  u tru d n io n e  je s t  u s to s u n 
k o w a n ie  się  do  m a te r ia łó w ' z e b ra n y c h  p r z e i  
s t ro n ę  n ie m ie c k ą ”.

N ie m c y  ty m c z a se m  w y d a ją  w y ro k . U z n a 
jąc  w in n y m i p rz e m y tu  n a rk o ty k ó w  i sk a z u ją :  
S ta n is ła w a  M /c h a lcz u k a  n a  5 la t  i 9 m iesięcy  
p o z b a w ie n ia  w o ln o śc i o ra z  S ta n is ła w a  Z ię b -  
ca  n ą  2 la ta  i 9. m iesięcy  p o z b a w ie n ia  w o l
n ośc i. P o la k  —  o b y w a te l R e p u b lik i F e d e r a l 
n e j N iem iec . T h o m a s  P e tro w sk i z o s ta je  s k a 
zan y  n a  6 la t  i 9 m ie s ięcy  w ię z ien ia . Z celi 
p isze  o św ia d c ze n ie  do  p o lsk ie j a m b a s a d y  w  
N iem czech ;

„W  d n iu  29.09.I98S r. w ra z  z p o lsk im i p i lo 
ta m i z o s ta łem  s k a z a n y  p rz ez  są d  w H a m b u r 
gu  n a  d łu g o le tn ie  w ięzienie.- C e lem  m ego o ś 
w ia d cz en ia  n ie  je s t  k w e s tio n o w a n ie  z a s a d n o ś 
ci m o je g o  w y ro k u , n a to m ia s t  c h c ia łb y m  zd ecy  
d o w a n ie  p o d k re ś lić , że o b a j w sp ó ło sk a rż e n i, 
p a n o w ie  M ic h a lez u k  i Z ięb iec  są  a b so lu tn ie  
n ie w in n i. U siłow ałem ' z łożyć d o d a tk o w e  w y 

ja ś n ie n ia  z w ra c a ją c  się  k i lk a k ro tn ie  do  m ego  
a d w o k a ta ,  a  o s ta tn io  ró w n ie ż  b e z p o ś re d n io  do 
są d u . W szy stk ie  te  p ro śb y  p o z o s ta ły  b ez  ech a . 
W  z w ią z k u  z ty m  c h c ia łb y m  a m b a sa d z ie  P R L  
p rz e d s ta w ić  p ra w d z iw y  p rz e b ie g  w y d a rz e ń  
z d n ia  7.03.88 r .  w  o k o lic a ch  lo tn is k a  w  H a m 
b u rg u .

T e g o .  d n ia  o godz. 17.00 sp o tk a łe m  p rz e d  
b a n k ie m  z n a jd u ją c y m  się  n a p rz e c iw k o  p o r tu  
lo tn iczeg o , o b y w a te la , z k tó r y m  b y łe m  u m ó 
w io n y  d ro g ą  te le fo n ic z n ą  i k tó ry  m i p rz e k a 
zał c z te ry  p aczk i z a p a k o w a n e  w  p la s t ik  .i o ś 
w ia d cz y ł, że m a m  czek ać  n a  sa m o lo t z P ó lsk i, 
p rz e d  b a n k ie m  n a  te r e n ie  p o r tu  lo tn iczeg o , w  
c e lu  u z y sk a n ia  „Ż y c ia  W a rsz a w y ”, z dn . 
7.03.83. G a z e ta  ta  m ia ła  b y ć  z n a k ie m  ro z 
p o z n aw c z y m  d la  m n ie  n a  d w o rc u  k o le jo w y m  
w  K olon ii, gdzie  m ia łe m  p rz e k a z a ć  t o a s t o 
w a ć ”. O b y w a te l te n  p o d k re ś lił , że o so b a  ta  
n ie  m a  o n icz y m  p o jęc ia , a  m u szę  ty lk o  w  
ja k iś  sposób  w y łu d z ić  g a ze tę . P a c zk i te  zo
s ta w iłe m  w  sam o ch o d z ie  i n a s tę p n ie  u d a łe m  
s ię  p o d  b a n k  z n a jd u ją c y  się  n a  te r e n ie  p o rtu . 
P o  p e w n y m  czas ie  z a u w a ż y łe m  osobę s to ją 
cą  w  p o b liżu  b a n k u  z g a ze tą . P o d sze d łem  z 
p y ta n ie m , czy  je s t  tó  g a z e ta  d z is ie jsz a  i czy 
m ó g łb y m  tę  g a z e tę  o trz y m a ć . O so b a  ta . a  b y l 
to  ja k  s ię  p ó ź n ie j o k aza ło , p a n  M ich alczu k , 
z aczą ł w y p y ty w a ć , czy je s te m  sam o ch o d em , 
bo  c h c ia łb y  go o b e jrzeć . W d ro d z e  do s a m o 
c h o d u , m im o  że p ró b o w a łe m  się  go jak o ś  

" 'p o zb y ć , po  u z y sk a n iu  g a ze ty , c a ły  czas w y p y 
ty w a ł o s ta n  sa m o ch o d u , e w e n tu a ln y  sposób  
p rz e k a z a n ia  p ien ię d zy . Z o r ie n to w a łe m  się, że 
cz ło w iek  te n  z a in te re so w a n y  b y l k u p n e m  s a 
m o ch o d u , a p o n ie w a ż  ( j a  n ie  b y łe m  o ty m  
u p rz ed z o n y , jeszcze  raz  d a łe m  m u  do  z ro z u 
m ie n ia , że m ogę m u  to z a ła tw ić  w  te rm in ie  
p ó ź n ie jszy m . W te n  sp o só b  d o sz liśm y  do s a 
m o ch o d u .' łs łó ry  o n  m im o  w szy s tk o  o g lą d a ł i 
o tw o rz y w sz y  d rz w i p o w ie d z ia łe m , że m ogę go 
p o d w ie źć  do p o r tu . R u sz y łem  i w  ty m  m o 
m en c ie  p a n  M ic h a lcz u k  p o w ie d z ia ł, że idzie  
ko lega,, k tó re g o  p ro si! o pcmjoc w  o g lą d a n iu  
sa m o ch o d u . Z a trz y m a łe m  się. z a p ro s iłe m  go 
do sa m o ch o d u  i ja d ą c  w  k i e r u n k u  p o r tu  M i
c h a lc z y k  p y ta ł  m n ie , czy  je s te m  osobą , z k tó 
r ą  o n  m ia ł się  sp o tk a ć  w  c e lu  k u p n a  s a m o 
ch o d u . O d p o w ie d z ia łe m , że n ie  i o b a j ci p a 
n o w ie  o p u śc ili sam o ch ó d  p rz y  w e jśc iu  do 
p o r tu . J u ż  w  czasie  p ie rw sz y c h  p rz e s łu c h a ń  
p o lic ja  zaczę ła  m i su g e ro w a ć , że  p aczk i te  
o trz y m a łe m  od obu  p ilo tó w , p ro p o n u ją c  w  z a 
m ia n  w iele, k o rzy śc i. J a  n ig d y  n ie  tw ie rd z i
łem , że o trz y m a łe m  to  od p ilo tó w , a  b y łem  
p rz e k o n a n y  o ty m . że z o s ta n ą  oni z w o ln ie n i 
po  z d ję c iu  o d c isk ó w  p a lc ó w . (...) P o n ie w a ż  ja 
w y c z e rp a łe m  w sz y s tk ie  m o żliw o śc i w y ja ś n ie 
n ia  t e j  sp ra w y , a  c z u ję  się  w  p e w n y m  s e n 
sie  o d p o w ie d z ia ln y  za  sk a z a n ie  n ie w in n y c h  
lu d z i, z a ta ja ją c  p rz ed  są tie m  fa k t  o trz y m a n ia  
p aczek  od o soby  trz e c ie j ,  z w ra c a m  się. z p r o ś 
b a  d o  A m b a sa d y  P R L  o p o d jęc ie  d z ia łań , 
k tó re  m o g ły b y  sp o w o d o w a ć  u m o ż liw ie n ie  m i 
z ez n ań  i d o p ro w a d z e n ie  do  u n ie w in n ie n ia  
n ie w in n ie  sk a z a n y c h ” .

K O N I  E  C

fLuliy& l& a G ie M a  

„CONSTECH”
W Y B R A N E  

C EN Y  G IE Ł B O W E

AKT. RÓŻNE
1. Z e g a rk i k w a rc o w e  150.000 zt
2. K a lk u la to ry  k ie szo n k o w e  30<M0 zi
3. W y k ła d z in a  p c v  szer. 2 m  38.303 zł z a  l 

m b
4. S z a m p o n  1 l i t r  R F N  13.600 zł b u t
5. T o rb a  d y p lo m a tk a  290.000 zł
6. S z czo tk i ró ż n e  4.770—8.850 zt
7. P ę d z le  ró ż n e  780—37.600 zł
8. m o za ik a  p a rk ie to w a  b u k  55.000 zt
9. m o za ik a  p a rk ie to w a  d ą b  70.000 zl

10. k la m e rk i  z tw o rz y w a  110 zł szt.
11. D o n iczk i p la s ty k , ś r . 10-13 c en a  350—659 zt
12. S z n u ry  p rz y łą c z e n io w e  e le k tr .  3.500— t 0 . r<04 

zł
13. N ici c h iru rg ic z n e
l i r  D łu g o p isy  ró ż n e  1.200— 22.000 zł Zi  t  szt.
15. W ieczn e  p ió ra  im p . 15.500— 17.500' zt
16. O łó w k i a u to m a ty c z n e  9.000—17.500 zi

AKT. SPOŻYW CZE
1. R yż  w ie tn a m s k i 4.100 zt za  I kg  lu ze m  

w o rk i ■— 50 k g
2. K a w a  z ia rn is ta  op. 100 g r . 23.500 zł za  l  kg
3. R y ż  p a c z k o w a n y  4.800 zł za  l  kg

N ap ó j Ja m b o  2 i tr .  w  4 sm a k a c h  l  »p.. 
17.000 zł

5. W ina  W e rm u th  1 Itr . I s t r a  b ia ła  c z e rw o n i  
B a ch u s  19.500 zl

0. A rb u z y  im p . 2.300 zi za  1 kg

NOTOW ANIA
D o la r  w  k a n to ra c h  p ry w a tn y c h  
sk u p  9350—9500 
sp rz e d a ż  9500— 9300 
M a rk a  R F N
sk u p  5350— 5950 
sp rz e d a ż  5950—0200

NIERUCHOM OŚCI
L U B U S K A  G IE Ł D A  T O  W Ą S O W A  esr-sponaje 
sp rz e d a ż  o ra z  d z ie rż a w ę , w y n a je m  w sz e lk ic h  
lo k a li m l t n k .  i u ż y tk o w y c h . O s«h jr z a in te r e 
so w a n e  p ro sz o n e  s ą  o k o n ta M  35 iMUKE&ft 
G S E ID Y :

u l. L ic e a ln a  G 
te le fo n  58-19, 51-65 /
Eax 673S0, t ł s  (H33554 
P.O . B O X  71 

S e s je  o d b y w a ją  s ię  w  b u d y n k *  ę ie l4 jr. 
A d re s : u l. l i c e a l n a  6 Z ie lw aa  C i a  .te. 5 # -i9  
w  ś ru d y  i p ią tk i  w  godz. 10— !-

NOWO o tw a rty  Sklep  F irm ow y ..P.W.T, „Otirc- 
s tech " w Zielonej Górze, al, N i e p o d . ! e § ł ' t  
(przy k in ie  „Nysa") zaprasza w dtuiach 31. — 02. 
w rześn ia  na k ierm asz szkolmy.

» V i T A «
itu fa r isu je , ż e  z d n ie m  1 w r z e n i a  181511 r,

w z n a w ia  sw o ją  (d z ia ła ln o ść  po p rz e rw ie  u r lo 
p o w e j .  W izy ty  d o m o w e  le k a rz y  s p e c ja lis tó w  
w  z a k re s ie :

>
►
►
►
>
►
>

in te rn a
p e d ia tr ia
d e r m a to lo g ia
la r y n g o lo g ia
g in ek o lo g ia
o r to p e d ia
n e u ro lo g ia

Z g ło s z e n ia  c o d z ie n n ie  w  g n d z . łT .«4— SJ.8#. 
•jmhI  n u w y ra  n u m e r e m  te le fo n u  59-62.

K-C Ł . a  &•.»»■■!

3 5 .« .! » » #  — ' V. 
L enina ?>: 
Kiiędzy M 
s j ą  S t r a j k  
i n . s i a  rz .ą(  

ł.9.1839 — W 
tow ej. 

r .S . l !H 5  —  .!
koniec II 

aS.JSM — W

r o z u m i e n i e  
a kom isją

3®. 8. — Kóży. 
-30 .S . —  R ó iy  
31.S. — Iz»l>e 

1.9. — Bęati 
Edzioł

Łalnisbte
n r x o u h « n r ic  (
Jarstw o Broi 
"Galerie au to  
r.kśej — Ant 
W ojsko Polsl 
w na X V I—> 
ciężkiego sp: 

M uzeum  
30—16), Kon; 
bam a Beyer< 
t r e t  dw orski 
m ieszczańska 
P rzy ro d a  do 
tycka  d rew n

m

„P ia s t” — B.
30—31.8. Lud 
„Z w j rięstw  o
30.8. D eja V 

p u łap k a  C
31.8—5.9. Czl 

J* 1.) Ale 
ka przygc 
Wo) 

„ C e ra m ik ” -
3 0 .8 .— 2.9 . C ze  

b/o); Sex
30—31.8. Czti 
3—5.9. Winni 

dolin ie un  
sam o w ity  
D otknięci 

„ Isk ra "  — G
30.8.—2.9. Ol 

Zdradzeni 
m im o wo

3 -5 .9 . Sex tt 
s trzy n i V 
Czarodzie

„ Ś w ia to w id ’
30.8.—4.9. ?.( 

W iru jący
/  M ęty  zły 
5.9. K onsul 

G orączka 
t a k i c h  c< 
b /o) 

^ i r r h a "  -
30 .8 .— 3.9 . D i 

12 ).); C:
4—5 9. Książ* 

12 K
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l 3?.K. !!‘S# — W Stoczni G dańsk iej im. 
Lenina podpisano porozum ienie 
m iędzy M iędzyzakładow ą K om i
sją  S tra jk o w ą1 w G dańsku  a ko- 
m tsja rządow a

1.9.13319 — W y b u c h  II w o jn y  ś w ia 
to w e j .

2.S.104S — Japonia  skapitulow ana, 
koniec II wojny.

3l9.1986 — W kopalni „M anifest L ip 
cow y” w Ja s trzęb iu  podpisano po 
rozum ien ie  m iędzy stra jk u ją cy m i 
a  kom isją  rządow ą.

2 .S . —  B u  h u la  n a ,  J u l i a n a .  S t e f a n ia  
3.V. —  G r z e s o r z a ,  S z y m o n a  
'i.9. — Idy. R ozalii, Róży 
5.3. — Justyn a . T eodora, W aw 

r z y ń c a . D o ro ty .

3©.fc. — R óży, T fk li. F elik sa  
- 30.3. — nóiy.  T ek li, F elik sa  

31.X. — Izabeli. P a u lin y , R ajm unda  
1-3- — B eatrycze , B ron isław y, 

Idziego

Pogotow ie Po licy jne <#7
S traż  Pożarna gag
Pogotow ie R atunkow e 9»9
Pogotow ie w od.-kan. W»4
Pogotow ie gazownicze 22)81
Pogotow ie energe tyczne mi
Pogotow ie w e te ry  na r y jr, e m7
In fo rm ac ja PK S 22301
In fo rm ac ja P K P 3ił38
LOT 70797 i 952

drogow a
G ubin, Nowa 
Kożuchów 
Św iebodzin 
Zielona Góra

S ć :, .Sulechów 981 
493

981 i 23587 
70552, 677G5 

3065. 981

Z ^ lo n a  G óra — 30.8. ul. C hrobrego,
31.8.—5.9. ul. Boh. S ta lin g rad u .

Lubsko — 30.8.—5.9. ul. K rakow skie  
P rzedm ieście.

N ow a Sól — 30— 31.8. ul. N ow otki,
1—5.9 ul. W yzw olenia.

Sdlrchów  — 30—31.8. Al. W ielko-
- polskie, 1—5.9. ul. Ś w ierczew 

skiego.

Św iebodzin — 30.8.—5.9. ul. 1 M aja.
W olsztyn — 30—31.8. ul. Św ierczew 

skiego, 1—5.9. ul. 5 S tycznia.

Żagań — 30-31.8. ul. Pom orska,
1—5.9. ul. Śląska.

Ż ary  — 30.8. ul/ B uczka. 31.8.—5.9. 
ul. O sadników  W ojskow ych.

Zielona Sśra
. .A rt”  (czynna 16—17.36) M alarstw o 
K lary  L ipińskie j-R aw icz.

ś.ł i o n W ystaw  \  f 1'  s i V I h
fezynny 12—17) M alarstw o  i g ra fik a  
p iasty  ków  lubusk ich .
P S P  {czynna 11—18) Rzeźby Sław o
m ira  M uraw skiego.
S tlon  BWA (czynny 11—17) M alar
stw o M arka  H aładudy .
K lub  M PiK (czynny S—20) P e r t r e -  
ty  ak to ró w  — zdjęcia  Tadeusza 
W yszyńskiego

Lnlbusltic M uzeum  W ojskow e w 
Ilurzaakftwic (czynne 9,30—15,30). Ma
la rs tw o  B ronisław y W ilim ow skiej. 
G a lerie  au to rsk ie  — W. C zechow
sk ie j — A ntoszew sk iej i Z. Polusa. 
W ojsko P o lsk ie  1945—1990. Broń "da
w na X V I—X IX  w ieku . E kspozycje 
ciężkiego sp rzę tu  bojowego.

M uzeum  w  N ow ej Soli (czynne 
18—16), K onserw acja  obrazu  A b ra 
ham a R eyerena ..Dai'y m orza”. P o r
tre t  dw orsk i X V III w ieku. K u ltu ra  
M ieszczańska X IX  w . M ilitaria . 
P rzy ro d a  doliny O dry . Rzeźba go
ty ck a  d rew n ian a  X IV —XV w.

M uzeum  w Św iebodzinie  (czynne
9—15). P rzy ro d a  Ziem i L ubusk iej. 
F o tografia  przyrodnicza.

M uzeum  M arcina Rożka w Wol
sztyn ie  .(czynne 9 15). Życie i tw ór 
czość M arcina Rożka. P iękno  ziemi 
o jczystej — m ala rs tw o  przełom u 
X IX —X X  w ieku . Osada wczesno
średniow ieczna w Obrze.

Izba P am ięci d r R oberta  Kocha 
w W olsztynie (czynna po uzgodnie
niu w m uzeum  M. Różka).

Skansen B udow nictw a Ludow ego 
w W olsztynie (czynny 9—i6) Cera 
m ika ludow a po łudniow ej W ielko
polski. Ludow a rzeźba sak ralna .

M uzeum  O kręgow e w  Z ielonej 
Górze (czynne 11—17).’ G alerie  a u 
to rsk ie  — Ja n a  B erdyszaka, Józefa

C yganka, A leksandry  D o m a ń sk ie j—, 
B ortnow skiej. Leszka K rzyszow - 

skiego, M arii Pow alisz—B ardońskiej, 
M alarstw o Kam ili M archelek . F o r
m y p rzestrzen n e  Ja n a  C hw ałczyka. 
W in tarstw o — sztuka, rzem iosło, 
trad y c je . M alarstw o  g ru p y  „K w a
d ra t” z W itebska. W ierzenia s ta ro 
żytnego E giptu. Ikony  X V II—XX 
w ieku.

M uzeum  A rcheologiczne Ś rodko
wego N adodrza w Św idnicy (czyn
ne 9—15). Środkow e N adodrze w I 
tysiącleciu  przed -naszą erą. Ś rod
kow a N adodrze u  schy łku  s ta ro ży t
ności. O brona p o lsk ie j g ran icy  za
chodniej. M alarstw o Tomasza Ś li
w ińskiego.

Djfsharmortia w świecie wydaje sie na szczęście 
tylko liczebna (KAFKA)

M uzeum  E tnograficzne  — S kan
sen w Ochli (czynne 10—16). W y
staw y  — ,,Od w łókna do tk an in y ”. 
W ycinanki i p isanki W ładysław a 
Tomczaka.

W ojew ódzka i  M iejska B ib lio te
ka Publiczna w Z ielonej (Górze
(czynna 10—17). M uzeum  Środkow e
go N adodrza. G aleria  p o lsk ie j ilu s
tra c ji  ks;ążkow-ej. P u n k t zw ro tn y  — 
ekologia dzisiaj.

Ż agański P a łac  K u ltu ry  (czynny
10—17). Pop lenerow a w ystaw a m a
lars tw a  ' uczniów  Liceum  P lasty cz 
nego z Z ielonej G óry. H arce rsk a  
w iosna k u ltu ra ln a . Z abytk i a rch itek  
tu ry  klasy „0” w w idoków kach — 

ze zbiorów  Jana  Drozdow skiego. Gra 
fika  Z bigniew a Jaw orsk iego . , Od 
zam ku do pałacu.

M uzeum  M artyro log ii A lian ck ich  
J eń ców  .W ojennych  w  Żaganiu  
(czyn n e 10—16).

„.Piast” — BABIM OST 
SC—31.8. Ludzie ko ty  
„Z w ycięstw o” — CYBINKA
30.8. D eja Vu (poi. 15 1.) Szklana 

pu łap k a  (USA 18 1.)
31.8—5.9. C złow iek w  ogniu USA 

18 1.) A lchem ik  (poi. 18 1.) W iel 
ka przygoda psa E enjlego (USA 
b/o)

„C eram ik” — GOZDNICA-—-
30.8.—2.9. C zarodziej z H arlem u  (poi. 

fe/o); Sex te le fon  (USA 18 1.)
36—31.8. Czułe słów ka (USA 15 1.) 
3—5.9. W innetou i Oid S u rehand  w 

do lin ie  u m arły ch  (RFN b/o); N ie
sam ow ity  jeździec (USA 15 1.); 
D otknięcie m eduzy (ang. 18 1.) 

„ Isk ra ” — GUBIN /
30.8.—2.9. Old S u reh an d  (RFN b/o); 

Z dradzen i (USA 15 1.); Św iadek 
m im o woli (USA 18 1.)

3—5.9. Sex le le fon  (USA 18 1.); Mi
s trz y n i Wu Dang (chiński 15 I.), 
C zarodziej z H arlem u  (poi. b/o) 

,.Ś w ia tow id” — KARGOW A 
3C.8.—4.9. Żelazną rę k ą  (poi. 18 1.); 

W iru jący  seks (USA 15 i.); P.-ze 
M ęty  z)y los (NRD b/o)

E.9. K onsui (poi. 15 1.); C zerw ona 
G orączka (USA 15 1.); O dw óch 
tak ich  co u k ra d li księżyc (poi. 
h /o)

„U ciecha” — KOŻUCHÓW
3H.*. — 3.9. Do zobaczenia chłopcy (fr.

12 ).); C zerw ona gorączka (USA
4—5 9. K siążę w N ow ym  .Jo rk u  (USA 

32 !.);. K ap ita ł czyli ja k  zrobić

p ieniądze w Polsce (poi. 15 -l.j; 
Superg l.na  (USA i 8 :.)

„W zgórze” — KROSNO ODSZ.
3(1.8. Schodam i w górę, schodam i w  

. dół (poi. 15 1.); W ielka d ra k a  w 
C hińsk iej D zielnicy (USA 12 1.)

31.8.—§,9. Szalony M egs (USA 15 ).); 
Deja Vu (poi. 15 1.)

„M ew a” — LUBRZA
30.8. Pokó j z w idokiem  (ang. 12 1.); 

R am bo (USA 15 1.); C złow iek wT 
ogniu (USA 18 1.)

31.8—5.9. G alim atias czyli kogel mo_ 
'  ge! I I  (poi. 12 1.); " Nico (USA 

18 1.); W pogoni za rysiem  (czech. 
b/o)

„ P a tr ia ” — LU B SK O
30.8.—2.9. Sam otny  w ilk  M cQ uande 

(USA 15 1.); P rzem inęło  z w ia
trem  (USA 12 1.) cz. I i II; Ucie
czka w noc (USA 18 1.)

3—5.9. — M.A.S.H. (USA 15 1.); Żyj
i pozwól um rzeć  (ang. .15 l.); 
U ciekin ierzy  (fr. 12 1.)

„Św iteź” — ŁAGÓW
30.8. Hong Gil Dong — k a ra te  

m istrz  (korea. 12 1.); Po rno  (poi. 
18 1.): N ieśm ie rte ln y  (ang. 15 1.)

31.8.—5.9. O sta tn i prom  (poi. 15 1.); 
K ró tk ie  spięcie II (USA 12 1.); 
300 m il do nieba (poi. 15 '!.); J a k  
to się robi w Ciii rago (USA 
18 1.)

„O dra” — NOWA SÓL
30.8.—4.9. H eli earnp (USA 18 ].); 

W odne dzieci (ang. b/o); Z drada 
i zem sta (chiński 15 1.); W illow  
i U SA 12 1.); fm a n u c lie  (fr. 18 1.)

„ Iłozam ct"  — NOWA SÓL
5.9. śm ierc ionośna  ślicznotka (USA

13 '.): Osaczona (USA 15 i.)

„Ż eglarz” — SŁAWA
30.8.—4.9. Św iat na uboczu (ang. 

15 1.); D eja Vu (poi. 15 1.)
3.9. W pływ  księżyca (USA 15 1.); 

E lek tro n iczn y  m orderca  (USA 
15 1.)

„O rzeł” — SULECHÓW
30.8. K ró tk ie  spięcie II '(U SA  12 I.)
31.8.—4.9. Hong Gil Dong (korea. 12 

i.); Joy  (fr. 18 1.)
„Scm ko” — SZCZANIEC
30.8. T elepasja  (USA 15 1.): W po

goni za rysiem  (checz, b /o); Nico 
(USA 18 1.)

31.8.—5.9. P ro tec to r (USA 18 1.); 
B liskie  sp o tkan ie  z w esołym  d ia
błem  (poi. b/o); Pó ł żartem , pół 
serio  (USA 12 1.) ,

„K osm os” — ŚW IEBODZIN
30.8. O sta tn ia  cesarzow a (chiński 

15 1.); W odne dzieci (ang. b/o)
31.8.—5.9. B urzliw y poniedziałek  

(ang. 15 1.); O księżniczce gę- 
sia rce  (NRD b/o)

„P rz y ja źń ” — ŚW IEBODZIN
30.8. p ro te c to r  (USA 18 1.)
31.8.—5.9. T elepasja  (USA 15 1.); 

K rokodyl D undee II (UŚA 12 1.)
„ T a try ” — WOLSZTYN
30.8.—4.9. Rain m an (USA 15 ).); 

L ab iry n t (ang. b /o ); Sm iercionoś 
na ślicznotka (USA 18 i.); In te r-  
kesm os (UŚA 12 J.)

5.9. M arcow e m igdały  (poi. 18 1.) 
F a ta ln e  zauroczenie' (USA’ 18 1.); 
Osaczona /U SA  15 1.)

„O bra” — ZBĄSZYN
38.8.--4.9. M łode s trze lb y  (USA 

35 1.); E lek tron iczny  m orderca  
(W A  15 1.); N iedźw iadek (fr. 12 
I.)

, 5.9. Mai one (USA 18 1.); Chce mi 
się Wyć (poi. 18 1.); P rzek lę ty  
zły los (NRD b/o)

„N ew a” — ZIELONA GÓRA
30.8. K rokody l D undee (austr. 121.)

15.30, 17.30; R ybka  zw ana W an
dą (ang. 12 1.) 19.30.

31.8.—1.9. W innetou i Old S u reh an d  
w Dolinie U m arłych  (RFN 15.30
17.30.

2,9. zestaw  b a jek  14.00; W in t ton  5 
Old S u rehand  w Dolinie U m a r

łych  15.30, 1^.30; W spom nienia z 
dzieciństw a (rum . 15 1.)

„N ysa” — ZIELONA GÓRA
30.8.—2.9. M.A.S.H. (USA 15 7.); 

M oonraker (USA 15 !.); Kogel 
m ogel (poi. 12 I.);

„W enus” — ZIELON Y GÓRA
30.8.—1.9. Zabójcza broń H  (USA 

15 }.) 9.30, 11.30, 13.30, 15.03, 17.30
19.30.

2.9. zestaw  b a jek  — 12.00; Zabójcza 
V broń  13.30, 15.30, 17.30. 19.30.

3.9. Zabójcza broń 9.30, 11.30, 13.30
15.30, 17.30, 19.30.

„M eteor” — ŻAGAŃ
30.8.—2.9. N ocny jas trząb  (USA 15

1.); P ira m id a  s trach u  (USA 12!.); 
Ż y j i pozwól um rzeć (USA 151.)

1—4.9. K uzyni (USA 1,5 1.)
3—5.9. Zdradzeni (USA 15 1.); M u

cha (USA 18 1.)
„ P io n ie r — ŻARY
30.8.—2.9. M ucha (USA 18 1.); M ar

cowe m igdały  (poł. 15 !.); Ucie
k in ie rzy  (fr. 12’l.)

3—5.9. Cohen i T a ts  (USA 18.1.); 
Kuczor H ow ard (USA 15 1.); Na
rzeczona księcia z K ra in y  Soli 
(czech. b /o )



Rany  -  strupy -  blizny

s~yęsłej' skórki można dostać po przeczytaniu TAKIEGO tytu-
I  j ł u .  Na drogę do Europy wszyscy wchodzimy w pew nym  sio- 

pniu zranieni. To zasługa starego systemu  i bliźnich, którzy 
zazwyczaj czynią drugiemu to, co im samym niemile. Dlatego jes
tem za RELIGIĄ w szkole. Sam uczyłem się religii. W roku szkol
nym  1S47I48 uczęszczałem do klasy szóstej. Patrzę na pożółkłe świa 
dectwo. Sprawowanie  — bardzo dobry. Religia — dobry. Język poi 
ski — bardzo dobry, historia — bardzo dobry. Geografia — bardzo 
dobry itd. Piękne wspomnienia. Do dziś pamiętam opiekunkę kla
sy Zdzisławę Wachowiak, jej męża kierownika szkoły' mgr Leona 
Wachowiaka. Ale życie zaczęło mącić mi w głowie. Za pierwsze 
półrocze 1950/51 w  drugiej klasie gimnazjum otrzymałem: sprawo
wanie bardzo dobry, religia dostateczny, język polski dostateczny, 
język rosyjski niedostateczny, chór dostateczny. Jakoś przebrnąłem  
przez wszyskie szkoły.. Najważniejszą okazała się jednak SZKO LĄ  
ŻYCIA. Ci. którzy nie chcą nauczania religii w szkole, pewnie tęs 
knią do KOMUNY. Do zerowej moralności. Do pustki  tc sercach i 

■milionów młodych Polaków Przyjdzie czas. że BRACIA ODLĄ-  j 
CZENl od Boga, którzy wychowują swe nie chrzczone dzieci iv po-  |  
gaństwie, zapłaczą gorzko nad NICOŚCIĄ swego losu■ Będą zdu-  sj 
mieni, że ich syn w dwudziestym- drugim roku życia przyjmie  |  
chrzest, pierwszą komunię i weźmie ślub przed. OŁTARZEM.-  R e - ?j 
ligia nie uczy niczego złego. Może uda się nowym pokoleniom za
pamiętać do końca życia dziesięć przykazań Bożych. I to byłoby 
już DUŻO! Prowadź nas PANIE drogą prostą. Nie szerzcie zepsu
cia na ziemi. Biada oszustom. Jeśli demokracja, to 1akie TOLE
RANCJA. Jeśli zbłąkane owce zamiast na mszę MUSZĄ iść na 'i 
PIWO, to trudno. Są warstwy społeczne doszczętnie stracone. Ale 
wszystko załatwi CZAS. Warstwa, ludzi, warstwa piasku,- warstwa  •) 
kwiatów. Pewna pani dyrektor rozpowiada, że nigdy nie. była ko- j 
miinfstką, mimo iż pełniła, funkcję sekretarza PZPR w mieście z i 
jedynką na przodzie i pięcioma zerami. I laka to jest. scholastyka  |  
współczesna odbiegająca od filozofii średniowiecznej Inny aro
gancki W IECZNY dyrektor czeka na cud nad Odrą.

Emeryci mają poczucie humoru. „Zafundowałem żonie wyciecz
kę do Watykanu za 150 tys. złotych” — powiedział mi Mikołaj P.
—  „Umyj ręce i popatrz na album OGRODY W A T Y  K A N U ” — rzekł 
małżonce nie bardzo zachwyconej taką formą turystyki. Lubię m i
łośników książek, białe kruki i czarne wrony. Gdy rencista pali  |  
carmeny, to chyba nie powodzi mu się źle. ale nie pytam o dodat-  § 
kowe dochody. Starsza pani-robiła zakupy w sklepie przy ul. Gwar-  
dii Ludowej. Na. koniec rzekła:  „Poproszę pół kilo bananków. Mąż 
pali drogie papierosy, to ja będę jadła banany”. Gdy tylko wyszła 
na ulice zaraz dobrała się do potężnej żółtej pały. Na chodnikach
i placach coraz więcej skórek od bananów. Ale nie mówi się już
o młodzieży BANANOWEJ. Pojawiły się natomiast  b a n a n o w e  żony.

Telewizja Polska pokazała spotkanie dzieci ze szkół nowojorskich 
z  Ryanem White  — 16-latkiem chorym na AIDS, zarażonym przez 
transfuzję krwi. Chłopiec opowiadał, jak był dyskryminowany w 
szkole, jak uczestniczył w lekcjach przez telefon, ale matka nau
czyła go nadstawiać drugi policzek. Nikt nie chciał jego rodziny. 
Rifan mówił , źe ludzie nie robili tego z okrucieństwa, lecz ze sir a- I 
chu. Radził, chorym, aby nie rozpamiętywali choroby. Ciekawe, że 
można w dałnu zaakceptować PSA, ale nie kogoś z powodu OD- | 
MIENNOSCI , z powodów rasowych czy religijnych. Amerykanom  ; 
też przydałaby się religia w  szkołach.

Zielonogórscy taksówkarze boją się podwyżki cen benzyny. A jak  
tarn przygody? Bardzo łatwo można poderwać sza Iową blondynkę. 
Jezioro, kolacja, dyskoteka, hotel- Wracasz rano do domu. Dwieście 
tysięcy złotych do tylu. Żona pyta GDZIE BYŁEŚ? Podobno żaden  | 
taksówkarz nie dożył emerytury w swoim zawodzie. Choroby krą- ' 
ięnUt, smary, etylina. Pasażerowi się zdaje, ie  taksówkarz nic nie i! 
robi tylko czyta „Gazetę Nową”. Kiedyś taksówkarze byli ELITĄ. 
Budowali się, rządzili. Teraz Turcy przestali przyjeżdżać na babki, 3 
bo się już nie mieszczą w STU markach, jak dawniej.  Marazm na I 
postojach. Tylko od czasu do czasu jakiś SZALENIEC rusza z  pie- j 
kielnym piskiem opon. Prowincjonalny SZPAN.

Red. Ernest. Skalski z  Gazety Wyborczej” narzekał w TVP. że 
nie może kupić sobie, garnituru o właściwych rozmiarach. Ja na 
przykład szukam butów numer osiem. O co chodzi v> tzw. P R Z Y 
SPIESZENIU? O wszystkie rozmiary koszul, garniturów, obuwia. 
Państwowe zakłady produkcyjne  sg  nadał komunistyczne, bo w  
przeciwnym razie biłyby się o klientów. Czy warto było wprowa
dzać tak śmiesznie małą podwyżkę cen MALUCHÓW Z Jan Nowak 
Jeziorański twierdzi, że nie wiadomo, jak się zachowają wielkie 
zjednoczone Niemcy w Europie? Zmienia się układ sil

Czy przeciętny Polak zastanawia się nad tym wszystkim? Nadał 
nie m am y POLICJI, która by szybko reagowała. Mnożą się kradzie
że. Mało kto rozumie, o  co chodzi w serialu angielskim ..Capital ci
t y ”. Inna kultura FINANSOWA. Zdaje mi się, że KO RW IN -M IK -  
KT, procentuje. Wszystko ma być sprzedane w  drodze przetargu. 
To najsprawiedliwsze. Jednak powstał Komitet Obrony Rzemieślm  
ków w  Krakowie. Rzemieślnicy cłicą mało płacić, a dużo zarabiać. 
„Ekstra mocne” mają grafikę i kolor trumienny. Prawda nie leży  
pośrodku, lecz na CMENTARZU. Telewidz leży na wersalce. Z  ek 
ranu wycieka iluzoryczny świat, a w głębi duszy rany-strupy-bliz-  
ny Czasem krzyczę przez sen WIĘCEJ G\ZU...

ZBIGNIEW  R YN D AK

U R
<<ROMEO» 

po rozw odzie
Ś w i e b o d z i n ,  od 2  k w ie tn ia

b r . Z a k ła d y  P rz e m y ś lu  O dzieżo 
w ego  „R o m eo " w  Z b ą sz y n iu  ro z  
w io d ły  się  z f a b ry k ą  pod  tą  sa m ą  
n a z w ą  w  Ś w ie b o d z in ie , g dz ie  p o 
w s ta ł Z a k ła d  P rz e m y s łu  O d z ieżo 
w ego  „P A R Y S ” . Co p rz y n ió s ł te n  
ro zw ó d ?  K to  s tra c i ł ,  k to  n a  ty m  
z y sk a ł?  N a te n  te m a t  ro z m a w ia
li.śmy z p e łn ią c y m  o b o w iązk i d y 
r e k to r a  z a k ła d u  w  Ś w ie b o d z in ie
—  R y sz a rd e m  T ro m p ą .

„ P a ry s ” z a jm u je  się  ja k  d a w 
n ie j szy c iem  k o sz u l m ęsk ic h , a le  
m a  p o w a ż n e  k ło p o ty  z ich  z b y 
tem . N ie  m a  z a m ó w ie ń  e k s p o r to 
w y ch . R y n e k  ra d z ie c k i  p rz e s ta ł  
ju ż  w ch o d zić  w  g rę , g d y ż  k o n 
t r a h e n t  te n  c h c ia ł n a d a l  k u p o w a ć

w  P o łsce  k o sz u le  za  b ezcen . W o- 
g ó le  w  b ra n ż y  n a s tą p i ł  sp a d e k  
e k s p o r tu  k o sz u l do Z S R R  w  g r a 
n ic a c h  od 40 do 50 p roc.

M o żliw ośc i p ro d u k c y jn e  w  „ P a 
ry s ie ” n ie  są  o b e cn ie  w  p e łn i 
w y k o rz y s ta n e . D y re k c ja  w  Z b ą 
szy n iu . d b a ją c  o w ła sn ą  załogę; 
p o z o s ta w iła  so b ie  k o n t r a k ty  e k s 
p o rto w e  do k ra jó w  zac h o d n ic h , a 
Ś w ie b o d z in  p o lec ił w ła sn e m u  lo 
sow i.

A le  . .P a ry s ” sz u k a  n a  w ła sn ą  
rę k ę  k o n tra h e n tó w  ze św ia ta -  k a 
p ita lis ty c zn e g o . Z a k ła d  o d w ie d z i
ło ju ż  k i lk u n a s tu  in te re s a n tó w  z 
R FN . S zw ecji, T u rc j i .  N ie k tó rz y  

c h c ie lib y  o d b ie ra ć  w  Ś w ie b o d z in ie  
n a w e t  m ilio n  k o sz u l ro czn ie , a  
„ P a ry s ” m oże u szy ć  do  p ó łto ra  
m ilio n a  sz tu k . W s ie rp n iu  u szy to  
p ro m o cy jn ą  p a r tię  koszu l d la  szwa.j 
c a rsk ie j,  f i rm y  „ P o r ta b e n ” .

(ER)

Reąuśem 
dla ulicy Fornalskiej

K ilk a  dn i te m u  o b c h o d z iliśm y  
u ro czy śc ie  70 -ro czn icę  „C u d u  n a d  
W is ła” , p rz e ło m o w e j b itw y  w o j
n y  p o lsk o -so w ie c k ie j. W 1920 
ro k u  do w a lk i w  o b ro n ie  O jczy z
n y  s ta n ą ł  cały  n a ró d . Z n a laz ła 's ię . 

. je d n a k  n ie licz n a , grur>x korryw ii-

SESJA
R a d n i R a d y  M ie jsk ie j  w  Z ie lo 

n e j G órze n ie  m a rn u ją  czasu . Os 
ta tn ia  se s ja  t rw a ła  od d z ie w ią te j 
r a n o  do d w u d z ie s te j  d ru g ie j  (!) 
ty lk o  z p rz e rw ą  n a  ob iad . W tzw . 
p o rz ą d k u  o b ra d  zn a laz ło  się  aż  ł4  
te m a tó w  i ty leż  u c h w a ł n a  sesji 
p o d ję to . Z m a te m a ty c z n e g o  w y li
c ze n ia  w y n ik a , że ś re d n io  co 47 
m in u t  p o d e jm o w a n o  u ch w alę . B ra

A te ra z  p o w ażn ie . Bo n a p r a w 
dę p o w a żn ie  i n ieco  g ro źn ie  z a 
b rz m ia ły  g łosy  d y sk u ta n tó w  o s ta  
n ie  ta k  zw an eg o  ła d u  i p o rz ą d k u  
w  m ieśc ie . N ie je s t  d o b rze  i d la 
teg o  u tw o rz o n e  z o s tan ą  p o s te ru n  
k i p o lic ji lo k a ln e j — n a  os. P o 
m o rsk im , w  Ś ró d m ieśc iu , na, o s ie d 
lac h  P rz y ja ź n i i S ło n e cz n y m  o ra z  
w p o d z ie lo rro g ó rsk im  C h y n o w ie  i 
J ę d rzy c h o w ie .

K o le in y  te m a t to h a n d e l o k rę ż 
n y . „ T e m a tu ” n ie  sposób  o k rą ży ć
—  szczegó ły  obok.

K o n d y c ja  M ie jsk ieg o  P rz e d s ię 
b io rs tw a  K o m u n ik a c y jn e g o  je*t 
k ie p sk a . R a d n i p o d n ieś li w ięc  r ę 
ce i... p o d n ie ś li (od 1 w rz eśn ia )  ce 
n y  b ile tó w  w s tę p u  do p o jaz d ó w  
te j  f irm y . B ęd ziem y  p łac ić  600 zło 
ty c h  (u lg o w y  — ”00) a  za  b ile t  
m iesięczn y  n a  je d n ą  lin ię  — 25 
ty s ię c y  (szko lny  — 12.500). Ja z d a  
d w o m a  lin ia m i k o sz to w a ć  b ęd zie  
45 ty s . (u lgow o  — 22.5 tys.). a  c a 
łe  m ia s to  zw ied z ić  b ę d z ie  m ożna  
za 75 ty sięcy . M o w a n b i le ta c h  
m ies ięczn y ch .

O b y w a te le  w  m u n d u r a c h  n ie  
b ęd ą  ju ż  je ź d z ić  sa  d a rm o , a s a 
m i ra d n i ta k ż e  z r e z y g n o w a li  z 
b e z p ła tn y c h  p r z e ja z d ó w  śr o d k a m i  
k o m u n ik a c j i m ie js k ie j .  D o d a jm y , 
że b y ła  p ro p o z y c ja  b i le tu  za  960 
z ło ty ch . N a szczęście  „nie .p rz e 
sz ła" , no  bo  k to  p a m ię ta  ja k  w y 
g ląd a  60 z ło ty ch .

s ty c zn y c h  ta rg o w ie z a n  — z D zier 
ży ń sk im , M a rc h le w sk im  i K onem  
na cze le  — k tó ra , o d p o w ia d a ją c  
ochoczo na a p e l n a je źd ź c y  o czy n  
ne  w y s tą p ie n ie  p rz ec iw  „ b u rż u - 
a z y jn e j P o lsc e ” , u tw o rz y ła  30 lip  
ca  w B ia ły m sto k u  T y m c za so w y  
K o m ite t R e w o lu c y jn y  P o lsk i. Pod  
o p iek u ń c zy m i sk rz y d ła m i A rm ii 
C z erw o n e j o rg a n iz o w a n o  te re n o 
we o rg a n y  w ład zy , m ilic ję  lu d o 
w ą i P o ls k ą  A rm ię  C zerw o n ą .

K o m e n to w a ł to  w  n o w e li „N a 
p ro b o s tw ie  w W y szk o w ie” S te fa n  
Ż ero m sk i:

„Ci ro d a cy  d la  p o p a rc ia  sw e j 
w ładzy ... w  p ie rw sz y m  d n iu  w o l
ności. k ied y śm y  po ta k  s tra s z n  e 
d łu g ie j n iew o li led w ie  g łow y  pod 
n ieś li, c a łą  M o sk w ę na n as  z w a 
lili... K to  n a  z iem ię  o jczy stą , cho 
c iażb y  g rz esz n ą  i złą, w ro g a  o d 
w ieczn eg o  n a p ro w a d z i i. z d ep ta ł 
ją , s t ra to w a ł,  sp lą d ro w a ł, sp a lił, 
z łu p il rę k o m a  cu d zo z iem sk ieg o  
ż o łd a c tw a , te n  się  w y zu ł z o jczyz  
ny. iTie m oże być  ona  d la  n iego  
ju ż  n ig d y  dom om , ni m ie jsc em  
sp o czy n k u . N a ziem i p o lsk ie j n ie 
m a d la  ty c h  łu d zi ju ż  a n i ty le  
m ie jsc a , ile z a jm u ją  s to p y  czło 
w ie k a , a n i ty lf t  ile  z a jm u je  m o 
g iła ”,

W p ra w ie  k a ż d e j en cy k lo p ed ii 
znaleźć  m o żn a  in fo rm a c ję , iż w 
T y m c za so w y m  K o m itec ie  R ew o  tu 
c y jn y m  P o łsk i d z ia ła ła  m ięd zy  in 
n y m  i M A Ł G O R Z A T A  F O R N A L 
S K A .

P o w in n iśm y  ja k  n a js z y b c ie j  za- 
.p o m n ieć , że w  Z ie lo n e j G ó rz e  
b y ła  k ied y ś  p o św ięco n a  je j  uli -a.

E J* f

Od 21 s ie r p n ia  n ie  m a j<;i w  
m ie śc ie  u lic y  F o r n a lsk ie j . J e s t  
B a n k o w a  i w ła ś n ie  b a n k  s f in a n 
su je  k o sz ty  w y k o n a n ia  n o w y c h  
ta b lic z e k .

A  je ś li ju ż  m o w a  o p ien ią d za ch , 
to  u p rz e jm ie  d o n o sim y , że p re z y 
d e n t m ia s ta  z a ra b ia  oko ło  4 m ilio  
n ó w  z ło ty ch  p o lsk ich . T ro ch ę  m u  
te j su m y  zaz d ro śc im y , ale  za :ę -  
c ia  — n ie . D o b rze  s i ę 'j e d n a k  s ta
lo. że i o ty m  m ó w io n o  podc»as 
z ie lo n o g ó rsk ie j sesji.

+  D w u 
sto c h o w y , 
K ra k o w a  
n e rz e  m a  
Z akończy  
b a b im o js ł
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^  D w u n a s tu  p la s ty k ó w  z C zę
sto c h o w y , K ie lc , B ydgoszczy  i 
K ra k o w a  b ie rz e  u d z ia ł w II p le 
n e rz e  m a la rs k im  „ B ab im o st ’90 ’. 
Z ak o ń c zy  go w y s ta w a  „ Im p re s je  
b a b im o js k ie ”.

♦  T a k ż e  z ie lo n o g ó rscy  d z ia łk o  
w cy  p rz ec iw n i są  p ro je k to w i li
k w id a c ji  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y ch , 
zg łoszonego  p rzez  p o słó w  O K P.

U N A S
S ta n o w isk o  ta k ie  p rz y ję to  n a  p o 
s ie d ze n iu  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie 
go P o lsk ie g o  Z w ią z k u  D z ia łk o w 
ców .

+  P a n  R o m an  W y sk ie l z P u n k  
tu  U n a s ie n n ia n ia  Z w ie rz ą t  w  S w ie  
b o d z in ie  zd o b y ł ty tu ł  m is trz a  k ra  
jo w eg o  w  sw o je j  sp ec ja ln o śc i- 
R o czn ie  u n a s ie n n ia  on 2723 k ro 
w y i 305 loch.

N a s trz e ln ic y  m y ś liw sk ie j 
w  C h y n o w ie  w  d n . 1-2 w rz e ś n ia  
o d b ę d ą  się  X X I II  K ra jo w e  M is
t rz o s tw a  P o lsk i PZŁ  w  s trz e la n iu  
m y ś liw sk im . U czestn iczy ć  b ęd ą  
p rz e d s ta w ic ie le  45 w o je w ó d z tw . 
Z aw o d y  ro zp o czn ą  się  o godz. 8. 
W stęp  w o ln y .

♦  W dn . 20-26 s ie rp n ia  z d a rz y  
Jy się  w  w o je w ó d z tw ie  3 ro z b o je , 
38 k ra d z ie ż y  z w ła m a n ie m  na 
szk o d ę  p ry w a tn ą ,  18 — na  szk o d ę  
sp o łe cz n ą , 25 w y p a d k ó w  d ro g o 
w y ch , w  k tó ry c h  śm ie rć  po n io sły  
3 osoby , a  r a n n y c h  zo sta ło  29.

(jp)
♦  W o je w ó d z k a  in a u g u ra c ja  no  

w eg o  ro k u  sz k o ln eg o  o d b ęd z ie  się
1 w rz e śn ia  w  n o w e j szk o le  p o d 
s ta w o w e j (ek o lo g iczn e j) n r  22 w  
Z ie lo n e j G órze. U ro czy s to ść  p o 
p rz ed z i m sza  św ię ta  w  k o śc ie le  
Ś w ię te g o  D u ch a . P o c z ą te k  o godz.
3 5.30.

♦  1 w rz e ś n ia  o godz. 10.00 w 
T u c h o rz y  (g m in a  S ied lec ) o d b ę 
d z ie  s ię  w o je w ó d z k a  u ro czy sto ść  
z o k a z ji 51 ro c zn icy  w y b u c h u  II 
w o jn y  św ia to w e j.

O rg a n iz a to ra m i są  —  w o je w o 
d a  z ie lo n o g ó rsk i i R a d a  G m in y .

T eg o  sa m eg o  d n ia  w  g o d z in a ch  
w ie c z o rn y c h  w o je w o d a  s p o tk a  s ię  
z d o w ó d z tw e m  g a rn iz o n u  G u b in
i ż o łn ie rz a m i. (p)

lania —  s!e dla kogo?
P ie rw sz e  ty g o d n ie  p a n o w a n ia  

„ p ra w d z iw e j '’ m a r k i  u n a sz y ch  
s ą s ia d ó w  — to  m o rd ę g a  d ła  zm o
to ry z o w a n y c h  s łu b ic z a n  i g u b i-  
n iak ć w . N iem cy , ró w n ie  szy b k o  
ja k  m y , n a u c z y li  s ię  liczy ć  i co
d z ie n n ie  d z ie s ią tk a m i i s e tk a m i po 
ja z o ó w  u d ;.ją  si^ do n a sz y ch  s ta 
c ji b e n zy n o w y c h . 2-400 a io ty c h  za 
l i t r  9!-(tkta*?o’-vej b e n zy n y  to  d la  
n ic h  p ra w d z iw a  g ra tk a .  T u ż  za 
p rz e jęc iem  g ra n ic z n y m  d o k o n u je  
się  w y m ia n y  m a re k  n a  z ło tó w k i 
w  „ k ie sz o n k o w y m ” k a n to rz e . 
S zy b k o  n a  C PN . a  p ó źn ie j jeszcze 
na  z a k u p y  sp o ży w cze . P rz y  ta k  
d u ż y m  p o p y c ie , n a  b a z a ra c h  i w 
sk le p a c h  p rz y g ra n ic z n y c h  je s t 
d ro że j. Z n an i g u b in ia k a , k tó ry  po 
p a liw o  i in n e  z a k u p y  p rz y je żd ż a  
do  K ro sn a . W z d e n e rw o w a n e j  poi 
sk ie j częśc i k o le jk i do d y s t r y b u 
to ra  co raz  d o n o śn ie j b rz m ią  g łosy  
z n ie c ie rp liw ie n ia , w y n ik a ją c e  z 
n iem o żn o śc i p rz e k ra c z a n ia  g ra n i
cy' p rzez  P o lak ó w . Ż y je m y  tu  na  
n ie m ie c k ic h  p r a w a c h  — w y k rz y 
k u je  je d e n  z k ie ro w c ó w  m a lu c h a  
z g o rz o w sk ą  re je s t r a c ją .

Ju ż  w k ró tc e  m oże to  d o p ro w a 
dzić do  b a rd z ie j w id o czn y ch  
o zn ak  n ie z a d o w o le n ia  po  p o lsk ie j 
s tro n ie  i n ie  b ęd ą  w  s ta n ie  z a 

trz e ć  n iem iłe g o  w ra ż e n ia  żad n e  
s p e k ta k u la rn e  im p re zy . T a „ b en 
z y n a ” ju ż  w k ró tc e  m oże  się  o k a 
zać  w c a le  n ie  ta k a  „ p re is w e r t” — 
czy li ta n ia .

M E S

Festiwal szuka sponsorów
Od 10— 15 w rz eśn ia  o d b ęd zie  się 

w z ie lo n o g ó rsk im  a m f ite a trz e
X IV  M ię d zy n a ro d o w y  F e s tiw a l 
Z esp o łó w  P ie śn i i T ań c a . U dział 
zap o w ied z ia ły  zespo ły  z A u s tr i i ,  
B u łg arii, C z ec h o sło w ac ji, J u g o s ła 
w ii, F ra n c ji ,  K o re i P o łu d n io w e j, 
L u k se m b u rg a . NRD , N o w ej Z e lan  
d ii, R u m u n ii, T u rc ji ,  W’ę g ie r , 
W łoch, R F N , U z b e k is ta n u , i P o l
sk i (M azow sze. Ś lą sk , L u b u sk i Ze 
sp ó ł P ie śn i i T ań ca).

F e s tiw a l re a l iz u je  —  pod p a tro  
n a te m  R ad y  M ie jsk ie j — W o je
w ó d zk i O śro d ek  M e to d y k i K u ltu  
ry  w  Z ie lo n e j G órze.

W z a m ia n  za  u d z ie le n ie  F e s tiw a  
łow i f in a n so w e g o  w s p a rc ia  is tn ie  
je  m ożliw ość  ró ż n o ro d n y c h  fo rm  
re k la m y  — ró w n ie ż  te le w iz y jn e j  
po d czas tra n s m is j i  fe s tiw a lo w y c h  
k o n c e rtó w .

Z a in te re so w a n e  f irm y  o rg a n iz a 
to rzy  p ro szą  o k o n ta k t  te le fo n icz  
n y  pod n u m e ra m i 56-05 lu b  718-33
i 34.

Koncert gości z  Francji
N a z ap ro sz e n ie  Z ie lo n o g ó rsk ieg o  T o w a rz y s tw a  Ś p ie w a cz eg o  ..C an

to re s '’ p rz y b ę d z ie  do Z ie lo n e j G ó ry  z B o rd e a u x  w e F ra n c ji  C o lleg iu m  
M u sic u m  d ’A q u ita in e .

29 s ie r p n ia , w  śro d ę , o R od zin ie  19.00 o d b e d /ic  s ię  p ie r w sz y  k o n 
ce r t  k a m e r a ln y  w  K o ście le  p .w . Sw . Ja d w ig i .  W p ro g ra m ie  m .in .:

— P a u l  D u k a s  — „L a P e r i” ,
— M ała  sy m fo n ia  C h. G u n o d a ’
— S y m fo n ia  s im p le  B. B r itte n a .
2 w r z e ś n ia  o d b ę d z ie  s ię  d r u g ie  sp o tk a n ie , w  czasie  k tó re g o  b ęd zie  

m o żn a  p o s łu c h a ć  K o n c e r tu  sy m fo n icz n eg o  z u d z ia łem  c h ó ru , so lis 
tó w  i o rk ie s try .  W p ro g ra m ie  m u zy k a  M . R e v e ia  o ra z  G. F a u re  — 
„R ecjuiem  . D ru g i k o n c e r t  — w  K oście le  p.w . N a jśw ię tsze g o  Z b aw ic ie -  
la.

jR lle ty  do n a b y c ia  n a  g o d z in ę  p rz e d  k o n c e r te m  n a  m ie jsc u . P a n  
J .fr^ y  M a rk ie w ic z  — p re ze s  T o w a rz y s tw a  i c a łe  „ C a n to re s” se rd e c z 
n ie  :.w szy stk ich  z a p ra sz a ją .  P rz y ja z d  sp o n s o ro w a ły  C o n se il g e n e ra ł  
de la G iro n d e  i C o n se il in te rp ro fe s s io n n e l  d es V inś de B o rd e a u s .

A . S. j

P Ł O T K I  
( (meądetki

C Z T E R Y  K O L K A  
N O M E N K L A T U R Y

W yższość a d m in is t r a c j i  rz ą d o 
w e j n a d  sa m o rz ą d o w ą  p o tw ie rd z a  
sa m o  życie. „ S ta ro s ta ” re jo n u  jeż  
dzi m erc ed e se m , p re z y d e n t  Z ie lo 
n e j G ó ry  zad o w o lić  się  m u s i  m a 
lu ch em . N a p o c ie szen ie : w śró d  
ra jc ó w  m ie jsk ic h  je s t  p o s ia d ac z  
p e u g o ta .

M I S S  Z I E L O N E J  G O R Y

P od czas o s ta tn ie j  se s ji R ad y  
M ie jsk ie j szczeg ó ln e  p o ru sz en ie  
w zb u d z iło  w y s tą p ie n ie  w ic e p re 
zesa S ą d u  Re je n  ow ego. P o n ie k 
tó rz y  radna w o ła li o b is. Cóż, sę 
d z in a  też  k o b ie ta , r a d n i  —  też  m a 
j ą  g u s t.

Z A P R O S Z E N IE

N a te jż e  se s ji szef a re sz tu  ś le d 
czego z a p ra sz a ł w sz y s tk ic h  g o rą 
co  do o d w ie d z e n ia  p rz y b y tk u  n a  
Ł u ży c k ie j. C h ę tn y c h  n ie  było.

R E W O L U C J A  
K U L T U R A L N A

W ś w ia tk u  k u l tu ra ln y m  Z ie lo 
n e j  G ó ry  h u czy  o s ta tn io  od p lo 
te k  — k to  kog o  w y g ry z ie ?  W le j 
s y tu a c ji  w o ln e  od s tre só w  są  ty l 
k o  s z a tn ia rk i  i b a b c ie  k lo ze to w e.

C Z E S IO  W S Z Y S T K O  W IE

D zięk i n ie d y s k re c ji  d o b rz e  poin 
fo rm o w an e g o  p a n a  C zesia  w ierny  
już , ile w y n o s i s ta w k a  u ro czy ch  
k o b ie t, z k tó ry m i m o żn a  „ z ry w ać  
b o k i”. Ż eb y  w sz y s tk o  b y ło  ja sn e , 
p rz y d a ły b y  się  a d re sy . P a n ie  C ze
siu , n ie  b ą d ź  p a n  eg o is tą !

-  V  -
P S : H o n o r a r iu m  p ro sz ę  p rzek a  

za e  na k o n to  S to w a r z y s z e n ia  C ho  
r y c h  n a  C u k r z y c ę  P R L  ja k o  m ój  
sk r o m n y  w k ła d  w  w y m ia n ę  ta b li  
ey  in fo r m a c y jn e j . P r z y  o k a zji —  
g r a tu lu ję  d o w e ip u .

K B

S Z A N O W N Y  F A N I E  R E D A K T O R Z E

N a  w s t ę p i e  s t a w ia m  p y t a n i e :  C z y  n a p r a w c ie  m u s i........- - ... .i• ■ - ................. t ' <! y
z n i k n ą ć  , ,W a g m o s t a w ’*?! R e d a g o w a n y  p o d  P a n  
r o w n i e t w e m  K u r ie r  Z i e lo n o g ó r s k i  „ G a z e t a  N o w a ’ 
c o r a z  ś m i e l e j  s t a w ia  t r u d n e  d o  r o z w i ą z a n ia  p r o b l e 
m y  z d z i e d z i n y  o c h r o n y  ś r o d o w i s k a  w  n a s z y m  r e 
g i o n ie .  O d w a ż n i e  s t a w ia  p r o b l e m y  r e d a k t o r  Z y 
g m u n t  J e m e n .  W  j e g o  p u b l i k a c j a c h  w y c z u w a  s ię  
n i e t u z i n k o w e g o  z n a w c ę  p r o b l e m a t y k i  o c h r o n y  w ó d .

A- t e r a z  w r ó ć m y  d a  . .W a g m o s t a w u ” j e d n e g o  z 
b a r d z i e j  u r o k l iw y c h  m ie j s c  .w  Z i e l o n e j ’ G ó r z e .  W a l
k a  o  u t r z y m a n i e  i z a c h o w a n i e  „ W a g m o s t a w u ”  t o 
c z y ła  s i ę  w  u b i e g ły m  r o k u .  T o  r e d . A . L u s ia k  z  
„ G a z e t y  L u b u s k ie j "  p o d j ą ł  s ię  p r o w a d z i ć  tę  b a t a 
l i e  o  p r z y w r ó c e n ie  z i c l o n o g ó r z a n o m  t e g o  p i ę k n e g o  
z a k ą t k a ,  i n i e l i k y y id o w a n i e  i s t n i e j ą c e g o  tu  s t a w u ,  p o  
k t ó r y m  z a r a z  p o  ,v ,"»jnie m o ż n a  b y ł o  p o p ł y w a ć  n ic  
d u ż ą  ł o d z ią  lu b  k a j a k i e m .  O p r ó c z  a r g u m e n t ó w  r e 
k r e a c y j n y c h  c e l o w o ś ć  z a c h o w a n i a  . .W a g m o s t a w u ” . 
z o s t a ł a  u d o w o d n i o n a  w  w y n ik u  p r z e p r o w a d z o n y c h  
b a d a n  p r z e z  I n s t y t u t  I n ż y n i e r i i  S a n i t a r n e j  W .S . in ż .  
w  Z i e lo n e j  G ó r z e .  N i e s t e t y  f a c h o w e  a r g u m e n ty ,"  p e 
t y c j e  p r a c o w n i k ó w  n a u k o w y c h ,  p r o t e s t y  d o  ó w c z e s  
« ie g o  P r z e w o d n i c z ą c e g o  M R N  n a  n ic  s ię -  n i e  z d a ły .  
W ł o d / e  m i e j s k i e  z a m a n i p u l o w a ł y . - t a k .  ż e . s p r a w a  
b y ł a  r o z p a t r y w a n a  p r z e z  R a d e  N a u k o w a . « p ó łk i  
„ K k o s y s t e m ” . k t ó r e j  c z ł o n k o w i e  g ł o s o w a l i  z a  z l i k 
w i d o w a n ie m  . .W a g m o s t a w u ”  J e ż e l i  b l iż e j  p r z y j 
r z e ć  c ię  sir* ł o w i  f a c h o w e m u  t e j  R a d y .  k t ó r a  p r z e 
k r e ś l i ł a  „ W a g m o s t a w ” . t o  o k a ż e  s ię .  ż e  w ś r ó d  g ł o -

k ie

s u j ą c y c h  n ie  b y ł o  a n i  j e d n e g o  h y d r o lo g a ,,  a n i  j e d n e  
g o  e k o l o g a ,  z a b r a k ł o  l e ż  p r z e d s t a w ic i e l i  W o j e w ó d z 
k i e j  R a d y  O c h r o n y  P r z y r o d y ,  p r z e d s t a w ic i e l a  L O P  
U d . C z y  t a k ą  R a d ę  N a u k o w ą  i p o d j ę t y  p r z e z  n ią  
w e r d y k t  m o ż n a  u z n a ć  za  r e p r e z e n t a c y j n y ? !  W  t e j  
w a ż n e j  s p r a w i e  s w o j e  s t a n o w i s k o  p o w in n a  z a j ą ć  
R a d a  N a r o d o w a  i s a m o r z ą d  m i e j s c o w y .  N ic  t a k ie g o  
s i ę  n ie  s t a ło .  N ie  u s t o s u n k o w a ł y  s i ę  * d o  t e g o  p r o 
b le m u  a n i  W y d z ia ł  O c h r o n y  Ś r o d o w is k a  U .W .,  a n i  
W .O .B . i O .S r .  J e s t e m  g ł ę b o k o  p r z e k o n a n y ,  ż e  d o  
s p r a w y  . .B y ć  a l b o  n i e  b y ć  d la  W a g m o s t a w u ' ’ t r z e 
b a  w r ó c i ć .  W  p r z y p a d k u  l ik w id a c j i  . .W a g m o s t a w u ” 
n a r u s z o n e  z o s t a j ą  w y m o g i  a r t  2 u s t a w y  o  o c h r o n i e  
ś r o d o w is k a .  T e j  l ik w i d a c j i  n i e  w y b a c z ą  n a m  p r z y 
s z łe  p o k o le n ia .  A  m o ż e  w  t e j  s p r a w i e  w y p o w i e  s ię  
z n a k o m i t y  Z . J e m e n ?  W ie r z ę ,  ż e  z a p r e z e n t o w a n ie  
p o w y ż s z e g o  p r o b le m u  n a  ła m a c h  . .G a z e t y  N o w e j ” 
o d n i e s i e  w ł a ś c i w y  s k u t e k  i n i e  b ę d z ie  to  c z c z a  g a 
d a n in a  s o b i e  a  m u z o m .

W i e l o l e t n i  m ie s z k a n i e c  Z i e lo n e j  G ó r y

G A Z E T A  N O W A  
Z i e lo n a  G ó r a

R o z ś m ie s z y ł ,  m n ie  d o  c n a  l i s t  ULK I i T E R E S Y  
D O K O W I C Z . o p u b l i k o w a n y  w  W a s z e j  g a z e c i e .  n a~

, p i s a n y  n ie p o r a d n ą  p o l s z c z y z n ą ,  a t a k u j ą c y  w  n i e 
w y b r e d n y  s p o s ó b  . .G ło s  f t w ie b o d z i ń s k i ” . P o c z ą t k o 
w o  n ie  z a m i e r z a ł e m  z a j ą ć  ż a d n e g o  s t a n o w i s k a  w  
t e j  s p r a w i e ,  t r a k t u j ą c  t e  ś m i e s z n ą  e p i s t o ł ę  j a k o  
e f e k t  ś l e p e g o  z a c i e t r z e w i e n i a .  P o ’ n a m y ś le  p o s t a 
n o w i ł e m  j e d n a k  d a ć  p e w n ą  s a t y s f a k c j ę  p a n io m  
D o k o w i c z  . .n a  p i ś m i e ”  N o .  s k o r o  n a m ę c z y ł y  s i ę  a ż  
o b i e  n a d  n a p i s a n ie m  k r ó t k ie g o  l i s t u ,  tp  j a  p o w in i e 
n e m  u s z a n o w a ć  t e n  . .h e r o ic z n y  t r u d ” d o k o n y w a 
n y  w  im ię  r o z s ą d k u  ł z d r o w e g o  m y ś l e n i a ” , j a k  
s a m e  n a p i s a ły .  A le  — a d  l io c .  O t ó ż  ta le  j a k o ś  s i ę  . 
z a w s z e  d z i w ń i e  s k ł a d a ,  ż e  r e d a k t o r z y  n a c z e l n i  m a 
ją  p e w i e n  w p ł y w  n a  sv.<>.ic p e r io d y k i ,  z w ł a s z c z a  j e 
ś l i  c h o d z i  o o g ó l n y  k s z t a ł t  p i s m a ,  j e g o  c h a r a k t e r ,

a  n a w e t  t e m a t y k ę .  B u d u j ą c  p o d s t a w o w y  z a r z u t  o  
t z w .  „ G ło s i e  Ł a p s z y ń s k i e g o ” , b y ł y ś c i e  P a n i e  p o  p r o 
s t u  n i e d o in f o r m o w a n e  o  n p . . .G a z e c i e  A d a m a  M i
c h n i k a ” , c z y  n a  n a s z y m  t e r e r t ie  —  o  . .G a z e c i e  
A n d r z e j a  B u c k a ”  C ó ż ,  k t o ś  m u s i  l id e r o w a ć  w  g a 
z e c i e .  N a s t ę p n a  s p r a w a  — w  n a s z e j  g a z e c i e ,  a  t a k 
ż e  w  i i y i y c h .  j e s t  w  s t o p c e  z a w a r t a  b a r d z o  m ą d r a  
in f o r m a c j a  o  s k r a c a n iu  n a d e s ł a n y c h  t e k s t ó w ,  t a k  
t e ż  r o b im y  z m a t e r ia ł a m i  p r z y d ł u g im i  i p r z e g a d a 
n y m i .  T a k  n a m  w o ln o ,  b o  n i e  c h c e m y  d r u k o w a ć  
t a s i e m c o w y c h  w y n u r z e ń  . .z b ł ą k a n y c h  p a n i e n e k ” . N a  
t o m i a s t  c ią g l e  c z e k a m y  n a  d o p ł y w  m ło d y c h ,  u t a le n  
t o w a n y c h  „ p ió r ” , k t ó r e  n a p i s a ły b y  w  n a s z e j  g a 
z e c i e  n i e  — „ b z d e t y ”  (a s w o j  d r o g ą  — p o w ić d z c i e  
w  j a k im  „ S ł o w n i k u  P o p r a w n e j  P o l s z c z y z n y ”  m o ż 
na-. z n a l e ź ć  w y j a ś n i e n i e  h a s ła  „ b z d e t ” ?). N o . i p o  
r a z  s e t n y  w y j a ś n i a m ,  ż e  j e s t e ś m y  n i e z a l e ż n ą  o d  
n ik o g o ,  w o l n ą ,  d e m o k r a t y c z n ą ,  n i e z a w is ł ą ,  n i e p o d 
l e g ł ą  i n i c  z w i ą z a n ą  z  n i k im  i n i c z y m ,  r e g io n a l n ą  
g a z e t ą  Z i e m i  S w i e b o d z i ń s k i e j .  G d z ie ś  d z w o n y  b i ły .  
e c h e m  s i ę  p o n i o s ły .  D l a t e g o  t e ż  a k a p i t  d o t y c z ą c y  
. .b r z y d k i c h ” z a r z u t ó w  w o b e c  K o m i t e t u  O b y w a t e l 
s k i e g o  p o m in ę  j a k o  m y l n i e  a d r e s o w a n y .

A  t e r a z  —  w y j a ś n i e n i e  c o  d o  r z e k o m y c h ,  m o ic h  
ś w i ń s t w  c z y n i o n y c h  j a k o b y  w  p o p r z e d n i c h  m i e j 
s c a c h  p r a c y . . .  N o ,  fłM i ł e ”  P a n i e ,  z a  t o  w a s  d o  s ą d u  
m o g ę  p o d a ć ,  b o  t o  'ju ż  z n a c z n ie  c i ę ż s z y  k a l ib e r  o s z 
c z e r s t w .  C i e k a w e ,  c o  c h c e c i e  p r z e z  t e n  .4z a b i e g ”  
u z y s k a ć ?  Z e  b y  m n ie  w y l a n o  z  r e d a k c j i?  M a ła  s t r a 
ta  i t a k  p r a c u j ę  w  n i e j  s p o ł e c z n i e .  C z y  t e ż .  ż e b y  
p o r z u c i ł a  m n i e  ż o n a .  d e d u k u j ą c  s o b i e  w  p o d t e k ś c i e  
s ło w a  „ ś w i ń s t w a ” w y r a ź n ą  r o z w i ą z ł o ś ć  s e k s u a ln ą  
p o w i e d z m y - —  u p r a w ia n ą  z  i n n y m i  k o b i e t a m i . . .?  
M im o  t e g o .  n i e  m a r t w c i e  s ię .  d o  p r o c e s u  s ą d o w e 
g o  n i c  d o j d z ie ,  b o  ż o n a  j u ż  z d ą ż y ła  s i ę  p r z y z w y 
c z a ić  d o  b a r d z o  r o ż n y c h  ś w i ń s t w ,  p o d r z u c a n y c h  m i  

„ p o w o d u ”  r e d a g o w a n i a  g a z e t y .  P o z d r o w i e n i a  ł ą 
c z ę .

P r ó b u j ą c y  b y ć  r e d a k t o r e m  n a c z e ln y m  
. .G ło s u  S w i e b o ć / ń s k i e g o ”

G U S T A W  Ł A P S Z Y r tS B ®
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i , y a o a r a t  K o m t o i r y .  •• ̂ - t — * — ..
t r z e c io r z ę d u .  19) s ę p  N o w e g o  Ś w ia t a .  20) s y m b o l  z im y .  25) p i e c z y w o  w e 
s e l n e  w  d a w n e j  R o s j i ,  28) m u z a  z  a u l o s e m .  20) r z e k a  o d  . .k o ś c i ” , 30) n a j 
w y ż s z y  s z c z y t  w  B ie s z c z a d a c h  Z a c h . ,  34) k s i ę ż y c o w a  l u b  s t r z e l e c k a ,  38) 
t w o r z e n ie ,  s p r a w i a n i e .  39) f a ł s z ,  h i p o k r y z j a ,  40) p a s  p o d t r z y m u j ą c y  s z a b lę

P I O N O W O : 1) b ła z e n ,  a r le k i n .  2) b i a ły  s y m b o l  c z y s t o ś c i .  3) p o t o c z n a  
n a z w a  w c i ą g a r k i ,  4) i m i ę  a u t o r a  . .P a n a  T a d e u s z a ” , 5) ś w i e c ą c a  r e k la m a .  6) 
ż e l a z n y  lu b  a n o n i m o w y .  7) r o d z a j  g a l e r i i  w  k o ś c i e l e .  11) n i e j e d e n  w  s t a d 
n i n ie .  12) n p .  ś w . T r ó j c a  R u b lo w a .  13) P a c y f i k  l u b  A t l a n t y k .  15) m e t a l  k o 
j a r z ą c y  s i ę  z  g o r ą c z k ą .  16) o b e l ż y w e  o k r e ś l e n i e  lu d z i .  17) w z ó r ,  s c h e m a t .  
21) p r o w a d r i  p l a c ó w k ę  h a n d lo w ą  n a  w a r u n k a c h  u m o w y ,  22) k o r e k  n a  d r o -  
d / c ,  23) s ł y n n y  d ł u g o d y s t a n s o w i e c  f i ń s k i .  24) z a s łu ż o n y c h  n a  c m e n t a r z u  
25) 0.2 g r a m a .  26) f a z a  g r y  w  b r y d ż a ,  27) s p i s .  z e s t a w i e n i e .  31) z im n o k t  w i 
s t y  k o ń  p o c i ą g o w y .  32) z a c ią g a  s i ę  c h m u r a m i .  33) p a ń s t w o  z  A n d a m i .  3 j)  
d ł u g a  b ia ła  .sz a ta  l i t u r g ic z n a .  36) n a s t r o s z o n a  f r y z u r a .  37) k o n  c z y s t e j  k i w u

WITAJ SZKOŁO!1-1.

R o z w ią z a n i e  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  p o d  a d r e s e m  r e d a k c j i  d o  d n ia  11 w r z e ś n ia  
1990 r o k u .  W ś r ó d  a u t o r ó w  p r a w i d ł o w y c h  r o z w i ą z a ń  r o z l o s u j e m y  n a g r o d ę  
k s i ą ż k o w ą .

R o z w ią z a n ie  „ K r z y ż ó w k i  d ła  n i e c i e r p l i w y c h  n r  »” •
P o z io m o :  z a b a w k a ,  t r z o n e k ,  k o l e j k a ,  k r a j a c z ,  z b a w c a ,  b a r a n in a ,  a r m a t a ,  

k r a m a r k a ,  w o d o ła z ,  e t e r n i t ,  z a lą ż e k ,  a r g o n a t .  a p a r a t ,  r o i .p r a w a ,  k u r t k a ,  tera  
j a n k a .

P i o n o w o :  z a k a z ,  b e l k a ,  w y j e c ,  a t a k .  i z b a .  A n n a .  o k a z .  r u r k a ,  j u n t a ,  c y 
n ik .  b e r ło ,  w ia n o ,  a b a k a .  r z e k a ,  m le k o ,  r u n d a ,  a s t a t ,  w i z j a ,  d u l k a ,  ł y ż k a ,  
r ó z g a ,  g ó r k a ,  n a w y k ,  p łu g ,  r a ta .  t r a k .

N a g r o d ę  w y l o s o w a ł a  J o l a n t a  K u b r y c h l - J a b ł o ń s k a  z  N o w e j  S o l i .  N a g r o 
d ę  w y ś l e m y  p o c z t ą .

KAUAN — 21.03. — 20.04.
T y d zień  n ic  p o zb aw io n y  n a p ię ć  i t ru d n y c h  

sy tu a c ji .  E w e n tu a ln y  K o nflik t zażeg n asz  bez 
p ro b lem ó w , a le  k o n ieczn y  sp o k ó j i du ża  doza 
d y p lo m ac ji w czasie  p ro w a d zo n y c h  rozm ów . 
S p ra w y  d o m o w e u łożą  «ię lep ie j. W  życiu  
o so b is ty m  sz a n sa  n a  p e w n a  o d m ia n ę , a le  z a 
s ta n ó w  się — czy w a rto ?  N ie sp o d z iew an y  d o 
p ły w  d u ż e j g o tó w k i (w y g ra n a ?  n a g ro d a ? )  
Z d ro w ie  n iez łe , a le  p a m ię ta j  o p ro fila k ty ce . 
L ew  je s t  ży cz liw y , a le  z a a k c e p tu j  S k o rp io n a . 
B Y K  —  21.04. —  21.05.

T w ó j u p ó r. b ra k  z ro zu m ie n ia  d la  in n y ch , 
n ieo p o n o w an y  języ k  — p o w o d u ją  n iech ęć  w spół 
p ra c o w n ik ó w  — zm ień  się. w ięce j u śm iec h u
i to le ra n c ji  d la  . in n y ch . W dom u c iąg ły  s ta n  
n a p ię c ia , d laczeg p  n ie  w p ro w ad z isz  lepszego  
n a s t ro ju ?  S p ra w y  se rc a  p rz e su ń  , na da lszy  
p la n  i n ie  w ie rz  now o po zn afte j osobie. P la 
n o w a n a  p o dróż  b a rd zo  się  u da . Z K o z io ro ż
cem  p o ro z m a w ia j szczerze , w a rto .
B L IŹ N IĘ T A  —  22.05- —  21.06.

B ard zo  d o b ry  ty d z ie ń , d o sk o n a ła  p a ssa  — 
p ra w ie  w szy s tk o  się  uda; W zro st a u to r y te tu  i 
u m o c n ie n ie  p o zy cji z aw o d o w ej, s ło w a  u z n a 
nia , p o c h w ały  i z n aczn ie  lepsze  fin an se . P o 
m y śln ie  z a p o w ia d a ją  ~się sp ra w y  se rco w e, a 
n o w a  s y m p a tia  o k aże  się  czym ś w ręcz  fa sc y 
n u ją c y m  — je s t  szan sa , ża b ęd z ie  to  n a d z w y 
cza j u d a n y  i t rw a ły  zw iązek . T ru d n e  sp ra w y  
do m o w e  z o s ta n ą  k o rz y s tn ie  ro zw iązan e . C ze
m u  n ie  p a m ię ta sz  ó  o b ie tn icy  d a n e j H akow i?  
R A K  —  22,06. —  22.07.

T w o je  su k c e sy  są  so lą  w  o k u  k o n k u re n c ji  •— 
nie  d a j  s ię  sp ro w o k o w a ć  i b ąd ź  n a d a l w ie r 
n y  sw o im  zasad o m . W p rz y p a d k a c h  k o n f ro n 
ta c ji k o n iec zn a  je s t  d u ża  k o n c e n tra c ja ,  m e to 
d y czn e  m y ś len ie  o raz  sp o ro  d y p lo m a c ji, ty lk o  
w ó w czas  a tu ty  b ę d ą  po 'tw o je j ,  s t ro n ie .  Ś p i e 
w y  se rco w e  u ło żą  się  d o b r  e, m ożesz liczyć

na  z ro zu m ie n ie  i w za jem n o ść . P om oc P a n n y  
o k aże  się  zbędna .
L E W  —  23.07. —  22.08.

W p ra c y  k o n flik ty , n ied o m ó w ie n ia , sp ięcia . 
T w ó j ro z sąd e k  o ra z  ta le n ty  d y p lo m a ty cz n e  
p o w in n y  o p a n o w ać  e m o c je  i ro z ła d o w a ć  n ie  
n a jle p sz ą  a tm o sfe rę . D a je  znać  o sob ie  c a ło 
ro czn e  zm ęczen ie , k o n ieczn y  u r lo p  i b a rd zo  
a k ty w n y  w y p o czy n ek  n a  św ieży m  p o w ie trz u . 
Z ycie  p ry w a tn e  będ zie  o b fito w a ło  w  m iłe  ehw i 
le, a  w  k o ń c u  ty g o d n ia  u d a n e  sp o tk a n ie  i 
w eso ła  z ab a w a . P a m ię ta j  o zd ro w iu . O d S trz e l 
ca m ożesz p rz y ją ć  w szy s tk ie  rad y .
P A N N A  —  23.08 —  22.09

W p ra c y  n a tło k  z d a rz eń , c iąg le  n ie w y ja śn io  
n a  s y tu a c ja , n ie sp ó jn e  z a rz ą d z e n ia  i ry z y k o w  
ne, w ręcz  b ra w u ro w e  p rzed się w z ię c ia . P a m ię 
ta j  o k o n ieczności z ac h o w a n ia  sp o k o ju  i zd ro  
w ego ro zsąd k u . W życiu  o so b isty m  — c ie k a 
w a . a n a w e t p o ż y te cz n a  zn a jo m o ść , p la n o w a 
na p odróż  m oże o k azać  się  n iew y p a łem , tak ż e  
fin an so w y m . P a m ię ta j  o B a ra n ie , a  R y b y  
n iech  Ci to w arzy szą .
W A G A  —  23.00. —  22.10

P o w ró t z u r lo p u  d o  z ad a ń  z aw o d o w y ch  b ę
dzie u d a n y , sp ra w d ź  o rg a n iz a c ję , p o d o p in a j 
całość  n a  o s ta tn i g u z ik .i  z ab ie rz  się  do sy s te 
m aty c zn e g o  d z ia łan ia . P ra c u ją c y  n a  w ła sn y  
ra c h u n e k  m a ją  z n ak o m ity  o k re s  — n ie  n a le 
ży z m a rn o w a ć  k o n iu n k tu ry  i d o sk o n a ły c h  p e r 
sp e k ty w . W d o m u  po b u rz a c h  i g ro m a c h  p o 
zo rn y  sp o k ó j, a  od C ieb ie  zależy , by  t rw a ł  
d łu że j. S k ro m n e  f in an se . C zem u  n ie  u fa sz  
S k o rp io n o w i?
S K O R P IO N  —  23.10. —  22.11.

W p ra c y  n iep ew n o ść , n ied o m ó w ie n ia , o b a 
w y  o ju tro  — p rz e c z e k a j ze sp o k o jem , ro b  
sw o je , f in a ł b ęd z ie  k o rz y s tn y , tak ż e  f in a n s o 
wo. W szyscy  s ta r tu ją c y  w  n o w e , w sp ó ln e  ży 
cie m a ją  p rzed  sobą  b a rd z o  p o m y śln y  o k re s , 
w ięk szo ść  z a m ie rz e ń  zo s tan ie  z rea liz o w a n a . 
U w aż a j n a  sieb ie , szczeg ó ln ie  w  czasie  jazd y  
sam o ch o d em . R yby , ja k  zaw sze , p o d rz u cą  Ci 
d o b ry  pom ysł, s k o r z y s ta j !-

S T R Z E L E C  —  23.11. —  21.12.
W p ra cy  d o d a tk o w e , p iln e  z ad a n ia , sk ró c o 

ne  te rm in y  i b a rd z o  w y so k o , u s ta w io n a  p o 
p rzeczk a . M ożliw y k r ó tk i  s łu żb o w y  w y jazd , 
sk o rz y s ta j  z w iedzy  i u m ie ję tn o śc i in n y ch  — 
n a  n a u k ę  n ig d y  n ie  je s t  za późno. W  ży ciu  
o so b is ty m  bez zm ian , k o n ta k ty  to w a rz y sk ie  
w s ta ły m  g ro n ie , w  d o m u  sp o k ó j i m ila  a tm o  
s te ra . D la  w y je ż d ż a ją c y c h  n ied o b re  dn i. S p e łń  
p ro śb ę  B y k a  i b ąd ź  ufny .
K O Z IO R O Ż E C  —  22.12. —  20.01.

W p ra c y  in te n sy w n e  d z ia łan ia , n a p ię te  t e r 
m in y  i d o d a tk o w e  o b o w iązk i. K on ieczn y  sp o 
kó j, z a u fa n ie  do w sp ó łp ra co w n ik ó w , a  e fe k ty  
b ę d ą  sa ty s fa k c jo n u ją c e . P o z n a n a  w cześn ie j 
osoba będ zie  m ocno  zab ieg ać  o T w o je  w zglę
dy, a le  czy w a r to  je.i u lec? W d o m u  sp o k o jn e  
dn i, a le  p a m ię ta j  o u śm iec h u  i : se rd eczn o śc i
— w szyscy  n a  to cze k a ją . Z d ro w ie  dopisze, 
a le  b a rd zo  u w a ż a j na  n a jm ło d sz y ch  cz ło n 
kó w  ro d z in y . G o sp o d a rn a  P a n n a  udzie l: po 
m ocy.
W O D N IK  —  21.01. —  20.02.

P o c z ą tek  ty g o d n ia  n e rw o w y , t ru d n y , p e łe n  
n ie p o ro z u m ie ń  i sp ięć  — w szy ś tk o  się  u łoży, 
w y ja śn i a d o b ra  o rg a n iz a c ja  ro zw iąże  ca ły  
p ro b lem . Z a to  W życiu  o so b is ty m  n ieo m a l 
M aj, w szyscy  S am otn i m a ją  duże  szan se  na  
p o z n an ie  kogoś n a d zw y c z a j m iłego , fa sc y n u ją  
cego. k to  w ie czy n ie  n a  c a le  życie. U d a n a  
p o d róż , n a w e t ta  n ie p la n o w a n a . B a ra n  i K o 
zio rożec  z a o fe ru ją  p rz y ja źń .
R Y B Y  —  21.02. —  20.03.

W p ro st n ie p ra w d o p o d o b n e  sp ię trz e n ie  z a d a ń  
zaw o d o w y ch  i p ry w a tn y c h , a  n a jb liż sze  dn i 
n a  b a rd zo  w y so k ic h  o b ro ta c h . D o b ra  o rg a n iz a  
c ja  i p e w n a  doza  d y p lo m a c ji w obec p rz e ło 
żo n y ch  po m o g ą  Ci w y jść  o b ro n n ą  rę k ą , zy sk ać  
u z n a n ie  i sz a cu n e k . D o b re  f in a n se , u d a n e  z a 
k u p y  i m ile  sp o tk a n ia  z k im ś  d a w n o  n ie w i
d z ian y m . K o n iec  ty g o d n ia  re la k so w y , z u s tn ie  
ęhem , w  d o b ry m  to w a rz y s tw ie . S k o rp io n  jes t 
z az d ro sn y , a L ew  z ak o ch an y .
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S E N N IK  %  

EG IPSKI ś?
A R S E N A Ł
—  m ieszk ać  w  n im  —  n ie p e w n y  d o b ro b y t,
—  m ieć  p rz y  n im  s t r a ż  — b ę d z ie sz  m ia ł t r u d 

n y  w y b ó r, t r u d n y  o rzech  d o  z g ry z ien ia ,
—  w y sad z ać  w p o w ie trz e  — w y s trz a ło w a  n o 

w in a , n ie p ra w d o p o d o b n e  w y d a rz e n ie ,
—  z a o p a try w a ć  w m a te r ia ły  w y b u c h o w e , w  

b ro ń  — u d a d z ą  się  w sz y s tk ie  sk ry te  p la 
ny ,

—  p rz e jeż d ż ać  obo k  n a  k o n iu  lu b  w pow ozie  
—  m ożesz  w szy s tk o  s tra c ić  (k a r ty ,  w y ścig i, 
z ak ład y ).

A R T R E T Y Z M
—  m ieć  sa m e m u  —  z t ru d e m  p rz e p ro w a d z is z ' 

w sz y s tk ie  sp ra w y ,
—  leczyć u  s ieb ie  lu b  u kogoś —  p la n o w a n y  

w sp ó ln y  in te re s  będ zie  się  pow oli ro z w ija ł,
—  k u p o w a ć  le k a rs tw a  — n a d z ie ja  n a  re a l iz a 

c ję  w szy s tk ic h  p lan ó w .
A R T Y L E R IA
—  s trz e la ją c a  — b lisk ie  zag ro żen ie , trw o g a ,
— p rz e je ż d ż a ją c a  ob o k  — w y jd z ie sz  ze w szy  

s tk ic h  k ło p o tó w , szczęśliw e  zak o ń czen ie  
z ły ch  czasów ,

—  być  a r ty le rz y s tą  — tru d n a ,  c ię żk a  p ra ca .
—  b ra ć  z n im  ś lu b  —  b a rd zo  o d leg łe  szczęś

cie.
A R T Y S T A
—- m u zy k  —  sp o tk a  C ię w ie le  uc iech ,

• •— pić z n im  w in o  — w s p a n ia ła  z ab a w a ,
— być  z n im  n a  scen ie , n a  a re n ie  — w eso ła  

u ro czy sto ść , ra d o sn e  dn i,
—  być  jeg o  m o d e lem  — z tru d e m  u zy sk a sz  za 

p ła tę  za  sw o ją  p ra cę ,
A S
—  m ieć w  ta lii —  z re a liz u je sz  sw o je  p lan y ,
-— trz y m a ć  w  rę k u  —  k ró tk o trw a ły  su k ces, ni 

k ły  zysk ,
—  m ieć  w  rę k a w ie  —  k ró tk a  w eso łość , n iep e  

w n y  su k ces,
—  rz u ca ć  n a  s tó ł — sz a n sa  d u ż e j w ygra-nej,
— rz u c ić  pod stó ł •— m asz  w o k ó ł fa łszy w y c h  

p rz y ja c ió ł.
A S F A L T
—  iść lu b  je c h a ć  po n im  — t r u d n a  d ro g a  do 

celu ,
-— ro z le w a ć  go n a  d ro d z e  —  p ra c o w a ć  p rz y  

n im  — o sią g n ie sz  c e l w  tru d z ie  i pocie 
czo ła,

—  w idzieć  k o lo ro w y  — w szy s tk ie  p la n y  u łożą 
s ję  d o b rze ,

—  sp a c e ro w a ć  po n im  z k im ś  b lisk im  r— u ło 
żysz sw o je  życie  z o so b ą  n ieo d p o w ie d n ią , 
n ie k o c h a n ą ,

A S E K U R O W A Ć
— d o m  lu b  rzeczy  — u w a ż a j  na  g ro żące  n ie 

b e zp iec z eń s tw o ,
— zło to  lu b  p ie n ią d z e  —  w  g ro n ie  p rz y ja c ió ł, 

z n a jo m y c h  m oże b y ć  z ło dziej,
—  o g ró d , sad  p e łen  o w o có w  — n a g ła , d u ża  

s t r a ta ,  w ie lk a  p rz e g ra n a , k ra c h  f in a n s o 
w y,

A S T M A
—  c h o ro w a ć  n a  n ią  — p rz y k ra  sy tu a c ja  w  

ro d z in ie ,
—  leczy ć  c h o ry c h  —  u n ik n ie sz  d u żeg o  n ie 

b e zp iec z eń s tw a ,
— w id z ieć  c h o ry c h , p rz e b y w a ć  w śró d  n ich  — 

w y jd z ie sz  z o p re s ji,
—  k u p o w a ć  le k a rs tw o  — złe czasy  p o w o li C ię 

opuszczą .
A S T R O L O G

b y ć  n im  — d u ża  w y g ra n a , w ie lk i sp a d e k , 
o g ro m n e  p ien ią d ze ,
uczyć s ię  od  n ieg o  -— w ie lk i d o b ro b y t, do 
sk o n a le  in te re s y ,

—  s ied z ieć  z n im , p rz y  s to le  —  b a rd z o  i n t r a t 
n a  z n a jo m o ść ,

—  o g ląd a ć  z n im  g w ia z d y , ro z m a w ia ć  o n ic h
—  sz a n sa  n a  b a rd z o  d o b ry  i b o g a ty  m ariaż .

C D N .

O b ro d z iły  p a p ie ró w k i. N ie k tó re  d rz ew a  są 
w p ro s t o b lep io n e  ow ocam i, — a o s ta tn ie  siln e  
p o d m u ch y  w ia tru  sp o w o d o w a ły , że o g ro m n a  
ilość  ow oców  leży pod d rzew am i. Z aw sze  zbie 
r a ła m  i n a d a l  z b ie ra m  w szy s tk ie  sp ad łe  ow o 
ce, i jeże li n ie  są  m o cn o  u szk o d zo n e  lu b  zgn i 
łe — p rz e tw a rz a m  n a  z im ow e zap asy . O tym . 
ja k  w y g o d n ie  je s t  z im ą  s ię g n ąć  po s ło ik  py 
sznego  m u su  do n a le śn ik ó w , d o sk o n a le j k o n 
f itu ry , p o łó w ek  ja b łu sz e k  do p la c k a  — czy 
m a ły c h  p a p ie ró w e k  z a p ra w io n y c h  w ca łośc i
— n ie  m u szę  n ik o g o  p rz ek o n y w a ć . U g o sp o 
d a rn y c h , z ap o b ieg liw y ch  p a ń  d o m u  „zim a n ie  
z a p y ta , co  ro b iło  la to " . A te ra z  — k ilk a  p rz e 
p isó w , z d a ją c y c h  eg zam in  w  m oim  ro d z in n y m  
d o m u  — n ie o m a l od po k o leń .

M U S  Z P A P IE R Ó W E K  
Z e b ra n e  z z iem i ow oce  nam o czy ć  w  c iep le j 

w odzie  (osoby n ie  m a ją c e  o g ró d k a , d z ia łk i 
czy  p rz y ja c ió ł z d z ia łec zk ą  — m ogą k u p ić  n a  
ta rg u  za  n ie w ie lk ą  o p ła tą  n ieco  tań sze  ow oce
— z ro b ie n ie  p rz e tw o ró w  w d o m u  zaw sze się  
op łaca) — po  d o b re j ch w ili d o k ła d n ie  o p łu 
k a ć , n a la ć  św ie ż e j w ody  — n iech  p o łeżą . Do 
sze ro k ieg o , n a jle p ie j  że liw n eg o  g a rn k a  z p o 
lew ą  {kto jeszcze  m a- ta k ie  w sp a n ia łe  g a rn k i?
— m arz en ie !)  — lu b  do  a lu m in io w eg o  — w ie  
w a m y  pół sz k la n k i w o d y  lub  ty le  w ięce j (je 
żeli g a rn e k  je s t  b a rd zo  szerok i) by  dno  by ło  
p rz y k ry te   ̂w odą  ok. 1 cm . G a rn e k  / w odą  sta  
w ia m y  n a  m a ły m  gazie, n a s tę p n ie  w y jm u je 
m y  z w ody  ja b łk a  o d k ra w a m y  w szy s tk o  to, 
co je s t  do  w y rz u c e n ia  — i oczyszczony  cw oc 
n a ty c h m ia s t  w rz u c a m y  do  g rz e ją c e j s ię  w o d y . 
J e s t  to  d o sk o n a ły  sposób , ja b łk a  od’ ra zu  za 
c z y n a ją  m ię k n ą ć  i od ra z u  w iad o m o , ile  ich  
trz e b a  w rzu cić , b y  m asa  b y ła  p o n iże j 3 cm . 
od b rz eg u  g a rn k a  P a p ie ró w k i ro z g o to w u ją  
s ię  b a rd z o  szy b k o , po  20-25 m in . n a d a ją  s ię  
do  p rz e ta rc ia .  T rz e b a  to  z rob ić , gdy  ro z g o to 
w a n a  m a sa  je s t  c ie p ła  — i od ra z u  po p rz e 
ta rc iu  w łożyć do s ło ik ó w , — n a jle p ie j  ty ch  
0,5 L ty p u  tw is t-o f f .  Je ż e li m am y  n ieco  s f a 
ty g o w a n e  w ieczko , n ie  m a r tw m y  się. n a  
w ie rzch  s ło ik a  n a le ży  po łożyć  k rą ż e k  c e lo fa n u  
i d o p ie ro  z ak rę c ić  w ieczk o  — sło ik  będzie  się  
z n ak o m ic ie  trz y m a ł. A le u w ag a , ta  ra d a  do 
tyczy  w y łą cz n ie  w ieczek  lek k o  zu ży ty ch , w ie  
czka  s ta re ,  z p rz e ta r tą  lu b  z e rw a n ą  g u m k ą  zu 
p e łn ie  s ię  n ie  n a d a ją .  D obry  g a tu n e k  p a p ie 
ró w e k  n ic  w y m a g a  c u k ru , a le  k to  lu b i — 
m oże m u s  d esło d zić  do  sm a k u  tu ż  p rz ed  w ło 
żen iem  do  sło ik a . G o tu je m y  w  k o c io łk u  wy 
ło żo n y m  s ta ry m i g a ze ta m i p rz ez  20-25 m in . i 
s tu d z im y  w  k o c io łk u  — a le  w  m ia rę  szybko

(m ożna p o s ta w ić  n a  c em en c ie , m o żn a  w  le k 
k im  p rzec iąg u ). M us n a d a je  s ię  d o sk o n a le  do  
n a le śn ik ó w , do  z ap ie k a n ia  z ry ż e m  czy  m a 
k a ro n e m , p y szn a  je s t  z n im  s z a r lo tk a  czy d e 
se r  z b i tą  śm ie ta n ą  — a le  n a jle p sz y  je s t  d la  
m a ły c h  dzieci — i d o d a tk ie m  h e rb a tn ik a  
czj' b isz k o p c ik a , zn aczn ie  lepszy  i dużo  t a ń 
szy n iż  „ B o b o fru t”. M us z p a p ie ró w e k  n ie  
c ie m n ie je , n a  p ięk n y  ja s n y  k o lo r, je s t  a co m a 
ty cz n y  i b a rd z o  sm aczn y .

L U K S U S O W A  K O N F IT U R A
D o jrz a łe  (m ogą być ta k ż e  te  o b ite  i ro b aczy  

w e, a le  d o k ła d n ie  o b ra n e  i id ea ln ie  czy sto  w y 
m y te ) p a p ie ró w k i o b ie ra m y  ze s k ó r k i , 'u s u w a  
m y  p e s tk i i k ła d z ie m y  n a ty c h m ia s t  d o  m isecz  
ki z z im n ą  w o d ą  w y m ie sz a n ą  z ły że cz k a  k w a  
sk u  c y try n o w eg o . W oda m u si być  lek k o  k w a ś  
na . C u k ie r  b ie rz em y  w zależn o śc i od  g a tu n k u  
ow oców , a le  n a jw ła śc iw sz a  p ro p o rc ja  je s t  1:4 
— tzn . na  k ilo g ra m  c u k ru  b ie rz em y  4 kg  o- 
bra-nych. g o to w y ch  do sm a że n ia  ja b łe k . Do 
sze ro k ieg o , a lu m in io w e g o  g a r n k a  w le w am y  
n a  d n o  pół sz k la n k i w o d y . w sy p u je m y  
c u k ie r . * lek k o  ro z p u szc z am y  i w rz u c a m y  
ow oce  —  n iec h  się  pow oli p ru ż ą . G d y  
m asa  z ro b i się  p ra w ie  je d n o li ta  i n a b ie -  
r z 2 p ięk n eg o , z ło teg o  k o lo ru  — d o d a je m y  p a 
c zk ę  (100 g) o p łu k a n y c h  ro d z y n e k  i m a ły  (tak i 
od m a jo n e zu ) sło iczek  sm ażo n e j sk ó rk i p o 
m a ra ń c z o w e j, jeszcze c h w ilę  p ru ż y m y  i g e rą  
ce n a k ła d a m y  do id ea ln ie  w y m y ty ch  i w y su 
szo n y ch  sło ików , n a jle p ie j  ś re d n ic h  (0,5 1). 
G dy  m am y  n ieco  zu ży te  w ieczk a , na  w ie rzc h  
k ład z iem y  k rą ż e k  c e lo fan u , s ło ik i u s ta w ia m y  
w  k o c io łk u  w y m o szczo n y m  s ta ry m i g a z e ta m i, 
z ag o to w u jem y  — p o z w a la m y  im  s ię  ł - 2  m in . 
le k k o  p o g o to w ać  i w y łą cz am y  gaz. S ło ik i p o 
w in n y  o s ty g n ą ć  w  k o c io łk u  — g d y  z im ne, 
w y jm u je m y , o su szam y  d o k ła d n ie  śc ie re cz k ą , 
n a k le ja m y  k a w a łe k  p la s tra  i p iszem y  d a tę  
o ra z  z a w a rto ść  s ło ik a . K o n f i tu ra  m a  n iep o - 
p o w ta rz a ln y  sm ak . w s p a n ia ły  a r o m a t  i d o sk o  
n a le  się  n a d a je  do n a le śn ik ó w , o m le tó w , do 
n a d z ia n ia  b isz k o p tu  a lb o  ja k o  z u p e łn ie  sam o 
dz ie ln y  d eser.
D E S E R  Z K O N F IT U R !' Z  P A P IE R Ó W E K

Do ład n y c h , sz k lan y c h  p u c h a rk ó w  k ła d z ie 
m y  po k o p ia s te j  łyżce k o n f i tu r , p o sy p u je m y  
u s ie k a n y m i lu b  u k ła d a m y  części o rzech a , 
p rz y b ie ra m y  m a ły m i h e rb a tn ic z k a m i,  r u r k a 
m i w a flo w y m i b i tą  śm ie ta n ą  — na  k o n iec  po 
sy p u je m y  łe k k o  u ta r t ą  c ze k o la d ą  i d e se r — 
b o m b a!

Je sz cz e  o p a p ie ró w k a c h  — są to  n a p ra w d ę  
z n a k o m ite  ja b łk a , ra d z ę  w szy s tk im  p a n io m  
do m u , by  n ie  z ap rz e p a śc iły  „ p a p ie ró w k o w e - 
go se z o n u ”, bo  to  i ta ń s z e  i z n aczn ie  sm a cz 
n ie jsze  n iż  k u p n e  i w ie lk a  S a ty s fa k c ja , że 
w ła sn o ręc z n ie  p rz y g o to w an e .
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j  GEOLOGIA I HYDROGEOLOGIA: £
_• —  w z m a c n ia n ie  p o d ło ż a  g r u n to w e g o  m e to d ą  ini< fceji;
2  —  te c h n ic z n e  b a d a n ie  p o d ło ż a  g r u n to w e g o .

—  k o m p le k s o w a  b u d o w a  s tu d n i:  p r o je k ty  i w y k o n a n ie .
—  o d w a d n ia n ie  o b ie k tó w  b u d o w la n y c h :  p r o je k ty , w y k o n a n ie ,

B  —  c h e m ic z n a  r e n o w a c ja  stu d n i.
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CZW ARTEK 39 SIER PN I V

P R O G R A M  I
8.R0 Dęieu dobry; 9.CII W iadom ości;

9.10 SLo la t — P.lag. ubezpieczeń spo 
lecznych; 9.20 Kino T eleferii „K ru it”
— filiu  prod. poi., reż. S tan isław  Ja  
nicki; 19.15 „D w ójka k a ro ” (12) — 
j,Zazdrosna żona” — se ria l k ry m i
n a ln y  prod. USA; 16.15 R olniczy 
film  ośw iatow y „Z iem niak i” ; 16.35 
P ro g ram  dnia; 16.40 T eleexpress;
17.00 Studio  S port -— ME w lekk ie j 
a tle tyce  — S p lit ’90; 18.30 T elew izy j 
ny in fo rm ato r w ydaw niczy ; 18.45 
10 m in u t; 19.00 Kino T eleferii „Wie 
w iórcze opow ieści” ; 19.30 W ia~omoś 
ci; 20.05 „D w ójka k a ro ” (12) — „Za 
zdrosna żona” — se ria l kr.ym. prod. 
USA: 20.35 S tud io  S port — ME w 
lekk ie j a tle ty ce  — S p lit '90; 22.25 
Studio  Dni S ierpn iow ych  — „Vic- 
to r ia ” — film  dok.;

P R O G R A M  11

7.55—11.0# T elew iz ja  Śni idaniow a;
7.55 P ow itan ie ; 8.00 P an o ram a  dnia;
8.10 „Ulica S ezam kow a” — pr. dla 
dzieci; 9.10 „San ta  B a rb a ra ” (35) — 
se ria l prod. USA; 10.00 CMN —- 
H eadline  News (w ersja  oryg.); 10.15 
Mag. TV Śniadan iow ej; 15.00 Pow i
tan ie ; 15.30 K om edie i m elo d ram aty  
na lato  ,.Lek lekow i n ie ró w n y ” — 
film  prod. czech. (1!)!J0 r. — 62 min.);
16.30 S ea ttle  ’9Q — rep. z Ig rzysk  
D obrej Woli; 17.00 S po tkan ie  z A na 
to lijem  K aszpirow skim ; 18.00 P ro 
g ram  lokalny ; 18.30 „Czary, diabły, 
czarow nice” (3) - „P ow ró t sza tan a” ; 
19.0# „W lab iry n c ie” — seria l T P 
(powt.); 19.30 R om an Lasocki p rzed 
staw ia  — K rzysztof B akow ski — 
skrzypce; 20.00 „Pan Bóg stw orzy ł 
człow ieka” — film  dok.; 21.00 E ks
p res rep o rte ró w : 21.30 Panoram a 
dn ia; 21.45 P e rły  z lam usa  .-.Rewi
zor” — film  prod. USA (1942 r.)

W * T E K  31 SIEIM-NIA

P R O G R A M  I

7.40 Express gospodarczy; 8.00 Dzień 
dobry; 9.00 W iadomości; 9.10 T ele
fe rie  „T elelato” ; 10.10 Ki io T elefe
rii „Legendy św ia ta ” — ,,1 'lejady”
— seria l prod. kan ad y jsk ie j; 10.35 
„Ryło nas sześcioro” (6-ost.) — „Se
s ja ” — se ria l prod. CSR F; 15.55 Pro 
g ram  dnia; lfi.OO U roczysta Msza 
Św ię ta  pod pom nikiem  poległych 
stoczniow ców : 17.30 T eleexpress;
17.55 S tud io  S port — ME w lekk ie j 
a tle ty ce  — Sp lit •’9u; 19.00 K ino T e
le fe rii W iew iórcze opow ieści’ ; 
19.3# W iadom ości: 20.00 S tudio  Sport 
20.3# K oncert Solidarności w Oparze 
Leśnej; 22.30 W iadom ości w ieczorne;

P ltO G K A M  II
7.55 — 11.00 T elew iz ja  Śniadaniow a;
8.10 „Ulica Sezam kow a” — pr. dla 
dzieci; 9.10 „Santa B a rb a ra ” (36) — 
se ria l prod. USA; 10.00 CNN —- 
H eadline  News (w ersja  oryg.); 10.15 
M ag. TV Śniadan iow ej; 15.00 Pow i
tan ie : 15.20 E xvress gospodarczy; 
15.4# Z w ierzęta  a o k ó ł nas: lS.ltl 
W zrockowa lista  przebojów  M arka 
.'Siedżwieckiego; 16.4# A lte rn a ty 
wy 4” (9) — ..Up> dek” — serial T P; 
18 .0# — 21.3# P rogram  reg ionalny ; 
21.3# P an o ram a  rtma; 21.45 „C rim e 
story", (9) — seriM prod. USA; 22.30 
Rozm ow y „Aletf".'i” — ksiądz prof. 
Józef T ischner (2); 23..10 K om entarz  
dnia.

SO iiO T A  1 W IB ł'> N lV  
P R O G R A M  X

8.20 Na zdrow ie; 8.40 Z iarno — pr. 
red. k a to lick ie j; 9.00 W iadomości; 
9.1 il K ino T eleferii „ P a r tn e rz y ” (17, 
18) — seria l prod. USA; 10.00 S łuże- 
w ieckie p iękności (1); 10.30 M ilita 
ria , obronność, nowoczesność; 10.55 
Słoneczne m uzykow anie  — rep . z 
X III B ydgoskich Im p res ji M uzycz
nych; 11.35 S łużew ieckie  piękności
(2); 12.05 „S iódem ka” w „Jed y n ce”
— franc. progr. sa te lita rn y ; 13.45 
P rezydenci — Jo h n  F. K ennedy;
11.15 P u b licystyka  k u ltu ra ln a ; 14.35 
R acja  te a tru  — sp o tkan ie  z Iren ą  
B yrską — film  dok.; 15.20 S tudio 
Sport — MS w ko lars tw ie  — W yścig 
In d y w id u a ln y  A m atorów ; 16.20 Bez 
litości (1) — progr. dok.; 17.15 T ele- 
express , 17.35 S tudio  Sport — ME w 
lek k ie j a tle tyce  — S p lit ’90: 18.55 Z 
k am erą  w śród zw ierząt — Z w ierzę
ce p rzysm aki; 19.15 Kino T eleferii 
„M ały p ingw in  P ik  - P o k ” ; 19.3# W ia , 
domości; 20.05 F ilm  fab u la rn y ; 2l.4:> 
S tudio  S port — ME w lek k ie j a tle 
tyce  — S p lit '90; 23.15 W iadom ości 
w ieczorne; 23.3# „L in a” —• film  sen
sacy jn y  prod. USA

P R O G R A M  II  
755— 10.3# T elew iz ja  Śniadaniow a;

8.15 Kino rodzinne; 9.00 Mag. TV 
Śniadan iow ej; 10.00 CNN — H eadli
ne New s (w ersja  oryg.); 10.15 Mag. 
TV Śniadan iow ej (cd): 10.30 „Cu
dow ne la ta ” (9) — „Boże N arodze
n ie ” — se ria l USA; 10.55 Czas ak a 
dem icki; 11.25 P rogram  dnia; 11.3# 
„Na Zachodzie bez zm ian” — ang. 
film  fab.; 13.30 B arie ry ; 14.00 „San
ta  B a rb a ra ” (33, 34) — se ria l prod. 
USA (powt.): 15.30 F ilm  dokum en
ta ln y ; 16.00 K o n ta k t TV — W kon
takc ie  z przygodą; 17.00 G odzina z 
Jo an n ą  Szczepkow ską; 18.00 P ro 
g ram  lo k aln y ; 18.30 „B enny l i i  11 ” 
progr. rozryw kow y: 19.00 P rzeboje  
naszych pokoleń; i9.30 Sztuka  ogro
dow a w Polsce — P a rk i publiczne 
(1); 20.00 „R eąuiem  polskie” -— iii™ 
dok. prod. ang.: 21.00 „Dwa +  2” ;
21.30 P an o ram a  dnia: 21.45 Słowo na 
niedzielę; 21.50 „Na Zachodzie bez 
zm ian” — film  fab . prod. ang.

N IE D Z IE L A  2 W R ZE ŚN IA

P R O G R A M  II
7.15 P ow itan ie ; 7.2# p a n o ram a  dnia; 
7.3# K alejdoskop; 8.00 P rzeg ląd  ty 
godnia (dla n iesłyszących;; .»..(> r  ilm 
ula  niesłysz.: „K arie ra  Emm y H a r
tę"  (2) — seria l prod. ang.; 9.35 J u t 
ro poniedziałek; 9.55 „Santa  B arba
r a ” (35 36) — se ria l prod. ang. 
(powt.); 11.25 P ro g ram  lokalny ; 11.55 
P ro g ram  dnia; 12.0# Po lska K ronika 
F ilm ow a; 12.10 „O szustw o” (4-ost.)'
— seria l prod. USA; 13.00 100 p y tań  
do...; 13.40 M aciej N iesiołow ski — Z 
ba tu tą  i z hum orem ; 14.00 „Cubol 
a Boże N arodzen ie” — se ria l prod. 
USA (powt.); 14.30 „Solidarność" (2);
16.00 A to ci Ja m a  — rep o rtaż ; 17.00 
K oncert d la E uropy — zaproszenie
— C arreras , Dom ingo, P av a ro tti, 
M ehita; 17.30 B liżej św ia ta  — prze
gląd  TV sa te lita rn y ch ; 19.00 W yda
rzenie  tygodnia; 19.30 G aleria  „Dwój 
k i" ; 20.0# Studio  Sport; 21.(10 Śpie
w ajm y  poezje — re lac ja  z Ogólno
polskich S po tkań  Z am kow ych  w 
O lsztynie: 21.3# P an o ram a  dnia;
21.45 „O szustw o” (4-ost.) — seria l 
prod. USA; 22.30 Rozm ow y bez sek
re tów  — O prah  W infrey  show :

P O N IE D Z IA Ł E K  3 W R ZE ŚN IA

P R O G R A M  I
7.00 W itam y o siódm ej; 7.30 Noto
w anie, czyli co się opłaca ro ln iko 
w i; 7.55 Po gospodarsku; 8.10 Od 
niedzieli do n iedzieli; 8.55 P ro g ram  
dnia; 9.00 Kino T eleferii „Rodzice 
m iejcie się na  baczności” — film  
USA (1961 r. — 122 m in.) — reż. 
D avid S w ift; 11.00 „O tw arte  w rota  
A m azonii” — „P o low an ia” — film  
dok.; 11.35 S tud io  S port — MS w 
k o lars tw ie  — W yścig Zaw odowców ;
12.05 TV k o n cert życzeń; 12.50 D la 
dzieci: „Tęczow y m usie - box” ; 13.50 
M agazyn „M orze”; 14.10 S tudio 
Sport — MS w ko lars tw ie  — W yś
cig Zaw odowców ; 14.50 Biją dzwony 
w PoczajoW ie — film  dok.; 15.20 
„O rzeł’ — film  fab. prod. polskiej, 
reż. Leopold Buczkow ski, w roli gf. 
W ieńczysław  G liński; 17.15 T eleex- 
press; 17.30 A n tena: 17.50 TV T ea tr  
Rozm aitości — Jó zef B liżiński „Pan 
D am azy”. reż. Jan u sz  B ukow ski 
19.0# “Kino T eleferii „W iew iór
cze opow ieści” ; 19.3# W iadom oś
ci; 20.05 .K arie ra  Em m y H a rtę '’ (2)
— se ria l prod. ang.; 21.10 7 dni — 
Św iat: 21.40 Sportow a niedziela:
22.25 W iadom ości w ieczorne: 22.10 
K rzesim ir —- S trin g  Connection.

P R O G R A M  I
13.30 Języ k  polski, k l. 4 — Poeci 
dzieciom  — w ielka zabaw a; 14.05 
A groszkoła — M echanizacja  om ło- 
tów ; 14.35 Języ k  fran cu sk i (1); 15.0# 
Sezam  — R ozpędzona cyw ilizac ja  — 
m ag. p o p u larnonaukow y: 15.3# U ni
w ersy te t N auczycielski — in au g u ra 
c ja ; 15.55 P ro g ram  dnia; 16.00 W ia
dom ości; 16.1# Video — top; 16.20 
L uz — progr. nasto la tków ; 17.15 Te 
leexpress; 17.30 10 m in u t; 17.4a Ency 
klopedia II w o jny  św ia tow ej; 18.10 
„W icher czasów ” (9) — !V?rial prod. 
b razy lijsk ie j; 19.15 D obranoc „Bolek
i L o lek ”; 19.30 W iadom ości; 20.05 
T ea tr  T elew izji — Joseph Conrad 

Ja , A xel H eyst". reż. A ndrzej Za
k rzew sk i; 21.25 P ub licy s ty k a  sejm o 
w a i sam orządow a; 21.55 Ring — 
Allies — rec. g ru p y  hard -rockow ej:
22.35 W iadom ości w ieczorne; 22.5# 
K inom ania.

P R O G R A M  II

15.0# Pow itan ie ; 15.05 S ea ttle  ’90 — 
Ig rzyska  D obrej W oli: 15.30 „Capi
ta l c ity" (10) — se ria l prod. ang :
16.20 W idziane z G dańska  — progr. 
pub licystyczny; 16.45 O jczyzna — 
polszczyzna — K onskursow e przecin  
ki; 17.00 Kino rodzinne: 18.00 P ro 
gram  lokalny : 18.30 P rzeg ląd  PK F:
19.00 W ratis lav ia  C antans — w yk.: 
chór i o rk ies tra  PR iTV  w K rakow ie 
pod dyr. Szym ona Kawnlli t r a n 
sm isja z festiw alu : 20.15 Auto — 
Mo-tó — Fan — K lub: 20.45 P u n k t 
w idzenia — pr. pub licystyczny: 21.39 
P an o ram a  dnia: 21.45 Sport: 21.55 
„ C a p i t a l  c ity" (10) — se ria l prod. 
ang ; 22.45 K om entarz  dnia.

tośei (2) — p reg r. dok.; 18.35 Spin — 
M agazyn p o p u larnonaukow y; 10:15 
D obranoc „B ajk i E zopa” ; 19.3#_\Via 
dom ości; 20.05 „D y n astia” (40) — se
r ia l prod. USA; 2#.55 **&isty o gospo 
darce; 21.25 „W alka o d em o k rację"
(1) — „G eneza” — ang. film  do-k.; 
(1989 r. — 60 m in.); 22.25 Wiadomo.s 
ci w ieczorne; 22.40 Leksykon pol
sk ie j m uzyki ro z ry w k o w ej „S".

P R O G R A M  II

7.55 — 11.08 T elew iz ja  Śn iadan iow a;
7.55 P ow itan ie ; 8.00 P a n o ra m a .d n ia ;
8.10 „U lica Sezam kow a” — pr. d la 
dzieci; 9.10 „San ta  B a rb ara"  (37) — 
seria l prod. USA; 10.00 CNN — 
H eadline  News (w ersja  oryg.): 10.15 
M ag. TV Śniadaniow ej; 15.U0 P ow i
tan ie ; 15.10 „Dookoła św ia ta”  — „W 
zachodniej A fryce” ; 15.40 S tud io  
A k ty w n e j T elew izji; 16.00 „K o n tak t 
TV — W k on takcie  ze św ia tem ; 
17.0# „H istoria  H ollyw oodu” (9) — 
„Od film ów  k lasy  „B ” do przebo
jów ” — seria l dok. prod. angielsko- 
aem ry k ań sk ie j; 18.## P ro g ram  lo
k a ln y ; 18.30 M odlitw a w ieczorna — 
przed  M atką  Boską K a lw ary jsk ą ; 
19.0# „T o rtu ra  n adzie i” — now ela 
film ow a T P  (1967 r. — 28 m in.): — 
reż. Ewa i Czesław  Petelscy ; 19.3# 
„K lejn o ty  k u l tu ry ” — „Ś w ią tyn ie  
d rew n ian e” —- film  dok.; 20.00 Prze 
bo je  B ogusław a K aczyńskiego — 
K ry s ty n a  Szostek-R adkow a w  Ł ań 
cucie; 21.0# W yw iady  Treny Dzie
dzic; 21.31) P a n o ra m a  dnia; 21.15 
S port; 21.55 „Schodam i w  górę, scho 
dam i w dó ł” — polski film  fal). • 
reż. A ndrzej D om alik; 23.4# Studio 
Festiw alow e „W ratisla  via C antans ;
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PR O G R A M  I
8.00 Dzień dobry  — P o ra n n y  mag. 

rozm aitości: 9.00 W iadom ości; 9.10 
D om owe przedszkole; 9.35 „D yna
s tia ” (40) — seria l prod. USA; 12.00 
M uzyka; 12.30 Na legionow ym  szla
k u  — „Józef W ybicki... w b u rz li
wych dziejach Po lsk i": 13.00 C hem ia
— M oleku larne  teo rie  budow y m a
terii: 13.30 S po tkan ia  z l ite ra tu rą , 
kl. 7 — B ohaterow ie  „K rzyżaków ":
11.05 A groszkoła — Czyszczenie, sor 
to w an ie  i m agazynow anie  nasion;
11.35 W iedzieć — to zapobiegać: 
15.0# „ Jed w ab n y  sz lak ” (1) — „Wspa 
nialości sta raży tn eg o  C zanganu” — 
seria l dok.~ prod. jap.: 15.55 P rogram  
dnia; 16.## W iadom ości; 16.10 Video
— top: 16.20 Dla dzieci: „ T ik - T a k  :
16.45 Kino T ik  - T ak a : 17.15 T eleex- 
press; 17.30 10 m in u t; 17.45 Bez li-
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p r o g r a m  i

9.## W iadomości; 9.10 Dom owe przed 
szkole: 9.35 ..Zezowate szczęście" — 
kom edia sa ty ry czn a  prod. polskiej,
11.15 Po sześćdziesiątce — mag. 
dla w szystk ich: 12.00 Przybysze z 
M atp lanety ; 12.3# S y lw etk i histo
ryczne — A dam  Je rzy  C zarto rysk i; 
13.0# C zlow ek a środow isko; 13.30 
Tle m asz w sobie radości — film  
dok. TP; 11.#5 A groszkoła — Zboża 
w  żyw ien iu  trzody  ch lew nej: 14.35 
C hem ia bez ta jem n ic: 11.50 E kono
m ia dla ro ln ika : 15.00 Języ k  n ie
m iecki (1); 15.30 U n iw ersy te t n a u 
czycielski — Polska em ig rac ja : 15.55 
P rogram  dnia: 16.00 W iadomości:
16.10 Video -  Top: 16.20 Dla _mJod ych 
w idzów : ..Sami o sobie": 16.45 K a
rin o ” (1) — „N arodziny" — se ria l 
T P : 17.15 T eleexpress: 17.30 10 m i
n u t: 17.15 System  — progr. public.:
18.10 Sp raw a  dla re m r to ra :  18.55 
K lin ik a  zdrow ego człow ieka: 1M » 
D obranoc ..W odnik S zu w arek ” : 19 3# 
W iadom ości: 2«.«5 „Obvwn1cl P ’" ’- 
r -,vk" — film  fab. Dred. poi.: 21.55 
F estiw a l ..K urom esica” — L inz '30;

p r o g r a m  II
7 .J-, — 11.00 T elew izja  Śn iadan iow a:
7.55 P o w itan ie : 8.0# P anoram a dnia:
8.10 „Ulica Sezam kow a” — pr. d la 
dzieci (powt ): 9.10 ...Santa B arb ara
(38) — se ria l prod. USA: 10.00 CNN
— H ead line  N ew s (w ersja  oryg >;
10.15 Mag TV Śniadaniow ej: 15.## 
P o w itan ie : 15.10 Rapsod o b itw ie  — 
R elaeia  z koncertu : 15.30 E xpress 
gospodarczy: 16-00 K ontakt w. TV: 
W kontakcie  z gw iazdam i: 17-## 
„Szpital na p e ry fe riac h "  (10) — 
„N om inacje” — seria l prod. czech.;
13.00 P ro g ram  lokalny : 18.3# Mj s-'-

• zyn „102” : 19.0# ..T anner W " (?) f- 
seria l prod. USA: 19.3# G a leria  
„D w óik i” : 20.## ..Siódem ka” w 
„D w ójce” — „W ędrow ny T -a tr  
..Footsbarn” — franc . progr. sa te li
ta rn y : 21.00 Ze w szystk ich  Stron — 
.C o  z K u b a?” cz. 1 -  rep .: 2J.M 
P an o ram a dnia: 21.15 Sport:
„W lab iry n cie” — serial T P; 22 ... 
T elew izja  nocą;

Ga z e t a i
va<ł
po

R łK A f J lM K  K O I .E C ilU M : A n d r z e j  B u c k  ( r e d a k t o r  n a c z e ln y ) ,  A n d r z e j  
f e d i k e m  L u c v ' a  M a la e h o w s k a - C lr a b o w s k a . C z e s ła w  M a r k ie w ic z .  T .d w a r d  .1 M  

s  a m - ’e w R 'z  z i l S P O l . :  A n n a  B u la t - H a e z y u s k a .  L e s z e k  K r u t u l s k i - K r e e h p w  
e n  K f v s i v n a  K u b i c k a  ( r e d a k t o r  t e c h n i c z n y  k i e r o w n i k  r e d a k o j . )  W ito .d  
r 4 f i k )  J a c e k  P a t a la s .  A l in a  S u w o r o w .  C . a ż y n a  W a l k o w a k v n ę c z y s l a w  

S T  v i .K  W S P Ó Ł P R A C U J Ą :  B o g d a n  K u n c e w i c z .  M ir o s ła w  K u le b a ,  v\ o j te k ,  M, o / .
.  u r n  v k c  i l 1 <>5 (*K7 Z i e lo n a  CJóra. p l .  P » o h a te r o w  S t a . i n n. aclu

W Y P A W l  A : „ A l .P O "  S C  Z ie lo n a  G ó r a .  u l .  'P o d R * r n a _  4 » c , t e l .  Ge«-«i). t a *  «#s-22  l 
n u i f i i • D r u k a r n ia  P r a s o w a  Z W P  Z ie lo n a  G ó r a .  u l .  U<\ia 5. ._
R e d a k e j a  z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  s k - a e a n i a  t e k s t ó w  M a t e r ia łó w  n ie  z a m o w io n y c h  m e
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